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liejsMwa;
bez odnoszenia:

.Na rok . . . , 8 rsr.

. .n .6 miesięcy 4 „
,  3, miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 6 7 k.

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie. '

'* r . r • ;> ■'rffr»W7 i*f fTP'*7 0101 !*P’IJ >ii>M s ' *
P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  się:  w W w i e ,  .w głównym kantorze Dyrekcji
przy ulicy Miodowej N. 4 7  8 i w innych ,eJ: kantorach nuejsk tch j-w  St.-Petersburgu 
w .księgarni M. Wolfa w Gościnnym dworze Nr. 18, 19, i 20, i w Moskvue, w księ­
garni tegoż w domu Kudakowa na Kuźnieckim moście. -  Za »gl«8ieB » pobiera się: 
za i eden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.— Oddzielne nemera sprzedają się po 5 kop.

Preetimerata laosiejscowa;
z © d ś y ł k ą  

p o c z t ą :
Na rok . . 10 rsr.

„ 6 tniesięcy 5 „
., „ 3  miesiące 2 „ 50 k. 

„ 1 miesiąc -— , 8 4  „

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tyłko na osobiste żądanie i zachowywane 
trg: miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły 'i oąłosie- 
Eia nadsyłane do um ieszczania tegoż samego dn ia , -powinny być złożone w D yrek­
cji niepózniej jak o godzinie 9 -e j rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

R edakcja  o tw arta  je s t  d la  in te resan tów , codziennie od godziny 11 do 12 a rana.

U C H O D Z I  CODZIENNIB, PBÓCZ DNI NIEDZIELNYCH « ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y  r o k u .  C z y n  t e n  m o ż e  służyć za zasadę do poszukiwania strat ; g o  odstąpiła od deklaracji, a już poprzednio
D z ia ła n ia  rzą d u : Deklaracja. -  P r z e g lą d  uolitycz- i we władzach sądowych podług praw tego kraju, W  którym ; wsp0minaliśmy, że dziennik Morawa dowodził,

n v - T e l e g r a m y  i  w ia d o m o ś c i  t e i e g r a f i c z n e - — D z i a ł ; ozyn ten będzie wykryty; poszukiwanie to pokrzywdzona * ż  n a w e t  n a  podstawie deklaracji, ponieważ 
m ie is c o w v :  Nabożeństwo. — Kronika kościelna. -O p iek a  tym czynem osoba będzie miała prawo rozciągać do osob ■
nad zwierzętami. — Wiadomości gospodarskie-, ceny zbo- winnych tego czynu. Art. 2. octant je  nogo z umawia
ż a . - K u r j e r e k .  — Pogoda. —  W ia d o m o śc i w e w n ę tr z n e :  jjących się państw, pragnący zapewnie sobie w drugiem
Podróż Najdostojniejszych Osób. -  Przyjazd metropoli- ; państwie prawo własności cech fabrycznych obowiązani 
t ó w . -  Kwestja dróg żelaznych. Zaprzeczenie. -  Lom- i będą przedstawiać te cechy wyłącznie: cechy fabryczne tu- 

J * '    - 1 skie — w Paryżu, w kancelarji sądu handlowego departa­
mentu Sekwany, a francuzkie— w St. Petersburgu, wydzia­
łowi bandlu i rzemiosł. Art. 3. Niniejsze artykuły, mają­
ce być niezwłocznie wprowadzone w wykonanie, uważane

spełnione zostało wynurzone w niej żądanie, 
powołania do steru państwa gabinetu poje­
dnawczego, sejm morawski powinien w ysłać  
delegację do rady państwa. Słow eńcy w ystą­
pili z programem dom agającym  się utworze­
nia ze w szystkich prowincij przez nich zamiesz­
kałych osobnej grupy, pod nazwą królestw a

bard prywatny.—■ .Fałszywa moneta. —-, jBibljoteka w Ecz- 
miadzinie. —• Nieczajew.— Słonie.—  Tygrysy.—  WikdO- 
m o s c i z a g r a n ic z n e :  Austrja. —  Francja. — Włochy.—

| w T . m S  3 3 1  (U)T.™r.’87r,Xj | Sl^Wenji, wprowadzenia V szkołach i urzędzie

m  r o k  i S ! 3 S 5 3 3 f i h n S w 3 * ! 8 K f  ̂  i *  m , m  j e M d l a  3 l ° w e n c ° " '  ,i c h
czy drów Podowskiego i Kadlera, i t. d. —  FejletOH: R u - j dnakowy z pomienionym traktatem. W dowod czego niżej . równe p r a w a  m n y c h  n a r o d o w o ś c i  p o m i ę d z y  
pert Godwin (d. c .) .  i  podpisani sporządzili niniejszą deklarację, przy wyciśmenm , n jm j z a m i e s z k a ł y c h ,  u t w o r z e n i a  W yŻ S Z egO  S ą d u
— _____  i ..  i_________ —~  | swych pieczęci, Spisano w dwóch egzemplarzach w St. i e- i ^  Lublanie, u z n a n i a  z a  s p r a w y  wspólne ty lk o

D eklaracja  M in ister  spraw iedliw ości p rzesła ł S  maja j j spraw w o j s k o w y c h ,  f i n a n s o w y c h  i h a n d l o w y c h ,
1 8 7 0  r. rządzącem u senatow i kopję podpisanej 6 ( 1 8 )  t i  > v r  > j  . ■ 1 ■■ p n - n " t ' n n ‘' H ° " lo r "  " ° ł ° t w i n n n i  w c o ^ t l n e h  m .

Czesi z a ś

rządzącemu senatowi kopję podpisanej 6 (18 ) ą 
b. maja przez kanclerza państwa i posła francuzkiego w Pe­
tersburgu ministerjaluej deklaracji względem cech fabry­
cznych, która ma służyć jako dodatek do art. 2 2 traktatu 
handlu i żeglugi, zawartego między Rosją a Francją 2 (14)  
czerwca 18o7 roku. D eklaracja. Na skutek żądania rzą-

m  ars*awa, 
mim 26  Maja |7  CaerwcaJ.

j hycli przez sejm prowincjonalny, 
i trwają w  sw ym  oporze i ich niezauowolnienie 
i z obecnego gabinetu coraz wybitniej się oka-

, .. . - -   W edług ostatnich wiadom ości z W iednia,\ żuje. _  . . .
du Najjaśniejszego Cesarza rosyjskiego i rządu najjaśniej- i p £ed litaw sk i Zamierza wnieść do Sej- ; A uffS. A llff. Z tn g .  doilO śl O Wysłaniu przez ga-
szego cesarza francuzów, aby przez rozszerzenie ściesmeń , o a P u __ _____V. „ „ n d ,ł .  * Kir,ot fr n n c n z k i doR zvm il óroźfiei notv. w k tó -
wypływających z pi-zepisów art. 2 2-go traktatu handlu i 
żeglugi, zawartego pod d. 2 (14 ) czerwca 1857 roku, za­
pewnić zupełną i skuteczną, obronę 
niczemu poddanych obu państw.

i ’ m ów w szystkich krajów koronnych, z wyjąt- binet francuzki do Kzymu groźnej noty, w kto
 , —t J kiem Galicji, projekt reform y wyborczej; nie- 1 rej rząd ten oświadczając, że już nie będzie

mę przemysłowi rękodzieł- j wiadomo ty lk o  czy powtórnie ma być żądane | m ięszał się wcale do obrad soboru, zapowiada 
niżej podpisani, będąc do ; sejm ów udzielenie ich opiiiji w  tym  przed- odłączenie kościoła od państwa i odwołanie

k a z i l i  c i  a  ( I n  a r t v k l l ł Ó W  i  .  •  •  -  w  - , 4- ^ T r » a  T )  (> 1 1  t / l r i  r7.  T Y Q  ń f i t . W f l .  l i T O S f i l  f i l  Y l f i C T n  _tego należycie upoważnieni, umówili się co do artykułów j te ż  p rZy jec ie  p rzeż  Ilie S tan o w czy ch  W ojsk
następujących: Art. 1 Wystawienie na ,p « e d * lu b  pu- I |  J gejm u  g a lic y jsk ie g o  d la  te g o  n ie  '
szczeme w obieg wrrobiów z ruskiemi lub francuzkiemi ce- . vv J o  y  i . # o  0
chami fabrycznemi, podrobionemi w jakimkolwiekbądż kra- | b ęd z ie  złoŻOliy te n  p ro je k t , Ze n a  m o c y  111110-
j.u zagranicą, uważane będzie za czyn oszustwa zakazany i w y  g a b in e tu  h r . 1 o to ck ieg o  Z gallcyjSr.11111  ̂  ̂ _ .
w obu państwach, i winni tego czynd ulegną: w Rosji—ka-1 m g ła m i z a u fa n ia , p ra w o  s ta n o w ie n ia  o rd y n a c ji  „ je s t  to  co d z ien n ik  te n  dono si o w z ra s ta ją ce j 
rom ustanowionym w art. 1 73 — 1 7 6 i 181  ustawy kar '7vl0rczej m a  Jjyg n a d a n e  te m u  se jm o w i.—  i sile  m n ie jszo śc i n a  so b ó rże , p rzeę iw n e j d o g m a-

francuzkich z państwa kościelnego. 
W iadom ość ta jest zbyt ważna, aby m ogła  
znaleść bezw zględną wiarę, bez potwierdzenia  
z urzędowego źródła. Prawdopodobniejszem

wymierzanych przez sędziów pokoju, i  art. 1665 — 1669 i 
1671-— 16T5 kodeksu karnego (wydania z r. 1866) ,  a we 
Francji—karom przewidzianym prawem 2 3 czerwca 18 5 7

FE JL E T O N  D ZIEN N IK A  W ARSZAW SKIEGO.

RUPERT GODWIN^
C Z t t J

TAJEMNICE BANKIERA.

(Dalszy oiąg; Putr^ Nr. &2— 112).
W  • • i ■tret <18yi?lahłyni pokoju Klary znajdujący się por-

toż s 2,elneg« marynarza, zasłonięto czarną krepą—
salonie10 Uczyni°no 2 j eg° portretem wiszącym w

tr, 3  ?kollcy> Wszyscy sąsiedzi wiedzieli już o smu- 
2 też u> Jaki spotkał okręt Westforda i za- 

w(lowvd1°n° Przyjaciół zebrało się u nieszczęśliwej 
czucia awyra2enia jej swojego serdecznego wspoł-

Lecz te ozfaaki życzliwości nie umniejszały bole­
ści — me koiły żalu.

Pomiędzy osobami przybywającemi do Westford- 
range u znajdował t̂ e niejaki p. Maldon, bie-

lfc Prawnl 1 owie-k używający znaczenia w oko-

Otóż, ten p. Maldon, spytał Klary jaki majątek 
P-osta ł jej po mężu i co z nJm CZynić zamyśla?

*v tenczas to Klara ̂ Opowiedziała prawnikowi 
szczególniejsze wyznanie Godwina, dotyczące zasta­
wienia tytułów własności W estford-Grange’u za po­
życzone jakoby przez jej męża pieniądze.

wyborczej ma być ------  - i .  - is m iu  .w. aasi^un i u i u u i h a iJ ^
Morawczycy nie naśladują czećhów pod wzgly- ! towi nieomylności papieża. Pomimo to, wię-
dem oporu; cześć ich stronnictwa szlacheckie- 1 kszość nie wątpi o przyjęciu tego dogm atu, i

 * w i i 11 im ■iinrr-—~~ n 1   .... .....  —

— Widzę, że go pani surowo sądzisz! rzekł pan 
Maldon, poglądając zdumiony na Klarę._

— Gdybyś pań znał dzieje przeszłości pana Go­
dwina i jego względem mnie postępowania — przy­
znałbyś że nie surowo lecz sprawiedliwie sądzę tego 
Człowieka, jeśli mam przekonanie że mój mąż isto­
tnie powierzył mu 20,000 funtów, które teraz p. Go­
dwin przywłaszczyć sobie, z krzywdą moją,i dzieci 
naszych, usiłuje.

— No! no! no! kochana pani Westford. Zanadto 
dajesz się unosić twoim uprzedzeniom. W każdym 
wypadku, obowiązuję się osobiście udać do Londy­
nu i rozmówić się z p. Godwinem. Wierz mi pani, 
że jeśli chce cię ukrzywdzić, nie będziesz pozbawio­
na protekcji. Kochałem i szanowałem twego męża, 
kocham panią i uwielbiam wraz z twojemi dziećmi 
i nie pozwolę okraść was ani skrzywdzić nikomu. Sta­
ry Stefan Maldon nie jest jeszcze takim niezdarą, 
aby go jakikolwiek, najsprytniejszy nawet bankier 
londyński, mógł wyprowadzić w pole!

Jakoż, zacny prawnik wybrał się niezwłocznie 
do Londynu, gdzie miał rozmowę z Godwinem. 
W  skutek tego bankier pokazał panu Maldon akt 
podpisany własnoręcznie przez Harley’a Westford, 
poświadczony zaś przez Jakóba Danielsona, pierw­
szego komisanta, oraz Jana Spence jurystę i adwo­
kata. ' :

Akt ten, sporządzony na dniu 26 czerwca zeszłego 
roku, nadawał Godwinowi prawo objąć w posiada­
nie folwark i pałacyk Westford-Grange wraz z me-

— To istotnie dziwne! rzekł p. Maldon. Pewny 
byłem że mąż pani zebrał był sobie piękny już ma-
jąteczek. , , Tr,

— I ja tak samo myślałam—odrzekła Klara, a na­
wet i w tej chwili takież mam przekonanie. W  szar­
że w samym już dniu odjazdu mąż uwiadomił mnie, 
że powierzy w* ręce pana Godwina 20,000 funtów, 
jako depozyt do przechowania.

— I pan Godwin zaprzecza przyjęcia tej sumy._
  Nietylko że zaprzecza, lecz powiada przeci­

wnie, iż on to raczej jest wierzycielem kapitana 
Westforda. Nigdy przecież nie uwierzę temu twier­
dzeniu, chyba że mi okażę własnoręczny podpis mo­
jego męża. .<

— Droga pani Westford, wszystko to wygląda 
bardzo tajemniczo—zawołał prawnik, irudnoż bo 
znaleźć powód do nieufności względem pana Godwi­
na, zwłaszcza jeżeli on sam, osobiście tak twierdzi. 
Przecież ten człow-iek jest jednym z książąt naszego 
finansowego świata i zapewne dla zyskania tak bła­
hej dlań stosunkowo sumy, nie fałszowałby doku­
mentów o jakich wspomina.

— Nie mogę podzielać pańskiego zdania w tej 
mierze •— odrzekła zimno Klara, gdyż co do mnie, 
mam powody obwiniać pana Godwina o najhanie­
bniejsze nawet postępki.

—; jakto? więc go pani znasz?
..■jjr- Znałam go dawniej—-i uWażalanl zawsze jako

człowieka zdolnego do popełmeńia najnikczemniej­
szej zbrodni.
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jak  już wspominał nasz telegram, wyznaczony 
został dzień ogłoszenia tego dogmatu.

W e1'Włoszech bandy powstańcze zostały 
całkowicie rozproszone i przewódcy powstania 
powrócili do Szwajcarji, widząc bezskutecz­
ność swych usiłowań w obec obojętności lud ­
ności. Dziennik Oj/inione zamieścił ostry a r ty ­
kuł'przeciwko władzom szwajcarskim, które 
nie dość energicznie przeszkadzały wkraczaniu 
band z Szwajcarji do Włoch, a Italia zapewnia, 
że gabinet włoski przesłał do rządu szwajcar­
skiego notę uskarżającą się nazbyt słabe strze­
żenie granicy ze strony Szwajcarji i na waha­
nie się władz szwajcarskich co do internowa­
nia wychodźców włoskich.— Parlam ent włoski, 
przyjął znaczną większością, bo 175 głosami 
przeciw 106, zaproponowane przez rząd bar­
dzo znaczne oszczędności w budżecie wydziału 
wojny. Wskazuje to, że gabinet p. Lanza ma 
za sobą znaczną większość w izbie, i że izba 
specjalnie zgadza się z pokojową, niezaczepną 
polityką gabinetu.

W francuzkiem ciele prawodawczem nie 
może jakoś przyjść do stanowczego ugrupowa­
nia się stronnictw i ich odcieni. Ani lewica 
konstytucyjna, ani lewy środek nie mogą sta­
nowczo się ukonstytuować.

W edług ostatnich doniesień z Madrytu, 
Espartero w odpowiedzi na odezwę jego stron­
ników, wzywającą kraj do obrania go na kró­
la, stanowczo odmówił przyjęcia korony. Mo­
że do tego skłoniło go przewidywanie, że nie 
uzyska dostatecznej większości, gdyż kortezy, 
wbrew wnioskowi swej komisji, k tóry  oświad­
czał się za ważnością wyboru króla większo­
ścią jednego głosu obecnych na posiedzeniu 
deputowanych, uchwaliły, aby wybór ten uz­
nany był za ważny, jedynie w razie bezwzglę­
dnej większości całej liczby deputowanych 
wybranych do kortezów, nie zważając na to, 
jaka  ich liczba znajdowałaby się na posiedze­
niu.— Gabinet madrycki otrzym ał depeszę od 
jenerał-kapitana wyspy Kuby, jenerała Cabal­
lero de Rodas, zawiadamiającą, że przewódcy 
tamtejszego powstania podali warunki kapitu­
lacji. Gabinet przesłał jenerałowi Rodas. in­
strukcję zalecającą mu przyjąć te warunki, co 
jak  się zdaje, położy koniec powstaniu.

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o . 

K o n s t a n t y n o p o l ,  7 czerwca 
(26 maja). Straszny pożar zniszczył

kilka tysięcy domów i w iele gma­
chów publicznych; ojkrop^y widok; 
giełda jest zamknięta.

F l o r e n c j a ,  7 czerwca (26 maja). 
W  Lukce i Sarzanie ukazały się  
nowe bandy; w Livorno aresztowa­
no 22 osób i zabrano papiery ważnej 
treści.

f  Correupondmz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Nowoczerkask, 20 maja (1 czerwca). Jego Ce­

sarska Wysokość Wielki Książę Cesarzewicz Na­
stępca Tronu z Najdostojniejszą Atamanową, ra ­
czyli przybyć tu pomyślnie drogą żelazną ze stan- 
nicy Aksajskiej, o godzinie 4-ej po południu. P o ­
witanie było pełne zapału. Panuje prześliczna po­
goda. (Rus. Liw.)

* Nowoczerkask, 21 maja (2 czerwca). Uroczy­
stość jubileuszowa skończyła się. Nagrody i łaski 
monarsze dla wojska wywołały powszechny zapał. 
Ich Cesarskie Wysokoście W ielki Książę Cesarze­
wicz Następca Tronu i W ielka Księżna Cesarzewi- 
czówna raczyli znajdować się: przy przybijaniu sztan­
daru jubileuszowego do drzewca, przy poświęceniu 
sztandaru, na liturgji św., na kółku wojskowem i 
na wspólnem śniadaniu uroczystetń. Panuje wspa­
niała pogoda; napływ ludu zwiększył ludność mia­
sta w dziesięćkroć. (Tamie.)

* Nowoczerkask, 23 maja (4 czerwca). Ich Cesarskie 
Wysokoście W ielki Książę Cesarzewicz Następca 
Tronu i W ielka Księżna Cesarzewiczówna, raczyli 
wyjechać ztąd dziś, o godzinie 9-ej z rana, napo wrót 
do Petersburga. Pociąg drogi żelaznej, w którym 
jadą Najdostojniejsi Podróżni, żegnany był przez li­
czną publiczność. Uroczystość trzechsetletniego ju ­
bileuszu wojska dońskiego obchodzoną była wspa­
niale. ( Wecz. Gaz.)

* Paryż, 2 czerwca (21 maja). W  sferach dobrze 
poinformowanych zapewniają, że bezzasadną jest 
pogłoska, jakoby prezes rady stanu Parieu podał 
się do dymisji.— Electeur librę ogłasza dziś artykuł 
pióra P icard’a. Podług tego artykułu, trwa jeszcze 
d o tą d  ro z d w o je n ie  p o m ię d z y  ra d y k a ln y m i i um iar- ' 
kowaną lewicą: (  Wolffs 1. B.)

* Paryż, 3  czerwca (22 maja). Journal ofjlciel do­
nosi, że jenerał-gubernator Algierji, marszałekMac- 
Mahon, podał się znowu do dymisji, lecz że na ży­
czenie ministerstwa oświadczył się z gotowością 
sprawowania nadal tymczasowo swoich obowiązków. 
(Tamże).

* Paryż, 4 czerwca (23 maja). Minister spraw 
wewnętrznych wystosował do prefektów okolnik, 
wzbraniający rozdawania kartek wyborczych przez 
straż polną. (Tamże))

* Paryż, 4 czerwca (23 maja). Zapewniają dzis, 
że z powodu interpelacji p. Bethmont’a, żądającej 
upoważnienia do zgromadzeń wyborczych dla wy­
borów do rad jeneralnych, ministerstwo postawi 
kwestje gabinetową. Członkowie lewego środka

postanowili popierać ministerstwo. (Cor. Bav. B u li
*  Paryż, 4 czerwca (23 maja). Na dzisiejszem po­

siedzeniu ciała prawodawczego, Ollivier odpowie 
dając na dowodzenia Bethmont’a powiedział: Że są' 
dzi, iż zgromadzenia przy wyborach do rad jeneral­
nych powinnyby być dozwolone, lecz teraźniejsze 
prawo zabrania takowych. Położenie ministerstw* 

jest trudne: zarzucają mu raz, że kroczy zbyt szyb­
ko, drugi zaś raz, żę postępuje naprzód zbyt opie­
szale; stoi ono pom iędzy ,sprzecznemi z sobą rosz­
czeniami, Chce on,postawić kwestję jasno, gabinet 
jest dziś temże łamem, czem był przedtem. Gabinet 
z 2-go stycznia ma trudny, lecz zaszczytny obowią­
zek, ugruntowania wolności bez rewolucji. Nie po­
święci on nigdy tego lub owego interesu, którego 
on broni. Brakuje gabinetowi sposobności do wzmo­
cnienia wolności, mianowicie do wycofania się w o- 
bec wotum izby. W  dniu, w którym gabinet upa­
dnie na skutek wotum izby, rządy parlamentarne 
będą już ugruntowane przez niego stanowczo- 
Wczorajsze głosowania zachwiały zaufanie gabine­
tu do izby. W  końcu Ollivier oświadcza, że stawia 
kwestję gabinetową.— Pcctrie oświadcza, że całkiem 
bezzasadne jest twierdzenie w korespondencji rzym­
skiej do Allg. Augs. Ztng, jakoby Ollivier wystoso­
wał nową notę, którą margrabia do Banneville miał 
zakomunikować kardynałowi Antonellemu. (Cor. 
Biir.)

* Paryż, 4 czerwca (23 maja). Na skutek inter­
pelacji p. Bethmont’a, p. Ollivier postawił kwestję 
gabinetą. Przejście do prostego porządku dzienne­
go zostało uchwalone jednomyślnie 188 głosami. 
(Cor. Hav. Bul.)

* Florencja,2 czerwca (21 maja). Banda, która uka­
zała się w pobliżu Florencji, rozproszoną zastała 
całkiem przez wojska; resztki jej, ścigane nieustan­
nie przez oddział wojsk, schroniły się w góry poło­
żone pomiędzyprowincjamiComoiSondrio. Niektó­
re załogi nadgraniczne zostały wzmocnione. Szwaj- 
carja rozstawiła wzdłuż granicy włoskiej żandar­
mów dla strzeżenia takowej. ( Wolffs T. B .)

* Florencja, 2 czerwca j(21 maja). Podług najno­
wszych wiadomości, przewódcy powstańców wrócili 
do Szwajcarji. Italia zapewnia, że minister spraW 
zagranicznych wystosował do rządu szwajcarskiego 
zażalenie z tego powodu, że ten ostatni nie każe 
strzedz dostatecznie granic i zwleka z internowaniem 
w y ch o d źcó w . (T a m ż e ) .

* Florencja, 3 czerwca (22 maja). Gazzetta uffiziale 
potwierdza szczegóły podane przez dzienniki o roz­
proszeniu band powstańczych, które ukazały się w 
ciągu kilku ostatnich dni. Podług tegoż pisma, bez­
zasadne są pogłoski o ukazaniu się nowych band- 
W  Alessandrji i Tortone rząd zasekwestrował zapa­
sy broni i amunicji, które stronnictwo republikań­
skie chciało oddać do rozporządzenia powstańców- 
(Tamże).

* Rzym, 4 czerwca (23 maja). Na wczoraj szem 
posiedzeniu soboru, na wniosek postawiony przeZ 
100 przeszło biskupów, postanowiono zamknąć roz­
prawy ogólne w kwestji nieomylności. (Tamże).

* Madryt, 1 czerwca (20 maja). Stronnicy Espar- 
tera ogłosili manifest do narodu, żądając korony 
dla starego jenerała i powstając usilnie przeciwko

blami i wszystkiemi ruchomościami, a to z dniem 25 
marca następnego roku, jeżeli do upłynięcia tego 
terminu dom bankowy p. Godwin i Selby, nie otrzy­
ma zwrotu pożyczonych kapitanowi W estford sze­
ściu tysięcy funtów.

Ponieważ działo się to już w drugiej połowie sty­
cznia, przeto wdowa i sieroty po dzielnym maryna­
rzu, mogły już tylko przez niecałe dwa miesiące za­
mieszkiwać w' W estforde-Grange’u.

Maldon był bardzo doświadczonym i nader bie­
g ł y m  prawnikiem, lecz ̂  rozpatrując się najbaczniej 
nawet w akcie owym, nie znalazł w nim braku naj­
mniejszej formalności. Zacny starzec, nie chcąc się 
zrzekać ostatecznej nadziei, dopełnił jeszcze ścisłej 
rewizji w papierach pozostałych po kapitanie, lecz 
nie mógł znaleźć w nich żadnego światła do rozja­
śnienia zagadki—ani nawet powziąść wyobrażenia o 
istotnym stanie majątkowym kapitana. Następnie 
jeszcze udał się do starego notarjusza w Winchester, 
który spisywał był testament nieboszczyka Westfor- 
d ’a i z niezmierną bacznością rozpatrzył ten doku­
ment.

Ale i ztąd żadnej nie zaczerpnął otuchy. Testa­
ment bowiem, legował wprawdzie cały ruchomy i 
nieruchomy majątek kapitana jego małżonce i ją  sa­
mą nawet tylko naznaczał wykonawczynią tego za­
pisu — lecz testament kapitana starszym był o rok 
blizko w dacie od aktu sporządzonego dla Godwina 
i nic w nim nie dowodziło jasno, nie wykazywało 
wyraźnie, czy pan W estford miał jeszcze jakie inne

fundusze, oprócz ziemskiej posiadłości Westford- 
Grange’u, w chwili gdy udawał się w ostatnią, tak 
fatalną dla siebie podróż.

Doświadczony prawnik wiedział dobrze o tem, że 
marynarze często ukrywają umyślnie przed żonami 
stan swoich interesów, ażeby ich nie trwożyć nada­
remnie. Pomyślał więc, że może i W estford skom­
ponował żonie bistorję o owych 20,000 funtach, aże­
by ją  zostawić spokojną i ufającą w przyszłość pod­
czas trwania swojej ostatniej podróży.

— Można być najdzielniejszym marynarzem i naj­
gorszym administratorem swoich interesów mająt­
kowych, wjednej osobie—powiedział sobie Maldon, 
i dla tego bardzo być może, iż W estford był zrujno­
wanym w chwili, gdy powszechnie miano go za bo­
gatego.

Tymczasem jednak tygodnie upływały, a dzień 25 
marca zbliżał się szybko i groźnie.

K lara wiedziała czego się mogła spodziewać po 
Godwinie i dla tego z wielką stałością charakteru 
czyniła przygotowania do opuszczenia domu, w któ­
rym tyle lat szczęśliwych przeżyła.

Klara nie posiadała wcale osobistego majątku, al­
bowiem opuściła dom ojca dla połączenia się z ka­
pitanem W estford’em i została wydziedziczoną przez 
okrutnego baroneta, który cały majątek przelał na 
głowę córki pozostałej mu po umarłym synu. W nu­
czkę tę stary baronet uwielbiał i czcił jak bóstwo.

Dzielny marynarz nigdy nie słyszał i słówka 
o okropnych potwarzach, które zdruzgotały dzie­

wiczą cześć jego żony, za dni jej młodości—nigdy 
również nie słyszał ażeby obok jej nazwiska wy­
mieniono nazwisko Ruperta Godwina, o którego 
głośnej, już reputacji libertyna, wcale nie wiedział.

Od dnia swojego ślubu K lara Ponsonby wyszła 
na zawsze z owego świetnego koła towarzyskiego) 
którego była gwiazdą.

W eszła ona w dom męża bez grosza i bez żadnej 
wyprawy—a była przyjęta z taką czcią i miłością) 
jak  gdyby oprócz szczęścia wniosła tam była i mi-
lj°ny-

Teraz, gdy zostawszy wdową, nie mogła się w«" 
sprzeć na silnem ramieniu męża, pani Westford 
uczuła że jej położenie jest rozpaczliwe istotnie.

Znalazła rachunki dostawców rocznych, nie za- 
płacone, oraz pensje zaległe sługom. Wszystko 
to razem wynosiło jednak kilkaset funtów a Klar* 
nie posiadała nic, gdyż nawet nie wielka kwota zo- 
stawioną w gotowiznie przez kapitana, na domoW® 
wydatki i przyjemności, została wyczerpaną odda- 
wna.

Jeden więc tylko został sposób ratunku—klejno­
ty, które posiadała z darów hojnego męża.

Ze łzami w oczach oddała je  panu Maldon, który 
je  sprzedał za czterysta funtów-

Po zapłaceniu należności dostawcom i służącym) 
pani W estford opuściła swój raj utracony i z po- 
zostałemi trzydziestu gwineami udała się do Lon­
dynu. (d. e. n.)
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utrzymaniu obecnej rejencji. Pom im o ożywionych 
rozpraw w tym  przedm iocie, obecna rejencja zosta­
nie zapewne utrzym aną. (Corr. H . B .)  _

* Madryt, 2 czerwca (21 maja). Ze sfer znajdują­
cych się w otoczeniu m arszałka E spartero  zapew nia­
ją , że na wczorajszą manifestację jego  stronników , 
zapomocą której wezwali oni kraj do obrania go k ró ­
lem, da on ponownie odpowiedź odmowną co do 
przyjęcia kandydatury  do tronu. (Tamże).

* Madryt, 2 czerwca (21 maja). K om isja wyzna­
czona do zbadania pro jek tu  dotyczącego zniesienia 
niewolnictwa, zaproponow ała oswobodzenie zupeł­
ne niewolników m ających GO lat wieku. (Cor. H. B .)

* Madryt, 4 czerwca (23  maja). K ortezy przyjęły 
na swem posiedzeniu wczorajszem , 106  ̂ głosam i 
przeciw 98, popraw kę deputow anego A n a s  a, po- 
dłuo- k tórej, w sprzeczności z wnioskiem  komisji, 
ma być w ym agana do w yboru kró la  bezwzględna 
większość wszystkich deputow anych, którzy wezmą 
udział w wyborze. S tronnicy kandydatury  księcia 
M ontpensier głosowali z mniejszością. ( Wolffs] T. B .)

* WaUadolid, 2 czerwca (21 maja). Robotnicy w 
liczbie 500 osób podnieśli rozruchy w przedmiocie 
podatków. Raniono siedmiu robotników  i areszto­
wano k ilka  osób. Spokojność została przywróconą-
(Cor. H . B ) .  t . . .

* Lizbona 4 czerwca (23 maja). Zapew niają, ze 
poseł włoski wyjedzie z tąd  na skutek; zajścia z rzą­
dem. (Tamie.)

* Bukareszt, 3 czerwca (22  maja). N a pierwszą 
wiadomość o prześladow aniu żydów w Botuszanach, 
rząd posłał tam  natychm iast wojska. Spokojność 
została przyw rócona. N adszedł tu  już telegram  
dziękczynny od żydów botuszańskich do rządu. Nie 
m a jeszcze szczegółów o  doniosłości nadużyć popeł­
nionych, zdaje się atoli, że nie miały one takich ro z ­
miarów, jak ie  przypisyw ały im pierwsze telegram y, 
i że pozostawały częścią w  styczności z agitacją w y­
borczą. (Cor. B ur.)

* Sztokholm, 3  czerwca (22 maja). N astępujący 
członkowie gabinetu podali się dziś do dymisji: ba­
ron  G eer (m inister sprawiedliwości), Carlson (wy­
znań) i Ehrenheim  (skarbu). W iadom o zaś, że po­
przedni m inister skarbu U gglas wyszedł z gabinetu 
leszcze 19 maja. N a nowo mianowani zostali: do­
tyczą sowy m inister spraw  wewnętrznych A dlerkreu tz  
ministrem sprawiedliwości, asesor sądu wyższego 
B ergstrom  m inistrem  spraw  wewnętrznych, szef wy­
działu W ennerberg  m inistrem  wyznań, W arn  ku­
piec z G othenburga, m inistrem  skarbu. Zapewniają, 
że zmiany w gabinecie nie zostały bynajmniej spo­
wodowane nieporozmieniami z sejmem państwa i nie 
oznaczają wcale nadania systemowi dotychzasowemu 
odmiennego k ierunku . ( Wolffs T. B .)

* Augsburg, 4 czerwca (23 maja). Allg- Augs. A. 
podaje następujący telegram  z Rzym u, z daty wczo­
rajszej: P o  gwałtownem  przerw aniu dziś przez k a r­
dynała Bilio mowy biskupa Mąrefc a, rozpraw y ogol- 
ne zostały raptem  zam knięte i przeszło 40 zapisa­
nych mówców pozbawionych zostało praw a przem a­
wiania. (Tamże).

* Londyn, 2 czerwca (21 maja). Globe donosi, że 
wojska Stanó w Zjednoczonych strzelały do fenjenów 
stawiających opór i ran iły  kilu  z nich. (Tamże).

* Waszyngton, 2  czerwca (21 maja). Izba re p re ­
zentantów przyjęła na posiedzeniu dzisiejszem, 90 
głosam i przeciw  65, popraw kę do bilu w przedm io­
cie uregulow ania podatków  wewnętrznych, propo­
nującą zaprowadzenie podatku po 5%  od bonów 
krajow ych, puszczonych w obieg przez rząd. K ilku 
mówców przem awiało energicznie przeciw tej po­
praw ce, przyjęcie bowiem takowej wyrównywać bę­
dzie poniekąd nieuznawaniu częściowemu długu  
państwa. Pow iadają, że popraw ka ta  wziętą zosta­
nie ponownie pod rozwagę. (Tamże).

* Waszyngton, 3  czerwca (22 maja). Izba rep re ­
zentantów zastanaw iała się dziś znowu nad popraw ­
ką co do zaprow adzenia podatku w wysokości 5 %  
od bonów krajow ych i odrzuciła takow ą 92 głosam i 
przeciw  72. (Tamże).

* ( N a b o ż e ń s t w o ) .  Wczoraj, 25 maja 
czerwca), na pamiątkę cudownego ocalenia

Najjaśniejszego Pana od grożącego Mu niebez­
pieczeństwa, podczas pobytu Jego w Paryżu 
w 1867 r., odprawione były w prawosławnej 
katedrze ŚW. Trójcy przez najprzewielebniej- 
szego arcybiskupa Joanicjusza, o godzinie 11-ej 
zrana, msza i nabożeństwo dziękczynne, w o- 
becności Jenerał-Feldmarszałka, oraz władz 
wojskowych i cywilnych. Podobne nabożeń­
stwa odprawione były we wszystkich świąty­

niach wszelkich wyznań o godzinie 9V2 z 
rana.

* (K  r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W  zeszły czw ar­
te k  uroczystość W niebow stąpienia Pańskiego we 
wszystkich kościołach obchodzoną była przez^ so­
lenne nabożeństwa, odpnsta zaś do uroczystości tej 
przyw iązane, przy udziale bractw , odprawiane by­
ły  w kościołach: św. Jack a  przy ulicy F re ta , św. 
Franciszka Serafickiego przy ulicy Zakroczymskiej 
i św. T ró jcy  ńa Solcu. — Tegoż dnia bractw o Serca 
P ana  Jezusa asystowało nabożeństwu perjodycznie 
na ten dzień przypadłem u w kościele O pieki św. 
Józefa naprzeciw  ulicy K rólew skiej. — P rzez  dwa 
dni minione, onegdaj i wczoraj, uroczystość Zesła­
nia D ucha św., poprzedzona w sobotę ceremonjami 
święcenia wody, obchodzoną by ła  przez nabożeń­
stw a odpustowe w kościołach: św. D ucha na prost 
ulicy M ostowej, św. Jack a  przy ulicy F re ta  i św. 
M arcina przy ulicy Piw nej. — W  tym  ostatnim ko­
ściele onegdaj dópełniony był obrzęd poświęcenia 
nowo z g run tu  odrestaurow anego ołtarza św. M i­
chała A rchanioła z odpraw ieniem  na ołtarzu tym 
dziękczynnej wotywy, podczas której _ chór arty ­
stów i am atorów odśpiewał dzieła religijne C heru- 
ubiniego, M oniuszki i Chwaliboga. — W  kościele 
arćhikatedralnym  św. Jan a  w pierwsze św ię tosum ę 
celebrow ał ks. p ra ła t Sieklucki, kazanie m iał ks. 
Jungow ski, profesor seminarjum; w drugie świę­
to na nabożeństwie dztękczynnem celebrow ał ks. 
p ra ła t Zwoliński, adm inistrator archidjecezji W a r­
szawskiej; następnie celebransem  sumy był ks. p ra ­
ła t  Sieklucki, kazanie miał ks. K arpiński; artyści i 
chóry  insty tu tu  muzycznego, przy, udziale artystów 
opery, pod kierunkiem  profesora Śliwińskiego, w y­
konali w sobotę mszę N iderm ajera, nieszpory R ede- 
ra; w niedzielę przy  towarzyszeniu orkiestry  mszę 
M ozarta, graduale G orczyckiego, ofertorjum  Brzow - 
skiego; — wczoraj mszę M oniuszki, ofertorjum  te­
goż, na graduale psalm G om ułki.

• ( O p i e k a  n a d  z w i e r z ę t a m i ) .  Zarząd w ar­
szawskiego wydziału ruskiego towarzystwa opieki 
nad zwierzętami, ma zaszczyt zawiadomić pp. człon­
ków tego w ydziału i te osoby, k tóre  życzą sobie zo­
stać jeg o  członkami, że dla wymiany biletów ze­
szłorocznych i dla otrzym yw ania nowych na rok 
bieżący, należy udawać się do zarządu wydziału, 
p rzy ulicy K rólew skiej, N °dom u 413 lit. aa, do rad ­
cy dw oru Czerkawskiego, k tóry  przyjm uje opłatę 
ustanowioną codziennie, od godziny 9-ej z rana do 
1-ej po południu, z wyjątkiem  dni świątecznych. 
W  zeszłym 1869 roku  liczba członków wydziału 
warszawskiego w ynosiła 276.

" ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e .  —  C e n y  
z b o ż a ) .  Podług  korespondencji z m. m aja z okolic po ­
wiatu p łońskiego (g ubern ja  płocka) do Gaz. Wars., psze­
nica w ogóle je s t  tam  m niej jak  średnia, żyto n ie złe lecz 
rzadk ie. Ja rzy n y  nie rokowały wielkiej nadziei, lecz o s ta ­
tn ie  deszcze bardzo korzystnie na n ie w płynęły. K artofle 
wcześniej sadzone poprzem arzały , lecz je s t  nadzieja  że de­
szcze i ciepło dopom ogą do ich w zrostu. R zepaki w wielu 
miejscowościach przez robactwo uszkodzone z o s ta ły .— Ceny 
zboża są n astępu jące : za korzec pszenicy p łacą od rs. 7 
7 y 2, żyta od rs. 4 '/2 —  4 kop. 80 , jęczm ienia  od rs . 3 
k . 20  —  3 k. 80 , grochu od rs. 4 — 4 k. 5 0 ,

* ( 1 4 u r J e r e k ) .  W ięc tedy przeszły i „Zie­
lone Święta5’, ja k  przechodzą wszelkie zielone ocze­
kiw ania ludzkie, zostawiwszy po sobie dużo podar­
tych trzew ików , zmoczonych sukien i popsutych 
kapeluszy, wśród tej klasy żeńskiej ludności w a r­
szawskiej, k tó ra  rokrocznie i bezwarunkowo, musi 
odbyć pieszo spacer na Bielany w najnowszej i le- 
ciuchnej tualecie, choćby w najprzykrzejsze zimno.

Tym  razem  jednak , jeżeli w pierwszym  dniu 
świąt, wszystkie te objekta toaletow e m og łyu ledz  
lub  ulegały zniszczeniu, za to w drugim  pław iły się 
w świetnem ju ż  od rana  słońcu.

Opisyw ać dzieje spacerowego życia W arszaw y 
w ciągu świąt ubiegłych, byłoby to pow tarzać sze­
reg  dorocznie w tej porze wymawianych frazesów. 
Lepiej może i szczerzej będzie przyznać że w tym 
roku  ja k  i w poprzednich, korzystano skwapliw ie 
z świąt Ś -go  D ucha, nie dla tego by Go wziąść w 
siebie, lecz aby swego o mało nie wypuścić wśród 
m ęczących, m ordujących nawet m ajów ek, tych 
zwłaszcza które  się pieszo i to w fam ilijnych ko ł­
kach, flankowane zimną pieczenią i gorącym  sa­
mowarem , odbywają.

W  każdym  razie, wycieczka do Bielan w drugie 
święto, czyli w dniu wczorajszym, znalazła bardzo 
licznych zwolenników. Nie mówimy już  o tern że 
zaraz pierw szego dnia odpustu tłum y ludu zgrom a­
dziły się na placu przed kościołem, pod lasem, 
gdzie ja k  zwykle urządzono na przyjęcie tych go­

ści szopy z trunkam i, oraz huźdawki,^ karuzele i 
m łyny djabelskie—ale chcemy powiedzieć, że^pod- 
czas dnia wczorajszego mnóstwo publiczności po­
wozowej udało się do B ielan i że w powozach sie­
działo wiele dam strojnych. P raw da, że nie wy­
siadały one wcale z pojazdów na zwykłem  dawniej, 
przy alei nad W isłą  miejscu, zawsze jednak  ukaza­
ły  się tam w przejeździe. W ielu  też podróżnych, 
zawoziły do Bielan i odwoziły ztam tąd, statki paro­
we i łodzie— choć nie na w szystkich nich panował 
odpowiedni porządek, może z powodu zbytniego 
natłoku powracających spacerowiczów.

JW . Jenerał-Feldm arszałek  H rab ia  Nam iestnik, 
wraz z orszakiem, raczył wczoraj znajdować się na 
Bielanach.

— Strauss podczas wczorajszego wieczoru g ra ł 
dla 2,500 słuchaczy — rozum ie się że tym  razem 
koncert odbył się w ogrodzie D oliny i że bufet pa­
na A bela m usiał obsługiwać tę grym aśną publicz­
ność, k tó ra  o lada zły arak lub niesłodkie lody, 
tak  zawzięcie się gniewa!,.

— W  teatrach nie zaszło nic godnego szczegól­
nej uw agi, oprócz przedstaw ienia nowej komedji 
„W dowa Niepocieszona” dw ukrotnie już. U tw ór 
ten napisany dobrze, przyjęty postn i bardzo życzli­
wie przez zgrom adzoną publiczność — a pani R a- 
kiewicz głów nie się przyczyniła do powodzenia je ­
go na scenie.

 P o c iąg i spacerowe miały wielu pasażerów —
najwięcej jednak  osób zdążało do Częstochowy na 
uroczysty odpust. W  samą tylko sobotę W arszaw a 
dostarczyła 700 takich  pobożnych pątników.

 M amyż dodawać że wszystkie stacje spacero­
we, do koła W arszaw y, wśród których ona, w wień­
cu z raków , ja k  w koralach zalotnie w ygląda — 
pełne były  gości, szczególniej podczas dnia wczo­
rajszego— M arcelin, W ierzbno, W ilanów , N atolin, 
Czerniaków , K askada a rozumie się że i Saska kępa, 
roiły  się od tłum u publiczności.

— M imo tak  różnorodnych zabaw, rozryw ek i 
tłum nych w ycieczek, w dalsze i bliższe okolice 
m iasta, P rad o  nęcące do siebie świeżem powie­
trzem  na ziemi i osobliwościami nad ziemią, do 
trzystu m iało gości. W  kierunku trak tu  błońskie­
go poszybowały wysoko i daleko, naprzód M iner- 
wa, potem  W enus, a za nią, nad program , nieodstę­
pny je j agent... K upido; po zapadnięciu zaś zm roku 
„F lora”, k tó ra  po bytności u nas nadreńskm j _ pię­
kności, koniecznie poważną tuszę mieć musi i dła 
tego też najwięcej im ponowała rozm iaram i, a roz­
ginana afektam i sporej dozy wonnego alkoholu, 
wzbiła się w górne sfery, oświetlona nadpow ie- 
trzną illum inacją z różnokolorowych ogni bengal­
skich.

— Już  po tych dniach kilku, można, mniej więcej, 
ocenić wartość i środki wszystkich ogrodowych 
teatrzyków  tu tejszych—W szystkie one mają w tym 
sezonie lepszy personel i wygodniej urządzone sce­
ny—tylko A lkazar nic nie podrósł ani w repertua­
rze ani w składzie osób swej trupy, choć _ zawsze 
miewa dość licznych gości, dzięki językow i w k tó ­
rym  przem aw ia, a może też, dzięki i nie małe na­
wet, gorącym  kiełbaskom  wiedeńskim i bawarowi, 
k tó re  tam, w miejscowym bufecie, w wielkich ilo­
ściach sprzedają.

N ajwyraźniej jednak  już  widać że w tym  roku  
„E ldorado” pomiędzy wszystkiemi widowiskami 
podobnego rodzaju prym  trzym ać będzie. Personel 
jeg o  składa się z osób zdolnych, doświadczonych 
w sztuce, efektownie pokaźnych. Pani M aijetta  
H eps, dla nas, nie wiele ustępuje sławnej Gooszce, 
a panna G abriela w ybornie przedstaw ia białą o- 
wieczkę przed tym  wikołaczym parterem , którem u 
może bezwiednie nawet wodę w źródle zamącić...

Pom iędzy temi dwoma krańcowemi talentam i E l- 
doradowej sceny, mieszczą się artyści obojej płci z 
rzeczy wistem usposobieniem , a niektórzy nawet z 
niepospolitym rodzajowym talentem. K lam rują  zaś 
ten personel udatny i odpowiadający wszelkim wy­
maganiom publiki, pan Pesarello  i panna Kam illa 
dwoje tancerzy pantomicznie groteskalnych. Szcze­
gólniej też wczorajszego wieczoru, gdy całe przed­
stawienie francuzkie odbyło się w ogrodzie, w tak 
pięknie odnowionym teatrze, można już było ocenić 
i staranny dobór tegorocznej trupy  i zarazem prze­
widzieć, że wszyscy lubiący śmiać się wesoło, tu  
skierują swoją sym patję i oklaski. Śpiewka.La veuve 
du colonel pannie H eps a duet Cabaret de Suzon, je j i 
panu Sablon, najwięcej dotąd przyniosły applauzów j

T rzeba też przyznać, że i w A lham brze, podczas 
daw anych tam  codziennie, z w yjątkiem  dżdżystych 
wieczorów, widowisk, publiczność bardzo głośno i 
bardzo często oklaskuje artystów  tru p y  p. Stobiń-
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a ki eg o;—trupa może być nie zła ale i chęci naszej 
ogródkowej publiki dobre!

— Zofja z Chłopickich Klimańska, obywatelka 
ziemska z gubernji kowieńskiej, znana w literaturze 
naszej pod pseudonymem Zofji z Brzozówki, w 
przejeździe przez W arszawę zakończyła doczesny 
żywot; — wyprowadzenie jej zwłok z kościoła św. 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz po­
wązkowski, miało się odbyć dziś, o godzinie 4-ej po 
południu.

— Ostateczny termin do składania fantów na ło- 
teiję w ogrodzie Saskim, oznaczony został na dzień 
30 maja (11 czerwca) r. b.

— Czasem w jednem wyrażeniu człowieka malu­
je  się cały jego charakter.

I  oto dowód:
Pewien kupiec, miljoner, znany z tego iż nigdy 

w życiu ani jednego grosza ani też chwilki czasu 
nie zmarnował—zaproszony został przez przyjacie­
la, czy kljenta, do teatru na przedstawienie nowej 
sztuki, w której aktorka grająca rolę żony główne­
go bohatera, zamierza go opuścić;—więc, kazawszy 
sprowadzić powóz zamówiony na godziny i upako­
wawszy swoje manatki, jejmość poczęła sążnistą re- 
primandą żegnać okrutnego małżonka, i obsypywać 
go nieskończonemi wyrzutami.

Przysłuchując »ię tej mowie z coraz wzrastającą 
niecierpliwością, nasz kupiec odwrócił się do kljen­
ta i rzekł:

— I  czyliż to podobne do prawdy, ażeby kobie­
ta rozsądna, na którą oczekuje powóz najęty na go­
dziny, mogła rozpaplać się tak długo?

—- Kazim ierz Ju raszy ń sk i podaptekarz , w domu pod 
N r . 5 3 2' w cyrkule Zamkowym zam ieszkały, lat 24 wie­
ku  liczący, m ając u siebie dwie flaszki z lekarstw am i, w 
dn iu  4 (1 6 )  m aja, p rzez omyłkę zażył sublim at, w sku tku  
czego zachorował, a odesłanym  będąc do szpitala  : św. D u­
cha, w takowym d. 2 2 m aja (3 czerwca) r. b. zm arł. O czem 
zawiadomiono sąd i ze strony  policji zarządzono dochoi 
dzenie.

—  Starozakonny W olf Parcow er, który  popchniętym  bę­
dąc przez A leksieja Iw linim a, kozaka kubańskiego kozac­
kiego dywizjonu stojącego na w arcie około sk ładu sihua 
przy ulicy Bugaj, upadł w rynsztok i po tłuk ł sobie n iebez­
piecznie głowę, (o czem było zam ieszczone w Gazecie Po­
licyjnej z d. 21 m aja (2 czerwca), tegoż sam ego dnia, po , 
mimo udzielonej mu pomocy lekarskiej, w szpitalu  sta roza- 
konnych zm arł. Z okazji tego zdarzenia prowadzi się fo r­
m alne śledztwo przęz policję.

—  W  cyrkule P ragsk im , wydobyto p łynące po rzece W i­
śle , ciało nieżywego człowieka, k tó ry  ja k  się ze znalezio­
nej książki legitym acyjnej okazuje, je s t  F ranciszkiem  Z em - 
brzuskim , lat 58 , włościaninem  # e  wsi Szymony, powiatu 
Nowomińskiego. N a czole topielca nad lewym okiem , znaj­
duje się widoczna rana, długości 1 ’A werszka. O czem n ie­
zależnie od dochodzenia policyjnego zawiadomiono sąd.

—- W  cyrkule Zamkowym, A nna Lachowicz, kobieta  bez 
zatrudn ien ia , w zamiarze- pozbawienia się życia, rzuciła się 
w rzekę W isłę , lecz dostrzożona przez strażnika policyjnego 
A ndraszak, natychm iast z wody wydobytą została. O desła­
no j ą  do szpitala Dzieciątka Jezu s , a po w ypisaniu z tak o ­
wego, postąpionem  z n ią zostanie podług  prawa.

— W  cyrkule W olskim , w fabryce m etalowych wyrobów 
braci Szolce pod N r. 1 1 1 6 , Ignacy  Zdybski, p rak ty k an t 
tejże fabryki, przybliżywszy się nieostrożnie do m achiny w 
ru ch u  będącej, uchwycony przez koło za rękę praw ą uległ 
złam aniu takow ej. Z dybski odesłany do szpitala  św. Ducha.

—  W  uratow anej przez straż  ogniową, oficynie domu 
N r. 2165Ó , od strony ulicy B onifratersk ie j, podczas wy­
buchłego w dniu 21 m aja (2 czerwca) pożaru, zam ieszkiwa­
ło 9 familij, skłających się z 45 osób, k tó re  ja k  to ju ż  ogło­
szono, bez najm niejszego uszczerbku na zdrowiu przez sto­
p n ie  rzeczonej straży wyratowani zostali, również z zam ie­
szkałych w dom u, gdzie był ogień, prócz wykazanych w dniu 
2 2 m aja (3  czerwca) kupców, n ik t n ie poniósł żadnej w ru ­
chomościach stra ty ; w jednej tylko ze sta jn i spalił się koń, 
należący do starozakonriego M endla Kam fory, przybyłego 
z gubern ji w ołyńskiej, wartości rs . 60.

—  W  cyrkule P rag sk im , na  końskim  rynku, koń uderzył 
nieszkodliwie w bok praw y sta’rozakonnego W olfa Gotelfa, 
k tó ry  pozostaje na kuracji w m ieszkaniu.

—  W  cyrkule Zamkowym, na  ulicy Świętojańskiej* n ie ­
wiadomy z nazwiska jeździec, na jechał M arjannę B ulską żo-

-  nę m ularza, przechodzącą z konew ką wody, k tóra  upadłszy 
stłu k ła  sobie nieszkodliwie nogę praw ą, rękę lewą i bok. 
B ulska pozostaje na kuracji w m ieszkaniu.

* ( P o g o d a ) .  Onegnaj w niedzielę, przy ni­
skim stanie temperatury, cały dzień lał deszcz; wczo­
raj zaś przy 9 stopniach ciepła z rana, widnokrąg 
wyjaśnił się i nastał dzień jaśny i ciepły; barometr 
podniósł się do stałej pogody, a ponieważ dziś za- 

* częła się pierwsza kwadra, można spodziewać się 
przeto pięknego dnia. W  sobotę 23 maja (L czew caj 
było: u nas w Warszawie 4-7,2°, w St. Petersbur­
g a  +  7,8°, w Moskwie -}- 4,8°, w Kijowie;-)-: 10,4°,

‘. . O j c .  X l ’r t l  wółsyfttt o r i n ł a n l - I o  ołecio osfmsd ; -

w O renburgu -f- 11,2°, w Odesie -j- 12°, w Astra- 
chaniu +  16,8°; — w piątek, 22 maja (3 czerwca) 
było: u nas w Warszawie -{- 9,6°; w St. Petersburgu 
+  7,9°, w Moskwie -)- 6,4°, w Kijowie +  11,2°, w 
Odesie 13,6°, w Stąwropolu -j- 8,8°, w Sewastopo­
lu +  16,8°, w Paryżu +  11,2°, w Rzymie -(- 16,8°, 
w Civita-Vecchia +  17,6°;— w czwartek, 21 maja (2 
czerwca) było: u nas w Warszawie -f  10,4°, w P e­
tersburgu +  6,7°, w Odesie -|- 14,4°, w O renbur­
gu +  8,8°, w Sewastopolu -j- 16,8°, w Konstanty­
nopolu-)- 13,6°, w Paryżu+  10,4/ w Rzymie+  16,8°, 
w Civita-Vecchia j -  16,6°, — w środę 20 maja (1 
czerwca): w Stąwropolu 11,2°, w Konstantyno­
polu 15,2°, w Paryżu -j- 10,4°, w Rzymie-)- 16°, 
w Civita-Vecchia +  17,6°.

   ~ -y  —

* ( P o d r ó ż e  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O só b .) 
Gotos podaje podług Mosk. Wied. następujące szcze­
góły o krótkim pobycie w Moskwie Ich Cesarskich 
Wysokości Wielkiego Księcia Cesarze wi cza N a­
stępcy Tronu i Wielkiej Księżny Cesarzewiczo wej: 
D nia 18 (3.0) maja, o godzinie 6 'A znana, pocią­
giem nadzwyczajnym drogi żelaznej Mikołajew­
skiej raczyli przybyć z Petersburga 4° Moskwy 
Ich Cesarskie Wysokoście W ielki Książę Cesarze- 
wicz Następca Tronu i W ielka Kiężna .Cesarz.ewi- 
czowa. Ich Cesarskie Wysokoście, nie zatrzymując 
się na stacji drogi żelażnej Mikołajewskiej, udali 
się koleją łączącą wprost na stację drogi żelaznej 
moskiewsko-kurskiej, gdzie zabawiwszy około g o ­
dziny, wyjechali pociągiem nadzwyczajnymi drogi 
żelaznej południowej w dalszą podróż Na stacji 
drogi żelaznej kurskiej, Ich Cesarskie Wysokoście 
powitani zostali przez jen era ł- gubernatora mos­
kiewskiego, księcia W . A. Dołgorukowa, dowódcę, 
okręgu wojennego moskiewskiego, jenerał-adjutan- 
ta A. A. Gildenstubbe, oberpolicmajstra moskiew­
skiego, jenerał-m ajora z orszaku , Jego Cesarskiej 
Mości N. U. Arapowa, oraz przez innych zwierz­
chników władz miejskich. — Goniec Grzędowy dono­
si, że Jego Cesarska ‘Wysokość W ielki Książę M i­
kołaj Milcołajewicz Starszy wrócił 16, (28) maja z 
guberni worońeżskiej do stolicy. i .

* ( P r z y j a z d  m e t r o p o  l i t ów; )  Rus. Wied. pi­
szę, że 16 maja, o godzinie 5 min., 40 wieczorem,; 
przybyli wieczornym pociągiem kolei ińikołajew- 
skiej metropolici Arsenjusz kijowski i Inoćónty 
moskiewski. Na stacji kolei spotkali metropolitów 
biskupi wikarjusze i niektóry zwierzchnicy stolicy. 
M etropolita Arsenjusz stanął w klasztorze1 czudo- 
wskim, i w niedzielę, 17 maja, odprawił mszę W ka­
tedrze Wniebowzięcia, a metropolita Inocenty — 
w cerkwi Eljasza proroka, gdzie będzie celebrował 
egzekwie po zmarłej kupcowej Konszynowej. — 1 
maja przybył z Eczmiadzina do Tyflisu Kework 
IV , patryarcka i katołikos ormiański. Jego święto- 
bliwość powitany został przez duchowieństwo or- 
miano-gregorjańskie i mieszkańców tyfłiskich, któ­
rzy wyjechali najego  spotkanie na pierwszą stację 
za miastem.
, * ( K w e s t j a  k o l e i  ż e l a z n y c h ) . '  D .,2 4 ‘kwie) 
tnia Najwyżej zatwierdzona została koncesja na ko­
lej żelazną wązką ze stacji Czadowa, na kolei mi- 
kołajewskićj, do Nowogrodu. Na początku maja 
przybył do Wsi Czudowa naczelnik robót, p. Ker- 
bedż, a 4-go przystąpiono do budowy tej drogi. 
O 14 wiorst od wsi Czudowa, nad rzeką Polistą, 
koło wsi Tregubowa, urządzony został nasyp na 
przestrzeni 40 sążni. Przedsiębiercą robót jest kn- 
piec m. Reżyc.y, Grzegorz Seńkow, z 80 robotnika­
mi. wyłącznie włościan gubernji witebskiej i części 
smoleńskiej. (Gon. Urzęd.)

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Mosk. Wied. podały w 
N. 104-m, w telegramie z Petersburga z daty 15 
(27) maja, pogłoskę co do posłania do kraju półno­
cno-zachodniego osobnej komisji z powodu nieza- 
dowalniającego jakoby biegu spraw w tym kraju. 
Gon. Urzęd. pisze, że pogłoska ta pozbawiona jest 
wszelkiej zasady.

* ( L o m b a r d  p r y w a t n y). Na ostatniem 
posiedzeniu rady państwa rozpatrywany był wnio­
sek ministra skarbu i projekt ustawy stowarzysze­
nia akcyjnego dla udzielania pożyczek na zastaw w 
Petersburgu. Towarzystwm nosi nazwę petersburg- 
skiego lombardu prywatnego. Założycielami są: 
Pogrebow,, Morozow, Kaszyn-SzuszlajeW, Prota- 
siew, Stremouchow, Ewropeus i von Pauli. Lom- 

■ bard, jak  donoszą Mosk. Wied., udzielać będzie po­
życzki pod zastawy ręczne i w ogólności wszelkich 
ruchomości, tudzież papierów mających wartość 
(jako to konosamentów, faktur i t. d.), prócz pro­
centowych. Kapitał zakładowy tego lombardu pry­
watnego wynosi półtrzecia miljoua rubli- Central­
ny zarząd lombardu mieścić się będzie na Newskiej 
perspektywie, w domu własnym; oddziały lombar­

du znajdować się będą we wszystkich dzielnicach 
miasta.

* ( F a ł s z y w a  mo n e t a ) .  W  Rydze ukazały się i 
w obiegu fałszywe monety 20 kopiejkowe, które 
podług opisu Bałt. Wiest., podobne są do tych, jakie 
podług wieści, natrafiają się i w Petersburgu. Bla­
szany krążek obłożony jest z obu stron posrebrza- 
nemi iniedzianemi folgami. Podrobienie jest bardzo 
dobre i może być dostrzeżone jedynie z dźwńeku tę­
pego, a przytem litery na fałszywej monecie, nie są 
tak wyraźne jak  na prawdziwej.

* ( B i b l j o t e k a  w~ E c z m i a  d ż i n i e ) .  P a- 
tryarcha ormjański, podczas pobytu swego w Tyfli- 
sie, jak  donosi gazeta Kaukaz, dozwolił podróżują­
cemu na Kaukazie w celu zebrania historycznych 
wiadomości o żydach kaukazkich, Judzie-Czarnemu 
zwiedzić bibljotekę wT Eczmiadzinie, dla wyszuka­
nia dokumentów dotyczących osiedlenia tam żydów. | 
Bibljoteka ta mieści w sobie liczny zbiór dzieł, rę- 
kopismów i papierów różnych wieków; wprawdzie 
nie jest do tąd. systematycznie ułożona i opisana, a 
drukowane jej katalogi nie są kompletne, obejmują 
tylko sam;e książki; bibljoteka eczmiadzińska ma 
wiele ważnych aktów, w których, jak  zapewniają, 
jest wiele zajmujących wiadomości.

* ( Ni e c z a j e  w). Mosk. Wied. donoszą,' że wiado­
mość o zatrzymaniu w Austrj i wychodźcy ruskiego 
Nieczajewa, jest niepewna, a przynajmniej przed­
wczesna. Podług zapewnienia gazety moskiewskiej, 
otrzymane zawiadomienie jest takiej treści, że wła­
dze austrjackie zatrzymały jakiegoś wychodźcę 
ruskiego, który przemieszkiwał w Szwajcarji, gdzie 
jest ich znaczna liczba, być może Nieczajewa, i że 
zatrzymane w Austrji indywiduum przybyło 
ze Szwajcarji w pewnych nowych zamiarach. O ile 
wszakże wiadomo tu w Petersburgu, w kompeten­
tnych sferach, wiadomość o zatrzymaniu Nieczajewa 
.miana jest za pewną. (Gołos).

* ( S ł o n i e ) .  Do Niższego-Nowogrodu 14-go 
maja przywieziono na parostatku ,,Drużyna” ,sło­
nie podarowane Najjaśniejszemu Cesarzowi przez 
emira bucharskiego. Słonie te są bardzo rosłe; każ­
dy z nich waży po 500 pudów.

* (T y g r  y s y).. /6W. djecez. Irkuc. donosi, że kę.- 
kraje; ruskie nad rzeką Usuri ponoszą wielkie szkody 
od tygrysów, szczególniej w Chabarówce i okolicz­
nych wioskach. , " j

A u atn js .  ̂ ,
* ( Sp r a w y g a 1 i c y j s k i e). Wiedeń, 31 i/iaja. 

Galicyjscy mężowie zaufania wyjechali wczoraj 
z W iednia, i jak  głoszą sfery zbliżone z nimi, są 
oni zadowoleni i dali przyrzeczenie spółdziałania 
w sprawie pojednania na podstawie warunków u- 
mówionych podczas konferęncij z prezesem mini­
strów. O ile można było dowiedzieć się dotąd o 
tych warunkach, panowie ci mogą mieć ze wszech 
miar powód do zadpwolenia. Zawieźli oni z sobą 
bardzo rozległe przyrzeczenia ze strony minister­
stwa. Doniosłość zaś tych przyrzeczeń podnosi jesz­
cze ta okoliczność, że ze względu na ich treść, bę­
dą one mogły uzyskać z łatwością zatwierdzenie ze 
strony rady państwa, t. j. ze strony niemców. O ile 
wnosić można z warunków pojednania, ogłoszonych 
przez gazety tutejsze w wersjach dość jednozgo- 
dnych, już w pierwszym punkcie takowych upatry­
wać można znaczne ustępstwo na korzyść autono- 
mji kraju, która atoli z drugiej strony’ nie natrafi 
zapewne na wielki opór w radzie państwa. Punkt 
ten nadaje krajowi Galicji osóbnego ministra bez 
wydziału, z prawem zasiadania i głosowania w ra­
dzie ministerjalńej we wszystkich sprawach doty­
czących tego kraju. Daleko większą doniosłość ma 
naturalnie dla Galicji „zupełna i nieograniczona 
aiitonomja w przedmiocie szkół,” przewidziana w 
dfugitń punkcie warunków. Pod tym względeln 
rada pańętwa okazała wprawdzie znaczny opór w 
roku 1867, przy pierwszej rewizji konstytucji, i pó­
źniej także przy innych Wydarzeniach. Lecz zaró­
wno doświadczenie nabyte dotąd, jak  i noWe Wybó- 
ry, powinnyby zmienić w mierze dostatecznej ducha 
rady państwa w tym względzie. Dalsze puńkta Wa­
runków pojednania przyrzekają Galicji znaczne skró­
cenie,instancij sądowych przez zaprowadzenie^ oso­
bnego senatu weLwowie; oprócz tęgo izby handlowe 
i przemysłowe włączone zostaną do kompetencji 
kraju; ważne przedmioty prawodawstwa policyjne­
go i karnego, prawodawstwo Co do głównych za­
sad władz sądowych i administracyjnych, przyłą­
czenie dóbr rządowych do .funduszów krajpwych, 
wyznaczenie pewnej kwoty z dochodów państwa na 
cele szkolne i administracyjne—takie są mniej wię- 
cej ustępstwa przyrzeczone Galicji. Mają one do­
stateczną doniosłość, usprawiedliwiającą zadowole­
nie wracających do domów tnężów zaufania z Gali-
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cji; zdaje się nie ulegać wątpliwości, źe sejm gali­
cyjski, ze względu na proponowane mu korzyści, 
zrzecze się dalej sięgających żądań objętych rezo­
lucją z roku 1868. U stępstw a te, czyniąc zadosyc 
większej części dotychczasowych życzeń polakow 
galicyjskich, nie mieszczą w sobie zarazem  mc ta ­
kiego, co mogłoby spowodować niezatw ierdzem e 
ich ̂ z niezbędnego i dobrze zrozum ianego względu
na jedność państwa. Pod  tym  względem hr. P o to ­
cki dał poznać galicyjskim  mężom zaufania swe 
przekonania w charakterze m inistra austriackiego 
i nie oddalił się w żadnym punkcie od idei je d n o ­
ści państwa. R ząd krajow y, figurujący pomiędzy 
ustępstwami, będzie odpowiedzialny przed radą 
państwa; jedność parlam entarna zastrzeżoną zostaje 
ścisłe w żądaniu co do posyłania reprezentantów  do 
rady państwa, z zagrożeniem w przeciwnym  razie 
rozpisania wyborów bezpośrednich; pod względem 
zaś kredytu, ceł i finansów, me nadaje się Galicji 
żadnego stanowiska odrębnego. Sejm galicyjski, 
w ostatniej zaś instancji rada państwa, będą miały 
przedłożone sobie punkta pojednania do zatw ier­
dzenia takowych. O każe się przy tem, czy um iar­
kow ana polityka hr. Potockiego posłuży jeg o  ziom- 
kom za wzór, czyli też ci ostatni uważać będą te 
ustępstwa jedynie jako  zaliczkę dla ich |fantasm ago-
gorji. (N ordd. A . Z.) . .  ,

* ( P r z e n i e s i e n i e  r e z y d e n c j i  d w o r u ) .  
Wiedeń, 4 czerwca. Cesarz, cesarzowa i arcyksiężna 
M arja-W alerja  wyjechali dziś z rana z Scliónbrunn
do IschŻ. ( TUien. Abp.)

* ( R e f o r m a  w y b o r c z a . —S z l a c h t a  m o r a w ­
s k a )  Z W iednia  donoszą, że m inisterstwo zamie­
rza  złożyć we wszystkich sejmach, z w yjątkiem  ga­
licyjskiego, p ro jek t w przedm iocie reform y w ybor­
czej. Nie wiadomo jeszcze, czy od sejmów żądana 
bedzie jedynie opinja, czy-też wezwane one zostaną 
dć dania uchwały stanowczej. Samemu tylko sej­
m owi o-alicyjskiemu nie zostanie zakom unikowany 
ten  projekt, a to z powodu, że z galicyjskiem i mę­
żami zaufania porozumiano się osobno co do sposo­
bu  posyłania reprezentantów  do rady państwa. 
Bohemia donosi, że część szlachty ihorawskiej od­
pad ła  od znanej deklaracji czeskiej. W iadom o, że 
dziennik Morawa przem aw iał już poprzednio za tem, 
ażeby m oraw czyey'pojm ow ali deklarację w duchu 
pomyślnym dla'pojednania. Przyszłość okaże, w ja ­
ki sposób złagodzoną zostanie ta  różnica w zdaniach 
pom iędzy stronnictwem narodowem  morawskiem  i
czeskiem. (Nordd. A . z,.)

* ( W y p a d k i  w Z a g r z e b i u ) .  Studenci aresz­
tow ani w Zagrzebiu 23-go m aja przy obchodzie u- 
roczystości Jellaczyca, zostali następnego dnia wy­
puszczeni na wolność, lecz ochota do demonstacij 
anti-m adjarskich i przeciw rządowi peszteńskiemu 
nie ustała jeszcze. Studenci wydziału praw nego nie 
uczęszczają jeszcze dotąd na prelekeje, 'pom im o iż 
rząd  krajowy dał im przyrzeczenie, że uzyskają om 
zadosyćuczynienie za nadużycia, k tórych organa 
czuwające nad bezpieczeństwem publićznem dopu­
ściły się względem studentów  aresztowanych, i po­
mimo oświadczenia złożonego przez wszystkich p ro ­
fesorów, że podadzą się do dymisji, jeżeli żądana sa­
tysfakcja zostanie odmówioną. B ardzo atoli być mo­
że, iż tak  profesorowie ja k  i studenci odstąpią od 
sw'ego żędania, ja k  skoro rząd da do poznania, że 
zam knie kursa tutejsze. Na sejmie mają być posta­
wione interpelacje w przedm iocie wzbronienia ob­
chodu uroczystości Jellaczyca, przyczem  rozpraw y 
będą zapewne wielce ożywione. W ukotinow icz, j e ­
den " z członków nowego stronnictw a tak zwanego 
„autonomistycznego”, zainterpeluje rząd w przed-

' miocie środków przedsięwziętych przez ten ostatni, 
oraz co do brutalskiego obchodzenia się policji z 
aresztowanym i i nakoniec co do powodow, k tóre 
skłoniły do wzbronienia obchodu uroczystości J e l­
laczyca. (Nordd. A . Z .)

* ( S p r a w y  c h o r  w a ć  k ie ) . D zienniki czeskie 
donoszą, że chorw acki ban, baron R auch znajduje 
się w W iedniu- Być bardzo może, iż zmuszony on 
•będzie podać się do dymisji. Chorw acja je s t mo­
cno wzburzona. D o tychże dzienników donoszą 
z Zagrzebia, pod 27 maja: „Pogłoski o dymisji rad ­
cy nadwornego Z łatarew icza i innych zmianach w 
zarządzie chorwackim , nie potw ierdzają się. D y re k ­
cja akadem ji prawnej oznajmiła; że rząd polecił 
wyprowadzić ścisłe śledztwo z powodu zażaleń stu-

* dentów tej akadem ji, jak również co do niewłaści­
wego obchodzenia się z osobami aresztowanem i 
podczas ostatnich wypadków- w Zagrzebiu. W  sku­
tk u  te o-o o z n a jm ie n ia ,  studenci znów zaczęli uczęsz­
czać na lekcje”.

* ( S p r a w y  d a 1 m a c k  i e). L isty  z Raguzy 
z dnia 26 m aja donoszą, że na wniosek władz D al­
m acji zmniejszono o 'trz y  części eskadrę floty, prze­

znaczoną do strzeżenia wybrzeży. Sądzą, że obecnie 
nie ma żadnej obawy o powstanie. Położenie zatem 
polepszyło się; zajm ują się teraz wyszukaniem dla 
kraju  jenera ł-gubernato ra , gdyż wszyscy, którym 
posadę tę  oddawano, odmówili jej przyjęcia, Teld- 
m arszałek porucznik baron Rodich, wezwany został 
do stolicy przez cesarza, który spodziewa się nakło­
nić go do przyjęcia tej nominacji. (L a  P atr.)

* ( W i a d o m o ś c i  z W i e d n i a ) .  W iedeński ko­
respondent dziennika Naród. Ljisty stanowczo za­
przecza pogłoskom  o memorjale podanym niby 
przez d ra  R iegera cesarzowi Napoleonowi i niedo­
rzecznym wyjaśnieniom zamieszczonym w M ahn- 
scher Correspondent. T e n ż e  korespondent pisze: „Nie­
które gazety powiadają, jakoby Palacki naradzał 
się w W iedniu z lir. Potockim  o rozwiązaniu sejmu 
czeskiego i tym podobnych rzeczach. D r. Palacki 
bierze udział w pracach akadem ji nauk i ubolewa 
że przybył do W iednia, jeżeli to daje powod do 
przypuszczania, iż może zajmować się polityką 
wspólnie z teraźniejszym i adm inistratoram i wiedeń­
skimi. O zwrocie w przeciwną stronę, dowiedział 
się dopiero podczas podróży swej do W iedn ia” .

* ( P o g i a n i e z e  w o j s k o w e ) .  Zatocz/m, 
pismo chorwackie wychodzące w O sieku (Sisseck), 
w pograniczu wojskowem, donosi w swym num erze 
z 23-go maja, że jenera ł W eber, kom endant l e t e r -  
w ardeinu, dał kompanjom znajdującym  się pod jego 
juryzdykcją rozkaz, ażeby ludność tych kompamj 
złożyła broń w właściwych depots. Rozkaz ten wy­
w ołał żywe protestacje ze strony kompamj._ 1 ismo 
pomienione dodaje: „Spodziewamy się, że-ci, którzy 
przelewali krew  za dynastję austrjacką, pozostaną 
wiernym i swej przeszłości i zdobędą się na takież o- 
fiary dla uchronienia swego honoru’’. (Jourm l de i>t. 
Peters.) '■ sbąo _

* ( O d m ó w i e n i e  p r z y j ę c i a  d e p u t a c j i ) .  
G azety czeskie podają wiadomość z W iednia, ze
przybyła  tam deputacja z pogranicza wojskowego, 
k tó ra  chciała podać cesarzowi petycję przeciw przy­
łączeniu tego pogranicza do W ęgier; deputacj a ta  
atoli nie została dopuszczoną do cesarza.

* ( C z y t e l n i a  a k a d e m i c k a ) .  D nia 2b maja 
odbyło się w P radze  zgrom adzenie ogólne tow arzy­
stw a czytelni akadem ickiej. Ze spraw ozdania od­
czytanego przez sekretarza towarzystwa okazuje się 
między innemi, że towarzystwo rozw ija coraz bar­
dziej swoją działalność, przyczem  ma stale na wzglę­
dzie wzajemność słowiańską. W ybrało  ono na 
swycłi członków honorowych W . A . M aciejowskie­
go, M. P . Pogodina, D ra  P r . Raczki i p. A rnolda. 
W yroku zaszłym towarzystwo otrzymywało nastę­
pująca ilość gazet: 13 czeskich, 6 ruskich, 2 polskie,
3 słowackie, 1 serbską, 1 słoweńską, 1 bułgarską, 
17 niemieckich, 3 francuzkie i 1 angielsaą.

Francja. .
* ( N o t a  d o  k u r j i  r z y m s k i e j ) .  AUg. 

Augs. Z. podaje wiadomość o nocie, wystosowanej 
obecnie przez rząd francuzki do kurji rzymskiej. 
W iadom o, że na przełożenia objęte w m emorandum 
hr. D aru  przeciw złożeniu na soborze szematu o 
prym asostw ie i o nieomylności papieża, kurja  rzym ­
ska odpowiedziała w ten sposób, że szemat pomie- 
niony złożony został-niezwłocznie na soborze. No­
wa nota francuzka, k tórą  p. de Banneville ma, ja k  
zapewniają, odczytać kardynałow i A ntonellem u, 
stanowiłaby ostrą replikę na to postępowanie rządu 
rzymskiego. P od łu g  „Listów rzym skich” w ostat­
niej Allg. Augs. Z ., treść tej noty ma być następu­
jąca: „PraneA  „rzeka się wszelkiego dalszego mię- 
szania się do spraw  rzymskich i poprzestaw ać bę­
dzie odtąd na zazna, ^  .iu decyzij papieża i soboru. 
Jak o  zaprzyjaźnione mocarstwo katolickie, rząd za- 
dosyćuczynił swej powinności i usiłow ał odwrócić 
dwór rzym ski ze zgubnej drogi, na ja k ą  on wszedł. 
Zdaje się, że kurja  postanowiła zgubić siebie; k ra n -  
cja zachowywać się będzie przy tem  jako  spokojny 
widz, lecz przyjm uje sytuację zmienioną na skutek 
wypowiedzenia wojny przez dwór rzym ski. W dniu 
definicji, konkordat u traci moc obowiązującą i usta­
nie stosunek dotychczasowy pomiędzy państwem i 
kościołem. Państw o odłączy się od kościoła i woj­
ska francuzkie opuszczą państwo kościelne.’ bon 
podobny byłby  tak  ostry i kroki zagrożone wzglę­
dem dw oru rzym skiego, jako to wypowiedzenie 
konkordatu  i wycofanie wojsk francuzkich, m iałyby 
tak  wielką doniosłość, że nie ubliżając praw dom ó­
wności korespondenta gazety pomienionej pod in­
nemi względami, wątpić można o autentyczności no­
ty  wyż przytoczonej. (Nordd. A . Z.)

* ( P o l i t y k a  p o k o j o w a ) .  Do Koln. Ztng  p i­
szą z P aryża , że polityka pokojowa, której trzym a­
ją się inne m ocarstwa europejskie, znajduje poparcie 
ze strony nowego m inistra francuzkiego spraw za­
granicznych, księcia de Gram m ont, k tó ry  wróciw­

szy-obecnie z W iednia, objął swe obowiązki. P o ­
d ług  korespondencji zamieszczonej w Koln. Ztng, 
książę miał oświadczyć się niedawno w następujący 
sposób: „W  roku  1866, po bitwie pod Sadową, by ł­
by on spoglądał chętnie, przyznaje on to, na czyn­
ną postawę F rancji względem rozwoju spraw nie­
mieckich. O dtąd atoli sytuacja zmieniła się tak
bardzo i stała się jednocześnie tak  regularną, że o
podobnem wystąpieniu awanturniczem  nie można 
myśleć, zwłaszcza, że był on zawsze wrogiem  sta­
nowczym wszelkiej donkiszoterji politycznej. O prócz 
tego, wie on, że jest członkiem gabinetu  parlam en­
tarnego. Jego  polityka zagraniczna nie może p rze­
to być niozem Innem, jak  tylko wypływem  idei ob- 
myślanych wspólnie z jego kolegami odpowiedział- 
nemi z ministerstwa, k tóre nie mogą być bardziej 
pokojowem i, ja k  są w rzeczy samej • U ord <• 
A - Z . )  , , .

* ( G a b i n e t  O l l i v i e r ) .  Środek lewicy prze- 
stał ostatecznie dąsać się na ministerstwo Olliviera, 
i sądząc z tego co zaszło na ostatniem zgrom adze­
niu tego ważnego odcienia w ciele prawodawcze m, 
uważać można, że stosunki jego  z m inisterstw em  
stanęły nieomal praw ie na tej samej stopie, na jak iej 
stały przed usunięciem się pp. Buffet-D aru. O by­
dwaj ci dawni ministrowie pokładają zupełne zau­
fanie w p. Em ilu O llivier, i wzywają swoich przy- 
jació ł do naśladowania ich przykładu. P . D aru  
mianowicie wystąpił w gorącej obronie naczelnika 
gabinetu i p rzyrzekł mu swoje poparcie. Być za ­
tem może, że los gabinetu z 15 maja nip zostanie 
wcale zakwestionowany prawem o nominacji me­
rów, pomimo opozycji, na jak ą  napotykać ma p ro jek t 
rządowy. R ząd zgodzi się praw dopodobnie na po­
praw kę, jak a  zapewne przedstaw ioną zostanie przez 
n iektórych członków środka lewicy, a k tóra  zasa­
dzać się będzie na pozostawieniu rządow i w yboru 
merów,” zobowiązując go do postawienia tego w y­
boru na liście prezentacyjnej ustanowionej przez r a ­
dę municypalną. A  k a ż d y m  razie pew ną zdaje się 
być rzeczą, że ani ministerstwo ani środek lew icy 
niechcą nadać tej sjirawie ważności kwestji gab ine •
towej. (Nord.)

* ( S p r a w a  l e w i c y ) .  Pom iędzy obydwoma od­
cieniami lewicy układy, ja k  się zdaję, zostały p ize r-  
wane. W  każdym razie podjęte one być mają na 
nowo dopiero po powrocie p. Juliusza h avie znaj­
dującego sie obecnie w A lgierji. (L a  Pr.)

* ( Z m i a n y  d y p l o m a t y c z n e ) .  W  ciele dy- 
plomatycznem francuzkiem  nastąpić mają następu­
jące zmiany: Książę L a  T our d’A uvergne uda się w 
charakterze am basadora do W iednia na miejsce 
księcia Gram m ont. W ice-hrab ia  de L agueron - 
niere mianowany być ma am basadorem  w M adry­
cie na miejsce p. M ercier de Lostende, k tóry  po­
wołany zostanie do senatu. P . P revost-P arado l 
mianowany zostanie posłem francuz kim w A  a- 
szyngtonie na miejsce p. Berthom y, który zastąpić 
ma p. de L agueronniere w B rukselli. D ru g i ruch 
dyplomatyczny, nieco więcej skomplikowany od po­
wyższego, nastąpi nieco później. (L a  Patr.)

* ( E s k a d r a  p a n c e r n a ) .  L a  Patrie z dnia 
3 czerwca pisze: N iektóre dzienniki południowe do­
noszą, żew T ulon ie  robią wielkie przygotowania i że ' 
eskadra pancerna morza Śródziem nego otrzym ała 
instrukcje, które dają do myślenia, że takow a uda 
się albo na wybrzeża m arokańskie, albo też po rtu ­
galskie. W edług otrzymanych wprost z T alonu li­
stów pryw atnych możemy zapewnić, że wiadomości 
te  są mylne. E skadra  pancerna zostająca pod do­
wództwem w ice-adm irała Fourrichori, zaopatruje się 
w żywność, węgiel i potrzebne zapasy na kam panję 
letnią, k tórą  odbywa corocznie o tym  czasie dla in­
strukcji sztabu i załogi. Zwiedzi ona najprzód, ja k  
mówią, porty algierskie.

W łochy.
* (M o w a  k a r d y n a ł a  D a r b o y ) .  V\ lado- 

mo, że arcybiskup paryzki kardynał D arboy prze­
mawiał na” jednej z ostatnich kongregacij soboru. 
Gazette de France podaje obecnie następującą treść 
jego  m ow y: „Przyszła następnie kolej na arcybi­
skupa paryzkiego, monsignora D arboy. G dy wszedł 
on na mównicę, znaczna liczba biskupów  i kardyna- 
łów opiściła swoje miejsca i zbliżyła się do mówcy. 
K ażdy oczekiwał z niecierpliwością jego  wyrazów. 
M owa jego  była zadziwiająco logiczna; niepodobień­
stwem byłoby, powiedział jeden  z biskupów wycho­
dząc z soboru, mieć mowę bardziej metodyczną, lo- 
o-iczną i dokładną. T rudne było zadanie wykaza­
nia bezzasadności kw estji nieomylności, zwłaszcza 
że wiadomo, przez jak ie  wpływ y i z czyjego rozka­
zu kwestja ta  postawioną została na soborze: m ó­
wca w ywiązał się z tego zadania bardzo zręcznie, 
tak, iż kardynał Capalti, którem u powierzone zosta- 
ło pilnow anie porządku w soborze, me ośmielił
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przerwać mu. Arcybiskup Darboy powstawał na­
stępnie na sam szemat i zwłaszcza na jego rozdział 
o nieomylności. W ykazał on, że kwestja ta zosta­
ła  postawiona źle i w sposób dwuznaczny, i wezwał 
jej autorów do wytłomaczenia się. W  kwestji tej nie 
ma wzmianki o biskupach, lecz jest tylko mowa o 
papieżu; tymczasem zaś, dodał mgnor Darboy, nie 
chcecie, nieomylności odrębnej; oświadczyliście nam 
nadto, źe nawet wyraz „osobista* nie podoba się wam.

• A  więc potrzeba, ażebyśmy wiedzieli, czego mamy 
trzymać się; wytłomaczcie się: czyż biskupi, jako 
wyższe duchowieństwo katolickie, nie są niczein w 
definicjach wiary? M gnor Darboy dotknął nastę­
pnie kwestji stosowności, i jako człowiek znający 
dokładnie wiek tezniejszy i swój kraj, oświadczył 
ojcom soboru, że definicja ta każe mu przewidywać 
same tylko niebezpieczeństwa i nieszczęścia. Ko­
respondent dziennika Gazette de France dodaje do 
teg o : Wychodząc z tego posiedzenia, wielu bisku-

{)ów będących stronnikami nieomylności oświadczy- 
o, że po wysłuchaniu takiej mowy, widocznem jest 

dla nich, że definicja spowoduje więcej złego niż do- 
brógó, i że lepiej byłoby pozostawić tę kwestję w 
jej stanie dotycżaso wy in, niż narażać się na posta­
wienie kościoła nad przepaścią. ( Jour. de St. Let.)

" ( B u d ż e t  w y d z i a ł u  wo j n y ) .  W łoska izba 
deputowanych przyjęła 3-go czerwca, Znaczną wię­
kszością 175 głosów przeciw 107, zaproponowane 
przez rząd znaczne oszczędności w budżecie wydzia­
łu  wojny. Uchwała ta ma doniosłość pod dwoma 
względami, dowodzi bowiem najpierw, że minister­
stwo Lanza ma w ogólności więcej stronników w iz­
bie, niż dotąd przypuszczano, i po wtóre, świadczy, 
że izba pochwala politykę pokojową ministerstwa. 
Zresztą izba zrozumiała bardzo dobrze, że na sku­
tek propozycij ministra wojny, organizacja armji 
musi uledz znacznym zmianom, i dla tego to powo­
du, przed przystąpieniem do rozpraw szczegóło­
wych nad tą propozycją, przyjęła rezolucję p. Cor- 
teza-Guarzoni, podług której zastrzega ona sobie 
włączyć do prawa niniejszego artykuł, wkładający 
na rząd obowiązek złożenia najpóźniej za rok pro­
jek tu  do prawa o reorganizacji armji. Jenerał L a 
Marmora, będący stanowczym przeciwnikiem pro­
pozycji wyż wzmiankowanej, wystąpił także prze­
ciw tej rezolucji. Oświadczył on, że byłoby to uro­
jeniem żądać, ażeby w ciągu jednego roku nakre­
ślony został projekt reorganizacji armji. Nieustan­
ne zmiany w instytucjach kraju oddziaływają szko­
dliwie na jego dobrobyt. Na to odpowiedział p 
Crispi, zarzucając z goryczą jenerałowi L a Marmo­
ra, iż nie ma prawa odmawiania izbie kompetencji 
co do reorganizacji armji, albowiem dokonana 
przez niego samego reorganizacja wojsk nie wy­
trzymała próby na placu wojny. Na posiedzeniu 
izby deputowanych z 31-go maja, sprawozdawca 
jenerał Bertole-Viale zabrał głos dla ostrzeżenia 
komisji, ażeby nie podkopała organizacji armji. 
M inister Govone oświadczył, że należy zastrzedz 
decyzję w przedmiocie szkoły wojskowej w Neapolu, 
co dó utrzymania nadal lub zniesienia której toczyły 
się długie rozprawy, oraz że pomimo zmniejszenia 
liczby karabinjerów, rząd sądzi, iż może poręczyć 
za bezpieczeństwo publiczne. (Nordd. A . Z.) 

Hiszpanja.
* ( P o w s t a n i e  na w y s p i e  K u b i e ) .  Podług 

Ind. belge, rząd hiszpański otrzymał od gubernatora 
wyspy Kuby, jenerała Rodas, depeszę, donoszącą, 
że przewódcy powstania tamecznego oświadczyli 
się z gotowością poddania się, pod warunkiem, że 
rząd zgodzi się na zaszczytną dla nich kapitulację, 
główne warunki której oni podali. Ministerstwo 
miało przyjąć w zasadzie tę propozycję i udzielić

i'enerałowi Rodas stosowne instrukcje dla zawarcia 
:apitulacji. (Nordd. A . Z.)

Portugalj a.
* ( N o w y  g a b i n e t ) .  Dzienniki portugalskie 

ubolewają dziś nad zamachem stanu marszałka Sal- 
danhy. „Nic się nie zmieniło”, powiada z goryczą 
Journal de Comercio, „w niemoralnym systemie rzą­
dów krajowych. Niema tych samych ludzi, ale po­
zostały te same nadużycia”. (L a  Fr.)

Turcja.
* (K o n c e n t r  a c j  a w o j  s k). Correspond, du 

Nord-Est donosi z Konstantynopola, że Porta roze­
słała do mocarstw notę z objaśnieniami co do kon­
centracji wojsk tureckich w obozie pod Szumią, za­
wiadamiając je, że ma zamiar powiększyć jeszcze li­
czbę swoich wojsk, gdyż położenie Rumunji naba­
wia ją  niespokojności. Rząd otomański uprzedza ró- 
wnocześnie mocarstwa, że środki te przedsięwzięte 
zostały przez niego za zgodą rządu rumuńskiego, z 
którym Porta znajduje się obecnie w jak najlepszem 
porozumieniu. (La  Fr.)

* ( R o z b ó j n i c y . )  Wiadomości z Turcji o roz­

bojach na granicy turecko-greckiej są wielce nie­
pomyślne. Miasta Arta, Prevesa, Armyro, Domo- 
na i Yolo, oraz inne bardziej wysunięte punkta po­
graniczne, niepokojone są nieustannie, jak  piszą do 
A lig. Augs. Z., przez liczne bandy, złożone po wię­
kszej części z albańczyków. Uorganizowany nie­
dawno przez Abdi-paszę oddział straży pogranicz­
nej składa się także z albańczyków, którzy obwi­
niani są o zmowę z rozbójnikami. Powiadają, że re­
szcie bandy, która brała udział w morderstwie pod 
Maratonem, w tej liczbie i przewódcy bandytów 
Arvanitaki’emu, powiodło się schronić na łodzi na 
Kandję i ukryć się tam w jaskiniach góry Idy. 
(Nordd. A . Z .)

Dary a.
* ( N o w e  m i n i s t e r s t w o ) .  Prasa duńska oka­

zuje w ogóle zadowolenie z nowego ministerstwa. 
Niektóre pisma, jak Aaarhuser Amsztg, organ przy­
jaciół włościan, i pismo kopenhageńskie Conservati- 
ve, wynurzają ubolewanie z powodu wejścia p..Hai­
fa  do gabinetu, obawiają się one bowiem wywoła­
nia wspomnień o konstytucji listopadowej, o konfe­
rencji londyńskiej i o utracie księztw. Tymczasem 
zwrócić należy uwagę na tę okoliczność, że stano­
wisko p. Hall a, jako ministra wyznań, jest obecnie 
całkiem inne, niż w roku 1863, gdy był on preze­
sem gabinetu i ministrem spraw zagranicznych 
(Nordd. A . Z .)

A n g lja .
( h e n j e m . )  Jenerał-gubernator Kanady, sir 

John Young, donosi, że spokojność została przy­
wróconą na granicy i że fenjeni, którzy brali udzia: 
w najściach, bądź udali się z Malone do swych do 
mów pieszo i żebrząc po drodze, bądź też odwie­
zieni zostali razem z transportami bydła. W  F re - 
elingsbury trzech fenjenów poległo i dziesięciu od­
niosło rany, nad rzeką zaś Tront straty ich były 
prawie takież same, lecz nadto pozbawieni oni zo­
stali wszystkich swoich zapasów. (Nordd. A. Z.) 

A fry k a .
* ( P r o j e k t  p o d r ó ż y  w i c e - k r ó l a  E g i p t u )  

Do Karlsruh. Ztng piszą z Wiednia, że wice-kró 
Egiptu uprasza w Konstantynopolu o pozwolenie 
odwiedzenia tam sułtana w lipcu r. b-, dla,złożenia 
mu osobiście zapewnień o swej przychylność). P i­
smo pomienione powiada, że wice-król przedsię 
wziął ten krok z porady Francji, która życzy sobie, 
a żeb y  wice-król przypieczętował aktem zewnętrz­
nym przywrócenie dobrych stosunków z sułtanem. 
(Nordd. A . Z.)

" ( P o d r ó ż  w i c e - k r ó l a  E g i p t u ) .  Na za­
pytanie Izmaela-paszy wystosowane do dworów pa 
ryzkiego i wiedeńskiego, czy liczyć może na uprzej­
me przyjęcie, w razie złożenia przez niego wizyty 
monarchom francuzkiemu i austrjackiemu, miano 
mu odpowiedzieć, że zostanie dobrze przyjęty, jeżeli 
przed udaniem się w podróż do W iednia i Paryża, 
załatwi stanowczo swoje stosunki z sułtanem swoim 
zwierzchnikiem. Należy jednak dodać, że wiado­
mość ta pochodzi z Konstantynopola, co stawia w 
powątpiewaniu jej wiarogodność. (La Fr.)

W yciąg ze sprawozdania kontroli państwa 
za rok 1868 .

(Artykuł wzięty z Gońca Urząd.)
Podług Najwyżej zatwierdzonych 22 maja 1862 

roku przepisów budżetowych, kontroler państwa o- 
bowiązany jest składać radzie państwa w czasie roz­
patrywania przez nią budżetu na rok następny, spra­
wozdanie z wykonania budżetu za upłyniony ostatni 
perjod czasu.

-Składając obecnie sprawozdanie za rok finansowy 
1868, kontroler państwa, przed wykazaniem rezul­
tatów wykonania budżetu tegoż roku, widzi potrze­
bę wyjaśnić w krótkości znaczenie składowych czę­
ści sprawozdania i wskazać uzupełnienia, jakie mo­
gły być tu zrobione dla większej dokładności i ja ­
sności od sprawozdań z lat poprzednich. Niniejsze 
sprawozdanie, podobnież jak  poprzednie, składa się 
z trzech części, odpowiednich głównym działom bud­
żetu państwa: 1) sprawozdanie z wykonania budże­
tu dochodów; 2) -sprawozdanie z wykonania budże­
tu wydatków, i 3) Ogólne (bilansowe) zebranie bud­
żetu 1868 roku.

Pierwsze dwie części obejmują w sobie szczegó­
łowe obliczenie dochodów budżetowych, jakie rze­
czywiście wpłynęły na rachunek tegoż budżetu, tak 
co do początkowych jako też nadzwyczajnych asy- 
gnowań.

Część trzecia, wykazująca ilości dochodów wpły- 
nionych w ciągu perjodu finansowego i poczynio­
nych wydatków, wyświeca wzajemny ich stosunek 
(bilans). A  przeto w zebraniu bilansowem wykaza­
ne są nietylko zwyczajne dochody stałe, ale i od­

dzielne fundusze, jakie użyte zostały na pokrycie o- 
brotow perjodu finansowego. Tym sposobem zebra­
nie bilansowe wyjaśnia rezultat wykonania budżetu 
pod względem deficytu, lub przeciwnie przewyżki 
dochodów nad wydatkami. Trzy te części, razem 
wzięte, stanowią obrachunek z wykonania budżetu 
1868 r. Oprócz^ wyłożenia obrotów budżetowych w 
ścisłem znaczeniu tego wyrazu, sprawozdanie finan­
sowe, stosownie do swego przeznaczenia, wskazać 
powinno ogólny stan funduszów kasy państwa, tak 
na pokrycie pozostałych z poprzedniego okresu cza­
su niewykonanych zobowiązań, jako też dla ułatwie­
nia obrotów co do wykonania następnych budżetów. 
W  tym celu potrzeba mieć na uwadze: 1) wszelkie 
będące w ciągu 1868 roku w dyspozycji kasy pań- 

! stwa fundusze, jakie wpłynęły z oddzielnych źródeł, 
oprócz zadeklarowanych w budżecie państwa; 2) su- 
my, jakie na rachunkach kasy państwa figurują ja ­
ko należne od różnych władz i osób, i 3) pasiwa ka­
sy państwa.

Potrzebne w tej mierze dane znajdują się w na­
stępujących do niniejszego sprawozdania dołączo­
nych: a) wykazie kasy o stanie i ruchu funduszów 
w kasach i innych wydziałach kasowych; b) zebra­
niu zaległości i należności kasy państwa, pozosta­
łych z lat poprzednich i powstałych w ciągu 1868 
roku; i c) zebraniu długów kasy państwa, obliczo­
nych do 1 stycznia 1869 roku. Wykaz kasowy po­
trzebny do wyjaśnienia ogólnego stanu funduszów 
jakie były w roku budżetowym w oddziałach kasy 
państwa, i do sprawdzenia z rachunkami kas, wyka­
zanych w obrachunku finansowym dochodów i wy­
datków, składany był i przy poprzednich sprawoz- 
damach T .PU7 -nr mlril łonnińiininnnm Jl ~ . — 1 _ A— i _Lecz w roku teraźniejszym, dla wyjaśnie­
nia wykazanych w kasowym bilansie funduszów, ja ­
kie wpłynęły do dyspozycji kasy państwa z oddziel­
nych źródeł, oprócz projektowanych w budżecie pań­
stwa dochodów, do tego bilansu dołącza się osobny 
wykaz stanu pożyczek krajowych, jakie istniały w 
okresie wykonania budżetu 1868 r., gdyż ruch fun­
duszów, jakie wpłynęły z tych pożyczek, jest w ści­
słym związku z wykonaniem budżetu i z sumą fun­
duszów pozostałych do dyspozycji kasy państwa do 
czasu zamknięcia rachunków. Rezultata obrotu tych 
sum wyjaśnione są wdołączonem objaśnieniu zebra­
nia bilansowego. W ykaz zaległości i należności ka­
sy państwa dołączony był i do zeszłorocznego spra­
w o z d a n ia  k o n tro li  państwa, lecz , j a k  przekonywa 
dołączone do tego sprawozdania wyjaśnienie, wykaz 
ten nie mógł być wówczas sporządzony z wszelką 
dokładnością, gdyż takowy obejmował w sobie tyl­
ko zaległości i długi, jakie figurowały w rachunkach 
kasowych; a długi powstałe w operacjach gospodar­
czych różnych władz, i niewniesione do rachunków 
kasowych, nie mogły być włączone do tego wykazu 
dla braku wiadomości.

Obecnie kontrola państwa wyjaśniła i tę katego- 
rję długów i wykazała ją  oddzielnie w dołączonym 
wykazie, który tym sposobem zupełnie odpowiada 
teraz swemu przeznaczeniu, służy bowiem wskaza­
niem wszystkich dłużników skarbu. Sądząc wszak­
że, że dla zupełnego wyjaśnienia należneści kasy 
państwa niedostatecznem jest wskazanie dłużników 
skarbu, i że potrzeba wykazać i stan bierny samej 
sasy państwa, kontrola państwa po raz pierwszy 
dołączyła do swego sprawozdania wykaz długów 
rasy państwa, ułożony w porządku chronologicz­

nym, z wymienieniem czasu zawartych pożyczek, 
przeznaczenia ich, wartości ich realizacji i ilości o- 
płaconych od nich procentów i umorzenia. W ykaz 
ten służyć może nietylko dla ocenienia ciążących na 
kasie państwa obowiązków, ale i dla sprawdzenia 
wykazanych w niniejszem sprawozdaniu wypłat pro­
centów i umorzenia od pożyczek krajowych. Prócz 
tego, z powodu wydanych wiatach 1867 i 1868 roz­
porządzenia względem obrócenia niektórych oso- 
mych funduszów wyłącznie na wydatki budowy 
tolei żelaznych, bez obrócenia tych specjalnych 

funduszów na ogólne potrzeby państwa, dołączony 
jest do niniejszego sprawozdania osobny rachunek 
sum, z których pochodzi oddzielny fundusz kolei 
elaznych, ze wskazaniem poczynionych z niego 

wciągu 1868 roku wydatków tak na budowę kolei 
rządowych, jako też na wsparcia kompanij kolei 
prywatnych, i stanu tego funduszu do stycznia 1869 
roku. Wnioski z tego racńunku zamieszczone są w 
dołączonym objaśnieniu, w oddziale wydatków ż  
funduszu kolei żelaznych.

Z powyżej przytoczonych okoliczności okazuje 
się, że chociaż niniejsze sprawozdanie sporządzone 
jest podług dawnego planu, jednakże kontrola pań­
stwa miała możność uzupełnić je  i rozwinąć niektó- 
remi nowemi wnioskami i danemi, które, oprócz o- 
łjętych wnich wiadomości co do wykonania budże­

tu 1868 roku, z większą dokładnością określają o~
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gólny stan  funduszów  kasy  państw a. T a k ie  r° z w i-  
nięcie spraw ozdania , p o d łu g  opin ji on ro  i p
•tw a, było  n iezbędne ta k  z i s t o t y r z e ^ y i p r z n a c z e -

nia spraw ozdan ia  finansow ego, ja k o  tez d la  te  o, 
w nioski z złożonego rad ż ie  pąństw a 8P£aWOzda?  
k o n tro li państw a m ogą s łuzyc, ja k  P rzeJ ona_ _
świadczenie przeszło roczne, ja k o  dane d la  %
dzenia rem anen tów  budżetow ych  i użycia ich 
po k ry c ie  pew nej części w ydatków  kasy  pans w a 
r o k u  następnym . T a k  p rzy  łącznem  ro zp a trzen iu  
budżetu  n a  ro k  1869 z ostatn iem  sp raw ozdaniem  
k o n tro li państw a, ra d a  państw a zgodn ie z na jw y­
żej •zatw ierdzonem  25 g ru d n ia  1868 ro k u  postano ­
w ieniem  oddzie lnego  kom ite tu , uzna ła  m ożność u -  
życia z w ykazanych  w sp raw ozdan iu  k o n tro li p a ń ­
stw a rem anentów  z r. 1867, p rzesz  o ^ O ^ O O O O O ^  
n a  p o k ry c ie  nadzw yczajnych  w ydatków  w  ro k u  
1.868, a  4 ,487,900 rs. n a  p o k ry c ie  deficytu  budżetu
186^ r  -o

Co się tycze m aterja łó w  jak ie  s łu ży ły  do sp o rzą ­
dzenia n in iejszego sp raw ozdan ia , k o n tro le r  państw a 
m oże w skazać w iększą ich ilość, w , P ^ w n a m u  ze 
spraw ozdaniam i z po p rzed n ich  dw óch la t, w 
ry c h  z pow odn  późnego  n adesłan ia  w iadotn
U le g ły c h  części S y b erji, z je n e ra ł-g u b e rn a to rs tw a  
tu rk ie s tań sk ieg o  i innych  m iejscow ości, P ^ro  y 
m o g ły  by ć  w ykazane ty lko  w  rozm iarze  b u d że to ­
w ego 'w yznaczen ia . O becn ie  zaś, z w y ją tk iem  itylko 
k ra ju  A m u rsk ieg o , o b ro ty  w szystk ich  części eaar- 
s tw a  w ykazane są w spraw ozdan iu  p o d łu g  i z -  zy 
w istego  w ykonania . P ró c z  teg o , sk u tk iem  w ęrow  
d zen ia  od r. 1868 w  k ra ju  Z aH aukazkim  istn ie jące­
go  w C esarstw ie p o rzą d k u  budżetow ego, kasow e­
go  i rew izyjnego,, ob ro ty  teg o  k ra ju , k tó re  do tąd  
w ykazyw ane b y ły  w  sp raw ozdan iach  tak że  w cy ­
frz e  w yznaczenia budżetow ego , w yłożone są po raz  
p ie rw szy  w n iniejszem  sp raw ozdan iu  p o d łu g  rz e ­
czyw istego  ich  w ykonan ia ; p rzyczem  w  oddziale  o 
w ykonan iu  b u d że tu  w ydatków , p rzy toczone są r e ­
w izyjne dane o w p ły w ie  teg o  ś ro d k a  rząd o w eg o  n a  
finansow e zasoby  C esarstw a. (d. n )

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszawa, 

dnia 26  Maja (? Czerwca). 
INSTYTUT LECZNICZY PRYWATNY

DLA CHORYCH SYF1LITYCZNYCH I SKÓRNYCH, 
H>rów S'osIowsKiejso I K adlera,

u l i c a  M Qkotowska, Nr 1671,

przy jm u je  chorych  z ta k  zw anem i chorobam i se k ie -  
tnem i, ja k o  też  d o tk n ię ty ch  cierp ien iam i sk o ry , ja k : 
liszajem , św ierzbą, w y p ry sk iem , i t. p . U p la ta  ta  
za  u trzym anie , leczenie, kąp ie le , etc., w ynosi n a  do 
b ę  od rs r . 1 ko p . 50 do rs r . 3 od  osoby.

Ambulatorium zakładowe, W k tó rem  chorzy p rz y ­
chodni z m iasta , o trzym ują  pom oc le k a rsk ą , o d b y ­
w a się codziennie do godziny  10-ej z ra n a  i <id  4-ej 
do  6-ej po p o łu d n iu , w  m ieszkan iu  d - ra  K ad le ra , 
p rz y  u licy  N ow o-S ena to rsk ie j , pod  N r. 6345.

T am że dow iedzieć się m ożna o w aru n k ach  p rz y -  
j gC1a do zak ładu .

K a l e n d a r z .
W e środę 2 7 m aja (8 czerw ca), —  śśw. M aksym a i Me 

darda b isk . — Słońce wach. o godz. 3 m in. 4 2 ; zach. o godz

8 m in. 15.  _ .
W e czw artek 28 m aja (9 czerw ca), — śśw. P rim a i F e li­

cjana m ęcz. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 4 2 ; zach. o godz.

8 min.  16.  _______________

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana ciepła n.®0 11 

W  c z o r a j .
Barometr w milimetrach '> ■ *
Termometr Resumura . • •
Stan nieba

o g 7 z  rana . | o g .  1 po p o t

760.2 
4  11.0 

pogodny.

7613
4 -1 5 /9
pogodny

Największe c ie p ło  4 - 17,M R- N ajm n ie jsza  c iep ło  4  9,°5 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 6.

W i d o w i s k a .
r e p e r t u a r  t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h . —  

W e  czw artek, —  w  teatrze, wielkim: Kady; Divertisse­
ment' w — w  teatrze rozmaitości: kom edje 1-szy
raz, Miłość i dyplomacja, Przysięga Horacego; »  s°-
b o t ę  w teatrze wielkim: opera  Halka, — teatrze roz­
maitości-. kom edje Miłość i dyplomacja, Kartka wycie-
ta- w niedzielę — w teatrze wielkim: ba łe t FllCk 1 M0CK, 
w  teatrze rozmaitości: kom edje Miłość i dyplomacja,
Czuła struna.

W IE L K I T E A T R . —  D ziś, we w torek, opera w 4-ch 
aktach (ak t 1-szy w dwóch obrazach), Bdl fliaSKOWy*
Osoby: H rab ia  R iccardo—  p . Filleborw, R enato , jeg o  se­
k re ta rz  -  p. Kohler-, Am elja, żona R e n a ta — p an i JJowia- 
kowska-, U lryka, w różka— panna Stankiewicz-, O skar, paz 
h ra b ie g o — panna Kwiecińska ; Silvano, m arynarz— p . /)U- 
szyński; Sam uel —  pan Prohazka- Tom  —  pan B o r­
kowski; Sędzia -  p . Zabierzowski-, _ Paź A m elji —  p an ­
na B r . Rybicka.— W  akcie 4-ym  Tance.--/w^°>. we ś ro ­
dę, kom edje Wdowa uiepociesiona Trefnis.-- ' '  ™ A
w poniedziałek , dawano kom edje Wdowa niepOCieSZOna,
Ulicznik warszawski, było osób
dzielę, dawano ba le t Tancerze europejscy w Chinach i
Wesele w Ojcowie, było osob 7 4 5 . .— W  sobotę, dawan 
operę Bal maskowy, było osób- 3 3 e .. -

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I. —  Onegdaj, w niedzielę, d a ­
wano kom eąje Wdowa niepocieszona, Kartka wycięta,
było osób 3 2 8 . —  W  sobotę, dawano kom edje Partja pi­
ki etV Wdowa niepocieszona, było osób 1 9 6.

D O L IN A  SZW A JC A R SK A .— D ziś i codziennie, Kon­
cert pod dyrekcją  Jó ze fa  Straussa, z własną o rk m strą  z 
W ied n ia .'— Jutro, we środę: -  L  U w ertura „Die F e lsen - 
m iihle”, R eissigera; L a colombe (m iędzyakt), Gounoda, 
H ełena-w alc , Józefa  S traussa; F in a ł z op. „Łucja z L am er- 
m ooru”, D om zettego . -  I I .  U w ertu ra  z op. „Raym ond , 
Thom asa; W ild feuer-po lka  fran c ., J a n a  S traussa; D iv e rti-  
sem en t, Souppego; R everie, V ieuxtem psa. —- U L  U w ertura 
z op. „S tradella” ,F lo tow a; Illu stra tionen-w alc , J a n a  S trau s­
sa; A rioso z op. „Gwiazda północna", M eyerbeera; Lock- 
po lka franc ., Jó ze fa  S trau ssa .—  Początek  o godz. 6 -e j.
Cena wejścia kop. 2 0 . —  W czoraj, było osób 2 5 5 0 . —  
Onegdaj, było osób 110 0. —  W sobotę, było osob 3 80 . 

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w pałacu Kam m ierow -
skim ) . — O tw a r ty  w  Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu Kazim ierow- 
skim ), w pawilonie na lewo, we GzWartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano do 2-ój po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H ĘTY  SZTU K  P IĘ - 
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). Codziennie, od go zi-
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop . 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop . 5.

W  ELR O R A D O  (przy  ulicy D ługiej N . 5 8 60.). — JJZis
i codziennie, przedstawienia towarzystwa komicznych 
paryzkich śpiewaków. -  Cena m iejsc: N um erow ane w 
pierw szych rzędach kop. 5 0 i kop. 5 na ubogich; w dal­
szych rzędach kop. 30 i k. 5 na ubogich; wejście do og ro ­
du kop. 2 0 .— Początek o rk iestry  o godzinie 7 -e j, p rzedsta ­
wienia o 8 -ej. —- Wczoraj, było osób 1 0 4 0 . —■ Onegdaj, 
bvło osób 3 8 2 .—  W  sobotę, było osób 8 2 2 . _

ALKA ZA R (przy  ulicy K rólew skiej). — D ziś  i codzien­
nie, przedstawienia śpiewaków niemieckich i arty ­
stów dramatycznych pod dyrekcją  pan, Leopo dyny von 
L u k atsy .— Cena miejsc: 1-sze m iejsce kop. 4 5 i kop, o na 
ubogich, 2 -g ie  m iejsce kop. 30  i kop. 5 na ubogich, 3 -c ie  
miejsce kop. 2 0; wejście do ogrodu kop. 10 . — Początek  o 
(rodzinie 7 ‘/ a w ieczorem . —  Wczoraj, było osób 9 6 3. —  
Onegdaj, było osób 2 0 0 . -  W  sobotę, było osób 29 8.

T IV O L I (przy  ulicy Królewskiej i od Zielonego placu) 
D ziś  i  codziennie, przedstawienia hnmorystyczno-wo- 
kalne Z tańcami i Śpiewami, P°d zarządem  Ja n a  R o ż ­
now skiego .— Początek  o godzinie 8 -ej w ieczorem .—  Wczo­
ra j , było osób 4 5 8 .—  W  sobotę, było osób 1 1 9 .

ALHAM BRA dawniej O R FE U M  (przy  ulicy M iodowej, 
w domu L e s se ra ) .— D ziś  i  codziennie, artyści d r a m a ty  
CZni P°d dyrekcją  F eliksa  Stobińskiego dawać będą przed-
stawienia hnmorystyczne z tańcami i śpiewami w j?'
zyku polskim . — Cena m iejsc: l - e  m iejsca kop. 30  i kop 
5 na  ubogich, d rug ie  m iejsce kop. 2 0 : w ejście do og ro  u 
kop. 1 0 . — Początek  o godzinie wpół do 8-ej w ieczorem .—  
Wczoraj, było osób 46  6.

W  O G R O D Z IE  „F IG A R O ” ( P ^ y  ulicy Nowy-Swiat w 
dom u K oopego N. 3 9). —  D ziś i  codziennie, przedSta 
wienia artystów dramatycznych pod dyrekcją  H en r.
M odzelew skiego, dyrek to ra  teatrów  prow incjonalnych.— Le- 
na m iejsc: m iejsce num erow ane w pierw szych 2 -cli rzędach 
kop . 50 i k . 5 na ubogich, w następnych rzędach kop. 30 
i kop  5 na ubogich; p ierw sze m iejsce kop. 2 0 ; w ejście do 
ogrodu kop. 1 0 .— Początek  o godzinie 8-ej w ieczorem .—
Wczoraj, było osób 336- .

PR A D O  (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogatkami 
Wolskieml,— codziennie jest otwarty).— W  każdą niedzie­
lę i  święto, orkiestra w pełnym komplecie grać będzie. -  
Początek o godzinie 4-ej po południu. —  Cena wejścia od 
osoby kop. 1 5 . ________ , _____________

do Lublina; rzeczywiści radcowie stanu: Muchanow, 
do Tarchomina; F itinho f , do Petersburga.

• W  dniu 2 5 ( 6 )  bież. m ies. i roku, chorych w 8 -u  cywil­
nych szpitalach: przybyło 2 1 , wyzdrowiało 1 7 , um arło 3 , po­
zostało 151 7 (mężczyzn 7 1 7 , kobiet 8 0 0 ) ,  z m ch w szpi­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 1 4 4 , kobiet l 3 9 -

•D n ia  2 5 ( 6 ) b ież . m ies. i roku, WOdziłO się: chrze- 
ścian: p łci m ęzkiej 9 , p łci żeńskiej 8 ; starozakonnych: 
płci męzkiej 5 , p łci żeńskiej 5 , razem 27 ; Z a w a r ś O  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 8 ; Starozakon­
nych 4; umarło: chrześcjan: p łci męzkie) 7 , p łc i 
żeńskiej 8 ; starozakonnych: płci m ęzkiej 3 , pici ea- 
skiej 2 , razem  2 0  _ _ _ _ _ _ _

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j e n t n r y  R u d o l f a  O k r ę t
Petersburg, d. 22  Maja (3  Czerwca) 1870 r.

za rsr.

Weksle na Londyn 3 mies................................
„  Amsterdam „ . . .  • ■
„ Hamburg „  ............................

T a r y ż ..................................  •
5%  Bilety B a n k o w e ..................................
Kt r   2-m5 /o » » »g0/ » • • •  • •  •
5»/0 Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 
.01 ,, Ż T. 18665 /o  ” ”  M5<y0 n Rus. Ang. z r . 1870 .......................
5%  Listy Zastawne R u sk ie ..................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcie Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej 

„ Wiedeńskiej . 
Obligacje W-go Tow. drog żelaznych . . .

„ Terespolskiej . . . . * • • •
„ N ik o ła je w s k ie j ...................................

Impeijały. • ............................
Dyskonto. . . . . ■

H 2 ’/z
664

KURS G IEŁDY W ARSZAW SK IEJ. 
dnia 26  M aja c 7 Czerwca) 1870 r.

Berlin . .

Gdańsk . ,
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń . 
Petersburg

i ”
Moskwa .

W e k s l e .

. 100 Tai.
» ł>

• »  »»
. 300 B. Mk.

1 F t. St.
. 300 Frank.
. 150,Zł. W A. 
. 100 Rsr.

Żądano | Płaeono 
Rs. | K. | Rs. | K.

m. 
t. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
t. 
m. 

k. t.

119

1181
8

97
98
98 

IlOO
99

40

50
16

5
77 '/, 

75 
17 
33

119 I 10

•  P rz y jec h a li do W arszaw y: je n e ra ł -  le jtnanci 
Cymermann, z K alisza ; Glebow, z  C zęstochow y; je -  
n era ł-m ajo ro w ie : b a ro n  Raden, z  K rak o w a; Udebni- 
kow i b a ro n  Medem, z K ielc; W iggorst, z N ow ogie- 
o rg iew ska ; Kochanów, z P e tro k o w a ; ta jn y  ra d c a  
D aspek D iu-K ruaze , zT yflisu ; rzeczyw iści radcow ie 
stanu: Kisielew, z P e te rsb u rg a ; Muchanow, z  ia r c h o -  
m ina; Bartolomej, z O patow a; k a m e rju n k ie r  h rab ia  
P later, a  W iln a ; — w yjechali: je n e ra ł-m a jo r  torm n,

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ._ . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Zel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 .
Akcje Drogi Żel. .W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sz tukę.............................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100. 
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . •
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej z«

rs. 100 ....................................... .....
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 

Papiery Publiczne 
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. 100. . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . .
L it. B . po złp. 200 za sztukę z kupon.

„ „  bez kuponu
ListyZastaw ne IH -go Okresu Serji 1-ej 

za rs. 100 . . . . . . . .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-ej

■ za rs. 100*).........................................
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *). 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 190*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 100 .  ...................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .............................................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs.

1 0 0  .
Metaliki Lutowe z a  rs. 100 . .  .  .

„ Sierpniowe za rs. 100 . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 

”  ,, „ z  1866 rs. 100
5%  Listy Zastaw. R o s j i .......................

M o n e t y .
Pół-Imperjały R osyjskie........................
Dukaty Holenderskie nowo ważne. .
Pruskie bilety K a s s o w e .......................
Bilety Bankowe Austrjaekie.

180

98

75

50

99

73 50

93

93
93

76

90

1151 

112

75

72

92

92
93 

100
76

90
101
102

1 12

53

85

85
33 
50
34

25
50

* W artość kuponu bież. od Listów Zastawaych rs. 1 k* 82*/§«
* W artość kuponu od List. Zast. now ych  rs. 2 k. 27 /e,

„  od Listów Likwidacyjn. ra. — k . «% .



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .  -  O ^ f l R I R J Ł R L I R  O B U B J H I i
U W IA D O M IE N IA  i P R Z Y W IL E JE - 
B A R B JIE IL IR  H  U P H B H M r f f l .

'N . D. 3 946 . r io .ib cn iu  B a u m .
4>paHi}Tj Eonepcnift HiHTeiiBCTByiomiń e i  

gepeBHh JfnyTOBt, JlHCKaro.yłssfla, IleTpo- 
KOBcaofi ryfiepaiu, ROBejT> fto.cBtjeHia IloJb- 
CKaro BaHKa, t t o  HaxosHBinieca y Hero na- 
HEHRaqioHHU? atic-ru ca. 10 TenymiiMH syno- 
naMH 100 pyóaeBaro jocTOHncTBa, 3 a  N» 
85,567 k h . O. cTp. 56 a  3a 125,878 k h . fl. 
crp . 59, HeH3BiĆTH0 H tu l, noxHmeHH, a no-
TOłiy JHCTH 3TU J0JUKHH CTHTaTbCH OCHO- 
peHHbWIH.

OneMi IIoabcKifi BaHKt oótaBJlHerb chmo 
bo BCeoómee cBbjrtHie.

Bane rTpejcBjaTejtb BaHKa, 
BayMrapTT,.

IIpaBHTeb KanpejiapiH,
HaflBopHbifi CoBiTHHHB, MaKyxepi>.
N . D . 4173. D yrekcja Szczegółowa  

Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w W arszawie.

Zawiadam ia Członków Towarzystwa K re­
dytowego Ziem skiego, iż na dobra niżej wy­
mienione zażądane zostały pożyczki Towa­
rzystw a Kredytowego obciążyć mające pierw ­
szą onych hypotekę. do wysokości sum po­
niżej przy każdych dobrach zamieszczonych, 
a  mianowicie:

1. D obra Bowentów, w Powiecie Łęczy­
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 9.950

2. D obra Jezierzany , w Powiecie G róje­
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 19,640.

3. D obra Okuniew, w Powiecie W arszaw ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rsr. 102,980.

4. Dobra Kaleń, w Powiecie W arszaw ­
skim, zam ierzone obcia.żenie pożyczką wy­
nosi rs. 13.460.

5. Dobra Tuł, w Powiecie Radzym ińskim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
13,950.

6. D obra Xiężawola, w Powiecie G róje­
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 10,590.

7. D obra W ęglewice, w Powiecie Łęczy­
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 15,460.

8. b o b ra  Byszewo, w Powiecie Łęczy­
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 34 7S0

9. Dobra Łazy, w Powiecie Sochaczew- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 85,980.

10. Dobra Szczaki, w Powiecie Grójeckim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
44,070.

11. Dobra M iłonice i W ymysłów, w Pow ie­
cie Kutnowskim, zam ierzone obciążenie po ­
życzką wynosi rs. 13,800.

12. Dobra Wola Nowska, w Powiecie Ku­
tnowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 3,000.

13. Dobra Cudniki, w Powiecie Kutnow­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 3,000.

14. Dobra Chórki, w Powiecie Łęczyckim, 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs r  
4,000.

15 D obra W ierzbno, w Powiecie W ęgro­
wskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 19.450.

16. Dobru K rubki, w Pow iecie Nowo-Miń- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs  38,180.

17. Dobra Grodno, w Powiecie Kutnow­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 8 ,000.

18. D obra Solki i W ale, w Powiecie Raw­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 12,810.

19. Dobra Bodzanowo W ielkie, w Pow ie­
cie Radziejowskim, zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs. 39,820.

20. D obra W ojszyce, w Powiecie K utno­
wskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi r s r  34,690 _ .

21. D obra Czerwonka, w Powiecie W ęgro­
wskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 13,120.

22. D obra Strzem erzna, w Powiecie Go­
styńskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 8,900.

Zarzuty, jak ie  przeciwko obciążeniu w po ­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych 
p rzez  stowarzyszonych, czynione być mogą, 
roz trząsane  będą, jeśli nadesłane  zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego o- 
głoszenia.

W arszawa d. 23 M aja (4 Czerwca) 1870 r. 
za Prezesa , E w aryst Mejer.

________ __p . o. Pisarza, Słowikowski.
N- D. 3950. Xo.iM cKan 1 'p e K n -y y iR m e n a /i  

E n a p x ia .it ,n a n  K on ru cm upin .
B . npo*ecop'i> BapuiaBCEołi /(yxOBHoft 

A za^eam , 3Hr.3ieHHTuh A p x eo x o rT , noK otl-

HEiM XojinCKiS IIpenaTT,, [IaBea> IIIraaH- 
CKifi, 3aBlsmaJiT> HaóaarolBopHTejibHyio jcBjib, 
c b o io  óoraTyio HysinajraTHity, KOTopaa no 
no b o jt B a a n B m a T e i iH ,  ó y j t e n .  npojaHa e t , r .  
X o jim B ; jHejaKugifi noaynHTŁ OHyio, c h h c o k t , 
h canyio Hyn33HaTHKy, iióryTT, b o  Bcasoe 
BpeMH nepecMOTptib b t > X o x m c k o S  Enap- 
xiaxbHoS KoHCHCTOpin.

r .  X o x m t> ,  M aa 7  j h h  1 8 7 0  r o j ą .

N . D. 4086. Slana.ir.nuK'b H oeo-A .ieK cau- 
Ą piucK uro  F irn ,}a.

SŚHTezb P h h h m  Kasie hi, H oBO-A xęjtęaH - 
S p iS cK aro  y B 3 g a ,  gBopnHHHi> B axeplaH T, 
Bpffi030B0Kifi, xoftarahcT B yeT T , o n o x y q e n in  
B u x o jn a r o  n a cn o p T a  b e  ABCTpificKyio Hm- 
n e p iio , o hcm t, oÓT>HBXHeTCH, c t .  tB m t,, t t o -  
6 m  x a g a  H M irom ia  kt> H eay  KaKia Jinóo n p e -  
TeH sin, OÓpaTHZHCŁ Ob TaKOBHMH bt> n o jx e -  
sam in  cyjeÓHMa Mhcia Bb qeTbipexb HejBxb- 
h h S  C p O K b .

T.  H obo-A  zeEcaHgpia, 16 (28) Maa 1870 r . 
1 3 POTMHCTpb, ( ............. )■

OTWARCIE SPADKÓW. 
O T K P H T IE  HACM JXCTB'Jb.

N . D . 4170. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Siedleckiej.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. Józefa Nowosielskiego, wierzyciela su 

my rs. 150, w dziale IV  pod S r. 3 na  dobrach 
Kam ionka L acka  B w Okręgu Łosickim  po­
łożonych zahypotekowanej.

2. Hila vel Chila Abram owicza Grunberg, 
właściciela nieruchom ości Nr. 55 w Siedl­
cach i wierzyciela sum rs. 1,500 i rs. 450, na 
dobrach Zalesiu w Okręgu Żelechowskim , a 
rs. 1,065 na dobrach Bzów A. w Okręgu S ie ­
dleckim położonych, zabezpieczonych.

3. W ładysława M arcinkowskiego, w ierzy­
ciela sum: jednej rs. 364 kop. 57 na dobrach 
Mingosy, a  drugiej rsr. 172 kop. 53 na do­
brach Polaki w Okręgu Siedleckim  leżących, 
zahypotekowanych.

4. Karola Szczeblińskiego, w spółw łaści­
ciela dóbr Zacisze w O kręgu W łodawskim  
położonych; toczy się postępow anie spadko­
we, ao ukończenia którego i dokonania re ­
gulacji, term in  pod p rek luzją  w mej k an ce ­
larji na  dzień 23 L istopada (5 G rudnia) 1870 
roku pod p rek luzją  naznaczam.

Siedlce d 16 (2d; Maja 1870 r.
Adam Damięcki.

N.jD. 4171. P isarz Sądu Pokoju 
w Szadku.

Po śmierci Stanisław a Porębińskiego, w ła­
ściciela sumy rsr. 900 n a  domu w osadzie 
Szadek lokowanej, pod Nr. 118 i 120; otwo­
rzy ł się spadek, regulacja którego, odbywać 
się  będz ie przedem ną dnia 16 (28) G rudnia 
r. b , a a  k tóry  wzywam interesentów , aby 
się z dowodami pod prekluzją stawili.

Szadek d. 19 ,31) M aja 1S70 r.
Ługowski.

N . D . 4 1 6 7 . Prokurator/a w Królestwie 
Polskiem.

Podaje do wiadomości, iż po Celinie Olszew­
skiej wdowie We wsi Księtem, powiecie Lipno- 
skim zamieszkałej i tamże w d. 21 Lipca 1864 
roku zmarłej pozostała suma rs. 168 kop. 11 w 
depozyt Banku Polskiego złożona.

Ponieważ dotąd nikt nie objawił do tego 
spadku praw swoich na mocy więc postanowie­
nia b. Rady Administracyjnej z d. 30 Stycznia 
(11 Lutego) 1842 r. wzywa niniejszym sukce­
sorów wyżej rzeczonej Celiny Olszewskiej aby 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia ogłosze­
nia niniejszego obwieszczenia zgłosili się z swo- 
jemi prawami do tego spadku albowiem po u- 
pływie oznaczonego terminu wniesionem będzie 
przed Trybunał Cywilny w Płocku żądanid 
o zasądzenie takowego nu rzecz Skarbu.

Płock d. 22 Paźdz: (3 Listopada) 1869 r.
Sadkowski.

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E .  

y C T P O H C T B O  H I I O T E E T ł .

-V. D. 4151. Trybunał Cywilny w Lublinie.
Na skutek żądania i z mocy art. 25 prawa 

hypotecznego podaje do publicznej wiadomości 
ż e w d . 9  (21) Września 1870 r. w tutejszej 
kancelarji hypoteeznej przed pisarzem ziemiań­
skim odbędzie się pierwiastkowa regulacja hy- 
poteki nieruchomości w mieście Lubline przy 
ulicy Grodzkiej pod Nr. 92 położonej, z domu 
murowanego składającej się dawniej do Semi- 
narjum Dyecezji Lubelskiej należącego, a obe­
cnie na Skarb przeszłego.

W zywa więc wszelkich interesentów którzy- 
by jakiekolwiek prawa do nieruchomości tej 
mieli, aby się w terminie oznaczonym osobiście 
lub przez pełnomocników szczególnie i' urzędo- 
wnie umocowanych zgłosili, i wnioski swoje z 
tytułami prawa ich udowadniającemi do proto- 
kułu pisarzowi kancelarji ziemiańskiej podali,

a to pod -(skutkami prawem hypotecznem za­
strzeżonemu

Lublin d. 18 (30) Kwietnia 1870 r.
Sędzia Prezydujący, M ichelis.

N . D . 4128. S ą d  Pokoju w Kaliszu.
Z powodu wniesionego żądania o wywołanie 

do nowej regulacji hypoteki okręgowej.
1. P la c u ' na Dubrcu Małym pod Kaliszem  

między własnościami Gruszczyńskich i Bogu­
sławskich na którym wystawione są dwa domy 
jeden frontowy drugi tylny z drwalnikami Nr. 
19 dawniej, a 12 teraz oznaczone.

2. M łyna wodnego o dwóch gankach i domu 
mieszkalnego dawniej Nr. 46 a obecnie 64 o- 
źnaczonego wraz z dwoma stodołami, stajnią o- 
borą, oweżarnią, spichrzem i wozownią wszyst­
kich we wsi Cieni prawem własności, oraz 
gruntu ornego z łąkami ogółem mórg 73 miary 
nowopolskiej prawem wieczystej dzierżawy 
przez M ichała Roszalna posiadanych.

Zawiadamia strony interesowane, iż takowa 
odbędzie się w kancelarji hypoteeznej Sądu P o­
koju d. 9 (21) W rześnia 1870 r.

W zywa więe wszystkich prawa do nierucho­
mości tych mieć mogących iżby takowe w ter­
minie powyższym pod prekluzją art. 154 i 160 
prawa hypotecznego z r. 1818 zagrożoną za­
meldowali.

Ogłoszenie decyzji w skutek tej regulacji 
wydanej nastąpi d. i ę  (28) W rześnia r. b.

Kalisz d. 18 (30) Maja 1870 r.
Podsędek Białobrzeski

LIC Y TA C JE. —  T O I T ii .  "
N- D. 39-8. PttĄOMCi(ą/l K a je m ia n  

U a.ituna.
OÓT,aBxaeTT>, h to  e t, nj>ncyrcTRin en 15 

(27) Iiohh c. r. ct> 11 Tacobt> jTpu, óyayTT> 
nponSBOjiiTbcji Topru Ha upo^aisy r.t Ko3 e- 
HHHKOMT, JLfcCHmecTET. H3'I> xBcocBet, 1870 r. 
xl,ca ogf.HeHHaro no ftSTaMT,: M ouchjłi et. 555 
pyó. 34 k .. ilcioHHa n i  394 p. 291/2 n., C to- 
-inpBT, ht, 459 j-. 43 non., Cokojki kt> 137 p, 
8 8 V2 k , npatejiaąT, bt, 209 p. 90 k. a  X póc- 
6xa n-b 282 p. 22 k.:

TEexaiomie ytacTBORaTb bt> ciixt. -ropraxT. 
ąoJsEHh! npt'Ac-ruBHTb aaxorii, paBHHiomiecH 
10%  TOprOBofi cyMMW.

I'. ppjOM-b, Maa 12 JHH 1870 roąa.
YupaBJiaioutih, IleTpoB-Ł.

Accecop-b, BbTIUKOBCKiS.

N .D .4 0 7 6 .  Komisarz Administracyjny
Cyrkułu 4, 5  i  6  M iasta W arszawy.

Podaje tlo wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na satysfakcję należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchomości, a mianowicie: 
łóżka, szafa, komoda jesionowe, oraz kana­
pa, k rze ła  i s tó ł machoaiowe, zegar i t. p. 
przedm iota, w dniu 11 (23.) Czerwca 1870 r.
0 godzinie 1 z południa w domu Nr. 2097 
przy ulicy Inflandzkiej przez licytację za  go­
towe pieniądze więcej dającem u sprzedane 
zostaną. ‘

W arszaw a d. 18 (30) M aja 1870 r .  .
1 - 2  Dobronoki.

N. D. 4029. Kom isarz Administracyjny
Cyrkułu 4. 5  i  6  M iasta  W arszawy.

Podaje , do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności Skarbo­
wych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
rozmaite meble: machoniowe i jesionowe, for­
tepiany, lustra, lichtarze, miedziane naczynia, 
cukiernica i tabakierka srebrna, i tak w domu 
pod Nr. 2326c przy niicy Pawiej o godzinie 12 
w południe, w d. 2  (14) Czerwca r. b., a w do­
mu Nr. 2398 przy ulicy Nowolipki, w d. 3 (15) 
Czerwca r. b. o godzinie I ej z południa, przez 
licytację za gotowe pieniądze więcej dającemu 

''sprzedane zostaną.
W arszawa dnia 18 (30) Maja 1870 roku.

1 — 2 Dobronoki.

, N D . 3 8 4 6 . Sekwestrator Skarbowy Powiatu 
Warszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
5 (17) Czerwca 1870 r. o godzinie 12 w połu­
dnie, to jest w Piątek na placu targowym na 
Pradze dopełnoną zostanie sprzedaż zajętych 
ruchomości w folwarku Golędzinów gminy Bru­
dno, a mianowicie: krowy, konie i sprzęty go­
spodarskie, a to na satysfakcję zaległości skar­
bowych od dzierżawcy rzeczonego folwarku 
przypadaj ący ch.

Warszawa d. 12 (24) Maja 1870 r.
A . Dyjewski.

W. D . 4059. |Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu W arszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
d. 12 (24) Czerwca 1870 r. to je s t  w Piątek, 
o godzinie 12 w południe, ■ a  placu targowym 
na Pradze dopełnioną zostanie sprzedaż za­
jętych ruchomości u dzierżawcy folwarku 
KoDotopa gminy Ożarów, a  mianowicie: k ro ­
wy. woły, meble, bryczki i kresćencja, a to 
na satysfakcją zaległości Skarbowych, od 
dzierżawcy'!>zeeaonego folwarku przypadają­
cych.

W arszawa d. 18 (30) M aja 1870 r.
1— 2 Dyjewski.

Al. 4 2 6 6 . Syndyk tymczasowy masy 
upadłości R ajzli Mundiale wdowy.

; Ogłasza iż na zasadzie upoważnienia W-go 
; Lentz Sędziego Komisarza tejże masy z d. 19 
ii (31) Maja r. b. sprzedane będą przez publicz- 
;i ną licytacją ruchomości: miedz i tym podobne 
i przedmiota w Starym Modlinie przy (Fortecy 
’] Nowogieorgiewskiej w mieszkaniu przez Rajzlą 

Mndlak zajmowanym w d. 8 (20) Czerwca i na- 
1 stępnych r. b. o godzinie 12 w południe aż do 
i ukończenia takowej a to za gotowiznę natycb- 
i miast po przybiciu .płacić się mającą, 
j Warszawa d, 23 Maja (4 Czerwca) 1870 r. 

Seweryn Chmielewski, Obrońca Sądowy.
1 N . D. 416 5 . Sędzia Kom isarz masy upadiości 
1 Marcellego Mencel.

W zywa wierzycieli tej m asy, ażeby się w 
i dniu 29 M aja (10 C z trw ca j-lS jo  r. o .godzi­

nie 4 z po łudnia  stawili, w T rybunale H an - 
dlowym w W arszawie, p o d .N . 549 celem po­
dania potrójnej listy kandydatów a a  tym cza- 

'. sow ych'syndyków  te jże  m asy. Nadm ienia 
, się, iż niestaw ający, poczytani zostaną za  
1 podzielających zdania staw ających.
I W arszaw a d. 23 M aja (4 Czerwca) 1870 r. 
j  ______________ Jan  Grabowski.
i N . D. 4156. Podaję do wiadomości, że pra- 
! wnie zajęte ruchomości machoniowe, palisau- 
1 drowe i jesionowe, jako to: stoliki, kanapa, fo -  
1 te le , krzesła, fortepian o 7-miu oktawach, ta- 
j b.orety i t, p. różne przedmiota, w Warszawie 
| na targu publicznym Sewerynów zwaaym, 
j w dniu 27 Maja (8 Czerwca) r. b. o godzinie 
. 12-ej w południe, przez publiczną licytację  
i sprzedane zostaną.
1 ________________ J. Kurman, Komornik.

N . D . 4113. W skutek polecenia Magistratu 
| miasta Warszawy z dnia 23 Kwietnia (5 Maja) 

1870 r. za Nr. 18647/8902 sprzedane zostaną 
przez publiczną licytację w dniu 23 Czerwca 
(5 L ipca) 1870 r. o godzinie 10 z rana w do­
mu Administracji Pogrzebowej za rogatką Po- 

! wązkowską zniszczone efekta pogrzebowe a 
1 mianowicie: karawany, dekoracje z karawanu, 
j deki z koni, garderoba żałobna, chomonta it . p. 

przedmiota, za gotowe zaraz płacić się mające 
pieniądze.

; Nadzorca efektów pogrzebowych
• A . Zieliński.

OSTRZEŻENIA.
u p e ^ o c t e p e s k e i m .

I N . D. 3237.
Podpisany Patron, działający w imieniu i 

na rzecz Karoliny z W ądołowskich wdowy 
Skłodowskiej w mieście Łomży zamieszkały, 
podaje do wiadomości, iż kaucja w sumie rs. 
450 za Wawrzyńcem .Wądołowskim, jako P i­
sarzem Aktowym b. Pęwiatu Biebrzańskiego, 
na dobrach ziemskich Popówo Pruskie Stany 
lit. E ., w dziale IV  pod Nr. 3 wykazu hypo­
tecznego zapisana, i tylko część H. tych dóbr 
obciążająca, po upływie 3 miesięcy z Hypoteki 

, wykreśloną zostanie, jeżeli nikt do osoby te­
goż Wawrzyńca W ądołowskiego z tytułu jego  

: urzędowania żadnej nie poda pretensji, i prze- 
1 ciwko wykreśleniu m  e założy opozycji.

Ostrzega się przy tern interesantów, że opo­
zycja przeciw uwolnieniu od kaucji I wykre­
śleniu onej z hypoteki wniesioną być może je  
dynie na mocy wyroku pretensje na pomienio- 
nym Wądołowskim zasądzającego, lub też na 
zasadzie pozwu o pretensje takowe wydanego, 
co koniecznie w ciągu trzech miesięcznym, a 
najpóźniej przed wydaniem wyroku ostatecz­
nego, uwolnienie od kaucji i wykreślenie onej 
nakazującego, nastąpić powinno.

Łomża d. 5 (17)  Stycznia 1870 r.
Maksymiljan Sankowski, Patron.-

N.T). 3236. ~  1   J---
Podpisany P a tro n , działający w imieniu i 

na  rzecz Ju ljan a  Dąbrowskiego, właściciela 
dóbr Drogoszewa, w mieście Łomży zam ie­
szkały, podaje do wiadomości: iż kaucja  w 
sumie złp  6,000 czyli rs. 900, za Janem  D ą­
browskim, jako  Komornikiem b. Pow iatu 
B iebrzańskiego na dobrach ziem skich Dro- 
goszewo z Okręgu O str łęckiego, w dziale 
IV p o d  Nr. 2 wykazu hypotecznego zapisana, 
po upływie 3 m iesięcy z hypoteki wykreślo­
ną zostanie, jeżeli ni t do osoby tegoż Ja n a  
Dąbrowskiego, z ty tu łu  jego urzędow ania ża­
d n e j me poda pre tensji, i przeciw ko w ykre­
śleniu nie założy opozycji, 

j O strzega się przytem  interesentów , że 0- 
; Pozycja przeciw uwolnieniu od kaucji i wy- 
! kreśleniu onej z hypoteki, wniesioną być 

może jedynie na  mocy wyroku pretensje  n a  
pomienionym Jan ie  Dąbrowskim zasąd zają , 
cego, lub też aa  zasadzie  pozwu o pretensje  
takowe wydanego, co koniecznie v  ciągu 
trzechm iesięcznym . a najpóźniej przed wy­
daniem wyroku ostatecznego, uwolnienie od 
kaucji i wykreślenie onej nakazującego, n a ­
stąp  ć powinno.

Łomża d. 5 c l7 )  Stycznia 1870 r, 
M aksym iljan Sankowski. Patron.

Dalszy ciffcg Ogłoszeń w dodatku."

w  Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — jI,03BOjeuo JJeii3ypoK>. Dyrektor, 1 . Pawliszczew .



Dodatek do J6 114, Dziennika Warszawskiego. 
Wtorek, dnia 26  Maja (7 Czerwca) 1870 r. 1205

IlpuOae.ieHie kz A? 114, Dziennika Warszawskiego. 
BmopHUKi, 2 6  Man (7 I whh)  1870 u

OGŁOSZENIA URZĘDOWE. -  ««IH .IA A b H U fl  I I U l i l i l Ł
LICYTACJE. —  TOPIH.

N. D. 3741. BiJvmanciio., K u jk u u u /i  
H a .  l a m a -

O ó b H B j u e T b ,  ’i t o  2 3  I io h h  ( 5  I i o j h ) 1 8 * 0  r - 
* b  1 2  T a C O E b  RHH, PT. T O p rO B O M b  n p H c y T -  
CTBia c e f t  I la - a u T H  n p O H 3 B e« B H M  ó j s J t t . H jy -  
C T H u e  T O p rw , H i n p O R iia ty  n o  K a p c e  J i m i t u r O  
ROm u  A» 2 6 7 7  b t . r .  B a p u i a t i t ,  n p n  B e R H a p -  
CKoft y j n u b  p iu c n o J o m e H H a r o .

ToprH  a n i  na'iiiTU GyRyTb o t t .  cyrnibi 
40,050 p y 6 ie 8 . llEHBuiiecii k t .  TOpraMb k o h -  
KypeHTU o 6 H3 aB I.I npejCTHBHTb BT. E H R h sa -
a o ra  4,005 pyG jeS  HaiiiTHWira Rer-brasni h j h  
rocysaycTBBHHUWH nponeHTHHKH Gywarama 
Bo ycTUHOBjeiiHoS r j h  ą ą jo ro p b  i r E h E .  H e- 
a ie ja io in ie  yaaCTBOBaTb b t .  ncycTHUXT> Top- 
ra x x , n o ry  TT. npucjaT b  Bb I la ja T y  B'B ReHb 
Ba3Ha4eaHbiH RJi^ Topra, r o  12 nacot-.b r h h ,  
3ane4aTaHHbiH o6bHBJeniH, Cb npHJOweHieMb 
Tpe6ye>iaro 3U jora  h j h  k f h t i i  Hpiio b o  ime- 
c eH iH  T a K O B a ro  b t .  K a s H a n e t iC T n o .

OGTjHBjeH1H TaEOBMH ROJHSHU GbiTb CO 
OTapjeHbi no o 6 p a 3ity npHJOweHHOMy kt. ct. 
1909 t . X 4  I CB^&a 3 ait0 H0 BT> (H3RaHie 
1 8 5 7  r  )

O nefcxb np04HX-b ycjO B isxT. aoasHO ocB h- 
AOMJflTbCH ese^ H eB uo Bi» O TAtJieuin J'0 0 ? '  
AapcTBeHHHX'b HMymecTBT, KaaeHBofó Iltu ia-
Tu bt. npHcyTCBeHHoe ppewa.

I z b a  S k a r b o w a  W a r s z a w s k a ,  p o d a j e  d o  p o ­
w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w  d n i a  2 3  C z e r w c a  
( 5  L i p b a )  r .  b .  o  g o d z i n i e  1 2  w  p o ł u d n i e ,  w  s a ­
l i  p o s i e d z e ń  I z b y  S k a r b o w e j ,  o d b ę d z i e  s i ę  g ł o ś ­
n a  i n  p l u s  l i c y t a c j a ,  n a  s p r z e d a ż  d o m u  p o  K a r ­
m e l i t a c h  w  W a r s z a w i e  p o d  N r .  2 6 7 7  p r z y  u l i ­
c y  B e d n a r s k i e j  p o ł o ż e n e g o ,  p o c z y n a j ą c  o d  s u -  

m y  rfe. 4 0 ,0 5 0 .
P r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c j i  o b o w i ą z a n i  z ło ż y ć  

n a  s t ó ł  l i c y t a c y j n y ,  t y t u ł e m  v a d iu m  r s .  4 , 0 0 5 ,  w  
g o t o w i ź n i e  a l b o  p a p i e r a c h  p u b l i c z n y c h ,  l i c z ą c  
p o  c e n i e  n a  k a u c j ę  p r z y j m o w a n e j .  K o n k u r e n ­
c i  n i e  m o g ą c y  o s o b i ś c i e  s t a n ą ć  d o  l i c y t a c j i  m o ­
g ą  p r z y s ł a ć  d o  I z b y  S k a r b o w e j ,  w  t e r m i n i e  l i ­
c y t a c y j n y m ,  d o  g o d z i n y  1 2  w  p o ł u d n i e ,  o p i e ­
c z ę t o w a n e  d e k l a r a c j e ,  z  p r z y ł ą c z e n i e m  n a  v a ­
d i u m  o z n a c z o n e j  s u m m y ,  a l b o  d o w o d u  n a  z ł o ­
ż e n i e  t a k o w e j  d o  K a s s y  S k a r b o w e j .

D e k l a r a c j e  t e  w i n n y  b y ć  n a p i s a n e  p o d ł u g  
f o r m y  w s k a z a n e j  w  § 1 9 0 9  z b i o r u  p r a w  t o m  X  
c z ę ś c i  I  ( w y d .  1 8 5 7  r . )

O innych warunkach licytacyjnych dowie­
dzieć się można w Wydziale Dóbr Rządowych 
Izby Skarbowej, codziennie w godzinach służ­
bowych. * '

r .  B a p m a B a ,  Man 7  r h h  1 8 7 0  r .  
I Io H O m u u K T . y u p a B a a i o n i a r O  

BapoHT. K o p tb .

N .  D. 4 1 5 9 ,  P a ą u m c k u h  K a i e n n a e  
nuAumu.

O ó b H B j u e T b ,  4 t o  1 5  ( 2 7 )  I i o h h  c e r o  1 8 7 0  
r. BT> 12 4ŁC0 BT. yT pa, GyRyTb npOHSBÓRHTb- 
CH BT. c e i ł  r i a j a T T .  iiyG jnm ib ie ( i n  p l u s )  TOp- 
rn  Ha OTjauy Bb 12.JbTHioio apeHRy c-b 1 (1 3 ) 
I i o h h  1 8 7 0  r o R a  n o  T o m e  h h c j o  1 S H 2  t o r u ,  o -  
c o 6 o  n p o n i i H a n i u  h u  HpecTbHHCitK.Vb 3eu.iiixT> 
O T O i u e R u m x b  o t t .  m a i o p a x H a r o  m i l i m n  C t -  
i p E x o B b ,  K o 3 e H H u K a r o  y b 3 R a ,  a  h j i c h h o  b t .  
j e p e B H f l X T . :  K a a n i T o p n a a  b o j h ,  3 a j e c t ,  H a -  
ropwHHb, K e J i n a u e ,  I l o p K O B e i t b  óopKtt a  A o n ,  
o t t ,  cym iM  5 1 6  p y 6 - n  o c o G o  n p o n u H a n i i o  b t .  
n o c a R t .  C b i r E x o B b ,  o t t .  c y M u u  4 7 4  p y G .  h u
O G ipiIX b BOHTpaKTHUXT. y c jO B iH X b  r j  H a -  
p eu R b i K a3 eHBBixT> o 6 p o 4 H b ix b  c t c t c S  n  e t .  
ThMT. 4 T 0  K a3H a, n o  H cx e u e H in  n e p B b ix b  
T p e x b  j E t t .  ap e tiR L i, b t .  B n p a r  h  noRTiiKHTb 
n p o n H H a u iio  o x y  h o b b im t. n p a f i i u a u b ,  n o n  
M oryTT, G u x b  n 3 ja H M  n o  c e n y  n p e R M e iy  c t .  
n p e a B a p e H ie x T . o  t o m t .  cx e am tH K a  3 a  6 m E - 
O apeBT. B n e p e jT ł.

JKe-ratoniie yuaCTBOipaTb b t  Topraxx. o th x t .
ąO JIB H bl BBHTCH BT. 0 3 H a 4 eH H W il C p O U T .B T .K a -  
3 e H H y io -  l l u - n j t y  n  n p e j c x a B H T b  n p t ^ B a p n -  
T e j b H h i S  H a j o n . ,  p a B H H io m iiic . 't  ,4  t u c t h  
CyilM T. B U3 H U 4eH H b]XT> KT. T O p rd M T ., pUBHO 
n p e p c T a B U T b  j o i t ; i 3i iT C J i .c T B ;i,  h t o  n a  o c h o b u -  
h i u  2 8 4  h  2 8 5  c t .  Y c T a B a o G T ,  a i t i ;H 3 H0 j i ’b  c o o -  
p h  H e u o R je iK a T T . H3T .aT ,iio  o t t ,  y u a c T iH  b t .  
9 TBXT. T o p r a x T - .

O cocxosH in  Ebiuie 03Ha4 etiHbixT. cxaTeii 
' KOHTpareHTbi MoryTT, yjocTOBtpnTbCH Ha 
m B c tB ,  n o ą p o G H b iH  a t e  yejtoein c i i x t .  a p t H i f b  
pacwaTpHEUTb, eaiesHCBHO bt. OT/pfejeHiii To- 
cygapcTBeHHbix'b Huym ecTBT. K a3CHHoS I la -
Ja T u , 3a  HCBJioueHieMT. npo.3jHn4BbjxT> a  tu -  
GejIbBHXT. SH cH

I ’. PajoitT ., Man 19 j h h  1870 rO R a .
y npuB jn icm ift, IleTpoBT..

2  3  Acecopx., B u n iK O B C K iS .

a l  H a  npoCTpaHCTBls 319 M oprom .. 154 upeH- 
to b t .  b t. 2 ,092 pyG. 29 koh . a 6)  Ha npo- 
CTpaHCTBh 309 wop.. 260 upeHTOBT. b t. 2,697 
pyG. 73 Kon.

JK eaaio iu ie  yxacxBOBaTb bt. TOpraxx. oGh- 
3aHbi npeRCTaBHTb bt> aa jo rx , ' / , 0 uacTb oith- 
h o th o S  cywjibi, ocoGo no KaasjOMy npocTpaH- 
CTBy. OuOHHaTeJbHblft cpOKT. Ha BhipyOity 
i-i BBiBOsity ce ro  j b ć a  ua3HauaeTCH 3-JhxH iii, 
a  noRpoOHMH upaB H ja na B pojam y h yG opsy 
cero  J k c a , HoryT'b Gmti. paccMoxpT,Hbi 3a 
GaaroBpeMCHHO' ro t o i t o i - t  b t. OTRBjeHin 
rocysapcTBeHHbixT. HMymecTBT. Ka3eHHO0 
naJtaTU  H BT. ABrycTOBCKOMB JltCHOMT. y n p a - 
B j e H i n .

T. CyBaJKH, M as 7 rhh 1870 ropa.
3 a  yupaB JH iom aro, ( ............. )

Acecopm, naBJOBT.,
3 __3 jJtjonpon3BORHTeiib, HpomHHCKiS.

ocTaHyTCH T oprH , oGasaHO GyjeTT., n p n  k o h -  
TpaK Tb, n o n o jiiH T b  npeRCxaBjeBH iuft s a J ' f i .  
r o  cyMMhi paBHaiomettca roRHUHOft apeHRHOfi 
nJHTE JipeRJOlKCHHOS HMT, HU TOpHlXT H TO- 
RH4HbIM'b UORUTHMT..

ToproBbia  KOHRHitiii TOryxT. GuTb p a 3 csia- 
TpHBaeMbl B'b rijOHCKOM b ^ ’li3RH0Mb y u p a -  
BJeHill H BT. HIpHRH4CCK0HT> OTRhjeHin Fy- 
GepHCKaro I IpaB jen ia ,  BOBpeua cjymeOHbixT, 
3aHaTiit.

I 1. I l j o p i ib ,  M aa  19  rhii 187 0  rORa.
I I .  R. C o b E t h h i c  *, ( .................7-

K a ' j e u n a n

I

N. D 3800. C ysa .iK cuan  i ia ic im a n  
] la . ia m u .

B b  ABrycTOBCKOtn. illiCHOMb ynpaBRCHia
76 (28) Im sa  cero  1870 rORa, c n  12-tu 4a- 

. coBb yxp a , GypyTb npoHaBORaTbca n 3ycT- 
Hue Toprit Ha npORamy J t c a ,  pae.Tynrhro Ha 
npcRHa3n a4eHH0Mb HORb noceJt-Hie CTapo- 
GpaRueBb j-ŁCHOMb ynacTbl. Upoubicico B t 
ABrycTOBCKOub .lEcHU4ec,ąBt, onhiienH aro:

N . D- ST56. Ci/aa.iKcva/i 
lla .ium a-

Ha npo/ta .by jyroBT. 1 1 0 4 1 . Ha3 BaHieMT. 
UlMMKoecxe  u BapaHOBCKe, npOCTpaHCIBOMT.
70  m p- 181 lip .. iipnHa4 ien ta u i iJ n n .  KaaeH- 
homj <t.ozbB3 p x y  CKaiicue,  KaJbBapiHCKaro 
y-B3 4 a, H83H»4 eHbl n y 0 4 M4 Hhie Topl’H B’b opH ■ 
cyTCTBih y B 3 4 Haro ynpaaueHiH  pa 8  (2 0 ) 
4 MC4 0  oy jy iuari*  liOHiii MT.cnua, K o r u p w e  
HaunyTen o t t .  cyMMbi 1,281 pyó.

l ’aaKHTiHUjiH ycaoBiu na iipo4 a*«y 0 3 H a -  

HeHHoii CTaTbll C4 B 4 yK>miH:
a )  /Ke.iaioiJuie yu.cTooBaTt.  bt, r o p r a x b ,  

OÓH33HU npencraBHTb 'aajcrb ,  pawHHloiHiH- 
CH 1/  saCTH OtpBHKM l ip o4 aB8eMOM CTaTbH.

0 ) Toprn 6y 4 eTB np oH 3 iio4 HTbcH H3ycT- 
ho,  h i He BocnpeoRaeTCH u o 4 auaTb o óbh b-  
4 eu i»  H Hb 3a n e 4 aranH iJ ib  KOHB-pran,,  ko -  
Topwe 4 0 3 *Hbi ÓMTb n p e 4 CTaiMeHH b i  
4 6 Hb T o p r o i r b  4 0  12 nacOBb yTpa xoprouoMy  
npucyTCTBiw h 6y 4 yTb BCKpwru no « o n -  
4 aniu  paycTHaro T o p r a ;  n p e 4 CTU8 HBUile w e  
ofrBHuaeHiB s r n  tie oyayxT, 4 <>nymeHM Kb 
nayc'rHW'i'b ropraMT>.

ey ripMTopi cmaimiin CTaTbłO, oo;A3aHT> He 
H0 3 we 30  4 BeH co  4 «H HsirBlueniH ero  oób  
yrBepW4 enin  T o p io u b  BtiecTH b i .  lyóepH -  
cKoe l u l l  O x p y w u o e  KasHeueilcTBO iiohobm- 
Hy OLt'BHoHUf H cyUMUl, B'b CMeTt K.OTOpOH 
MożKeTTj Ghith k G p jm e m ,  n p e / t c f a b . i s h h w h
MMli 38/101 T> B'b’ Ha/1H4HWX1> 4 eHbraXT> */4 
MaĆTb OHOH, 4 0 3 B0 .1HeiC»ł yiM«THTb AI1KBM- 
4 a u i0 Hnbl.Mll /IHCTaMH 110 H«pnunTe,ibH0 H 
ut*hT>, ec .ni To,ihKo 9 ia 4 . ic th  cy.MMW m o i r c t i  
obiTb BHeceaa ciiO/iHa ,iHKBH4 auiobHWMii 
/iHcra.MH, boo u a u a i b  ct» hbxt> cuany Ka3 »a  
we oÓH3 biuaeTCH. 4 p y , y ,°  no>ioBMHy o-
UliHOMMOH cy>JMbl HO npH4 WCieBin KTj Hell
n p e 4 / i o > R e H H O M  H a  T o p r a x * b  H a 4 o a B K H ,  n o -  
K y n i u U K t  o o n . i a H i v  T ^ T n a c b  o ó e c n e H H T b  B i i e -  

c e H i e i v n ,  efl Bb IV 0  1415-11. l i n a r e - m o i i  K h h -  
r n  n a  n e p a o v i b  w t e r t i  11 y n . i a u r i B a T h  bt, K a -  

3 H U 4 e t i c T i i o  110 5 %  p w c r a  u  — ° / o  H a  n o i a u t e -
Hie KanHTa.ta BUepe4 E,|HT, 4 Ba n o 4 y r o 4 0 »hie 
cpoKa: Bb 1 IOH"E H itrBCflltoib Kaw-
4 »ro r o 4 8 ,  1104b  onacenieM b 3a HeHcnpau-  
t i o c ib  yn.iaTW, B3hicKaniH 3451 H iu ic r p a i i l -  
BHblMb n o p « 4 KOMb CO hcTjmh ncc.TERCTBiH- 
MH M3.10WeHHbIMH Bb ri0 4 p o 6 HbUb TOpTO- 
Bbixb yc.ioisiflxb §  8 .

;>) r ip o4 «BseMap CTaTbH, no  oKoiiuaTe.n.- 
HoMb coBepuieti iw nuKynKH, n o c x y n a e s b  Bb 
coGcTBetiHccTb noKynuRHKa c b  20  Map (1 
Iiohh) c e r o  t 8 7 0  r. co ucbmh 4 o x o 4 aMH h 
y r o 4 LHMH Kb oHoit npH na4 3 eWaiHHMH 
raKHMH npaHaMH H oonaaHhocthm h,
11a ouy io  Hiwjierb x a 3Ha.

r i o 4 poÓKI,IH w e  yczoBifl 4 4 H T o p r o u b  Ha 
n p o 4 aw y  Bb inenoMvieiioBaiiHoii CTaTbH, mo- 
r>Tb 6 blTb paTCMOTpUHbl We ialBURHMIl 4 °  
ToproBb Bb Ka.ibBapiiicKOMb y -B3 4 H0 Mb 
y n p a B 4 e« i i i .

CyBaiK ii ,  MaH 5 4  'H 1870 r.
3a y i ip a iM H iom aro ,  ( • • • • )

X. D. 4116. IhiouK ue ryb cp n vK u e  
' /Ip.aeAenie.

C n f i ib  o G b H B j a e T b ,  4T0 T a K b  l t a K b  n p o B 3 -  
B eR eH H b ie  B b  I IjO H C K O M b  y ^ a R H O M b  ^ n p a -  
B j r e u i n ,  8  A n p b J H  c e r o  t o r u  T o p r n  Ha. O T Ra- 
4y  Bb  T p e x x b T H c e  u p e H R H o e  c o R e p a s a H ie ,  c e -  
K B e c T p O B a H H a ro  3 a  k u 3 c h  h b ih  h b r o h m k h  4 a q T -  
H a r o  H M b H ia  U ly M J B H a ,  h u t u h u i i  c b  12 (24) 
I i o h h  1 8 7 0  r .  n o  T o w e  4 h c j o  1 8 7 3  rO R a , n p a -  j
SHUHbl HeRtHCTEHTeJbHblUH, TO RJH npOH3- 
BORCTBa HOBblXb HSyCTHblXb TOprOBb Bb  j
n p H c y T C T B in  n j io H C K B ro  y k S R H a r o  y n p a B j e -  j 
n i a  H a 3 H a 4 a e T c n  B R io p o S  c p o K b  2 (14) I i o h h  j 
c e r o  rO R a , 2 u a c a  no n o jy R H H . T o p r a  H a u -  ! 
H y f c H  O T b  cyu M b i  550 pyG. roR H 4H O &  a p e H -  j
RHOtl n ja T U , He3aBacuMO OTb oGH3aHHOCTa ‘ 
BHOCHTb Teiiymia b o  B pena apeHRU KaseHHua j 
noR ara  H cOopbi a  GyRjTb yTBepwReHbt 3a , 
jm p e iib  TipeRJOWHEiiiHMb caay io  B ucm yio j 
cyMiiy. JK eaaiom ie yxacTBOBaTb Bb T o p rax b , . 
o6a3aHbi npeRCTaBHTb iipeRBapnTeiibHbiii 3a- j 
JOI'b Bb K0JH4eCTBl. 110 py6., HUJHUHblJilH 1 
RCHbraMH h  y3aitoneHHbiH KBaja®HKaitiOHHoia | 
CBiiRbTeJbcTpa na  lipaBO apeHROBaHia aa3eH- i 
H iaxb HMbHifi. jliip y  HeycxoHButeMy Ha Top- * 
r a x b ,  3 a jo rb  GyąeTb B03BpameHb ceńuacb  
no OKOHuaHia O H b i x b ,  j i h i r o  we s a  itoxopbiMb

Nr. D . 4 0 0 9  JioO A U H C K oe I'yO epncK oe  
!p a n A e n ie .

C aM b oG'pHBJUteTb, 4 T0 8  ( 20)  I io h h  187 0  
r, B b  12 u a c o p b  noxyRHH Bb npacyT C TB ia 
I ’yGepHCKaro I I p a B je m a ,  G y jy T b  np^HSBO- 
RHTbca T opra Ha OTRauy o.b noRpiiRa p a 6 o x b  
Ha n o e a  h k y  KUMeHHoh HaGepcwHoS a  CTpoe- 
Hiu H o b o - A jeK caH R piScK aro  C o jm ia r o  ^Ma- 
r a 3HHa, uocpeRCTBOtib san eu aT aH H b ix b  oobH -
B jeH iii, HauaHaH o x b  cytiMW 2,621 p . 73  k.

J K e ja io ip if i Bs/txb Ha ccGh u p o a 3BORCTBO 
;,TB X b p a ó o T b , R O Jw enb R > c p o u a  HaaH aueH- 
H aro  RJH T o p ro B b  t .  e .  r o  12  a a c o b b  n o jy -  
rh h ,  nORaTb C eK peT apio  r y 6 epH CK aio I lp a -  
B jeH ia  3a n e 4aTaHH0 e aaaBJCH ie, a  c B e p x b  
T oro  bo  BpeMH T o p ro B b , oG asaH b upeRCTa- 
BHTb 3a J o r b  paBH Hioutiiicii Vie uacTH csib x - 
Hoft CyMHbl, HaJH4 HbIMH ReHbraMH HJH KpeRH- 
THbiMir 6 a je T a jiH  npaBHMaeMbiHH no  cy m e  
cTEyionRaM b nocxaH O B JeH iaH b B b  s a x o r a .

3 a J o r b  cb e in u H K a iio  n o n o jH e H ia  OHaro ro  
oG bH BjeiiHO h HMb Ha x o p r a x b  c y a a b i,  6y- 
R exb OTOcxaHb Bb 1’yGepHCKoe K a 3Ha4 eB-
CTBO, npOHHMT* * 6  JIHUaiłT*, iipe^cTaBJieHHfcie
hmh B'B T o p ra M -B , s a J i o r n  6yKyTT> HeMe^JieHUO 
B03BpaiUeHbI nORTł COÓCTBeHHOpyHHyiO poc* 
nacBy Ha uo^aHHOM'B h m h  saaBJeH iio, h jih  Ha 
TOprOBOMT> aK Tt.

lIojtpoÓHUH KOHftuuin kt» TopraMTj a  TaKise 
CMHry h  njiaHiR, lae jiaro iu ie  H oryT 'b  nponecT b  
B'b C tpO IIT6JbHOMT> O T^tJieH iH  dlOÓJIHHCKarO 
F y G ep u cK aro  IIp aB jeH iH  eiKeRHeBHO Cb 9 4a - 
c o b t*  y T p a  j o  2 nucOBi* no  n o .iy 3,HH, 3a  h c
KJI1 0 lI 0 Hi e  11 Tj n p a 3 ?,HHMHbIX'b H BO CK peCHblXTj 

AHCfi.
^»opj»a 3 a « B J ie H if l .

B c j b R c x B i e  o G b i i B J c H i i i  J I i o G j H H C K a r o  Ty- 
óepHCKaro I I p a B j e H i H  ott. . . • • M aa  l»/0 
r .  3 a  N .  . . H HHate i i o R n i i ca B i i i i f tC H  c b m t ,  o o -  
H3 y i 0 Cb B3 HT b H a  ceGi l  n p O H 3 BORCTBO p a G 0 T lb  
HO U0 4 HHKt. S a M e H H O f t  H a ó e p o i K H O f t  a  c T p o e -  
H i i t  H o B O - A j e i t c a H R p i f t s K a r o  C o j H H a r o  M a -
ra3HHa 3a c y n a y  0 0  p y 6 . 0 0  Kon. (cyMMa 
npoiiHCWBaeTca cxoBaMH) noRBepraacb B chtib  
0 ÓH3aHHOCTHMb H KOHRHIUHMb Ha OCHOBItHitI 
K o H X b  OyRyTb np0H3B0RHTbCH n o  ceM y^noR- 
paR y Toprii. 3 a J 0 r b  Bb cyvtiT , 26 2  p 
n p a  ceMb npeRCxaBjaio, c b  t !  
c jjyH ab , ecjlH noRpHRb He ocTaHeTCH 3a  m h o io  
TaKOBOft GbIJb B03BP?m eH b MH* Ha pyKII (HJH
O TOciaHb Bb m E cto  HtHTeJbcxBa H o ero  
N . n o  u o m tB  Ha moS c n e x b ) .

lIOCTOHHBOe MtiCTO HiHTeJbCTBa MOero N .
t l a c j o  . . . .  M bcaua  . . . .  rORa. 
IIoR uhcb, 3 B»Hie, Hliih a maMiuiH.
I1. J I i o 6 . i b h t , .  15 ( 2 7 ) M a s  1870 rORa. 

r y 6 epH citift A pxaT eitT O pb, IlIaM OTa.
2 __3 3a  J ( b J 0 iip 0H3B0RH Teja, 3 an aceB B 4b .

17 it.
4 T0 Gi.I Bb

Bb

M Cb 
K B K i f l

iV. D. 4030. 1 npaiiAenit 3anaĄ na?o  
Ilo'imoi>a?u Oicpi/.a- 

H 3Hb m a e T b , 4 t o  3 (15) Iio h h  1870 rORa, 
Bb 12 x a co B b  Brą  n o jR e g b , npoaBBeReHbi 6y- 
RyTb B b n p H cy x cT B ia  c e r o w e  y n p a B J e n ia ,  Bb 
I Io 4 T0 B0 Mb romT, Bb B a p iu aB b  hu B ap e u ito f t 
n jo ipaR H , T O p ia  3a  onexaTaHHUM H o 6 T,HBje- 
HinMH Ha p a G o x u  Bb n 0 4 T0 BMXb HOMbme- 
H ia x b  Bb B ap m aB b , a  mieHHO: h i  yc.Tpofi- 
c tb o  q o j a  Bb B o p o x a x b , nOHHHity m o c th -  
KOBb Ha K anaB b, O K JeSity c T b iib  oGohmh, 
cHH-rie r e p 6 o s b  u  ycxpoScTBO  B3aM bHb n x b  
a t e j b 3H bixb B W B bcoitb.

T o p ro B b ia  ^c jO B ia , M OryTb G h tb  p a 3CMO- 
TpbH H  B b ypouHKie u a c tJ  y  H huaJbH B K a Kuh- 
q e jH p iH  y n p a B je H ia  3 anaR H aro  I l 0 4 T0B a r0 
O K p y ra . T K eja iom iB  yuacTBOBaxb b t  l o p -  
r a x b  ROJweHb npeRCTaBHTb Ha p y ro i x o ro  
w e H auaJbH H ita  B b  Ebiuie 03Ha4 eHHbift ReHb 
r o  12 nacOBb r h h ,  oneuaT aH H oe c y p ry n eM b  
oGbHBJeHie, HanwcaHHOe G eab H cnpaB jpH iS , 
n 0 R4HCT0 Kb u  n ep eM a jio u b , Ha r e p 6 oB oii 6y- 
l i a r b  TpHRpaxH K O nbenH aro ROCTOHHCTiia, c b  
noKU3aHieM b B b oHOiib n p o n H 3bio, KOJHxec- 
t b o  y c T y n je H iia ro  B b n o J b 3y  K a 3HBa n p o -
ueHTa.

Kb oGbHBjeniio R O J w e H b  GbiTb npHjOateHb 
3a jo rb  B b  KojiHuecTBb 20 py6. cep., hujhh-
HUMH RCHbraMH.

O0,bUB<!ieHjH ct» no^nHeTKasiH h nonpaBKa- 
MH, npHH3TT,T He GyRVTb.

F. BapuiaBa, Maa 18 Rhh 1 8 10 rORa.
3 a  HanaJbBBKa Q spyra ,

(h eX H C TO B b -

HauajBHHKb
2 — 3

nb/em H ',
X p v G a r t T b .

m us (n p n  y j a p b  X iabjbH oS), npOH3EORHTBCS 
GyRyTb T o p ra  cb  nepeTopasitoio HpesxlTpH 
RHH, Ha pa3HbIH peMOHTHUH HCnp. BjeBlH Bb 
SRaHiaxb Bapm aRcitoS TaMoatHH npH yjH iib  
XHbJbHofi Ea 2,7 12 pyG. 95-Kon.

JK eaaiom ie yuacTBOBaTb Bb T o p ra x b  r o j -  
WHbi npeRCTaBHTb Bb Tajiow nio n p n  npom e- 
H1H Kb HH3Ha4 eHH0My BpeiieHH KBHTaBIlilO 
B u h k u  h j h  Bapm aB citaro I'yOepHCKaro K a- 
SHaneiłcTBii, Ha npeRCTaE.iemiŁiS s a x o rb  Ha- 
JH4 HWMH RCHbraMH HJH IipOIieHTHblllH^GyMa-
raMH, no itypcy , Ha cyjmiy 905 pyG jeS.

CubTy ii yc-iOBia Ha npOH3BORCTBO ynosrn- 
HyTUxb paG oxb, m o w h o  pascMaTpHBaTB Bb 
TawowHb, emeRHeBHO cb  9 r o  3 u a c o rb  r h h ,
I t p O M b  npa3RHH4HHXb H BOCKpeCBKIXb RHefi.

F . B a p i n a B a ,  Man 19 r h k  1870 rO R a .
ynpiiBJHiciuiS, IleTpHKOTb.

2— 3 C eitpexapb, I)bHHOjeHCKi8 .

N. D. 3929. Ihi'uiAhiaiKh A w O a p m o ecn a ia  
P ii3/ia .

O G bH E JaeTb, 4 t o  Bb JIioGapTOBCitOMb
y b 3RH0Mb ynpaB jeH iH  30 Man (11 I i o h h )  1870 
rORa Bb CyGoTy Bb 12 nacoB b no nojyRHH. 
GyRyTb npOHSBORHTbCH ny6jH4HBie Topra 
nocperRćTBOMb 3ane4aTaHHbixb oGbHBjeBiH,
Ha apeBRHoe coRepwaHie no 1 (1 3 ) flHBapH 
1871 r . 3aapecToeaH H aro Ka3H0K> Ha noraiuc*  
Hie HeR0HM04Hwxb noRaTefi, uponHHaniOH Ha­
ro  r o x o r u  t a in .  Cb KpeCTbHHCitnxb TaKb h  c b  
RBopOBbixb ycsRbGb, Bb nbjO M b JIioGapTOB- 
CKOMb HMbHiH, Kb KOTOpOMy n p H H  aRJesiHTb 
26 RepeBCHb h  Bb nocaRb ( t a p jb e .

T o p ra  HauHyxcH OTb eyiiMR yMeHnieBHoS 
o uacTb npoxHBy HaaHaneHHoS Kb Heco- 
CTOHBUIHMClt TOpraMb Bb nepBOMb CpOBb, TO 
ecxb OTb 2,363 pyG. 3 3 %  Kon. cep.

B c H K i f i  w ejaiom iH  ynacTBOBaTb Bb xop- 
r a x b ,  HMbiouiifi k t>  T0My npaBO ( h G o  eB pea 
KOHMb corjacH O  cymecTByioiuHMb nocTaHor 
BjeHiaMb, apeHRiioe coRepwaHie nponBHa- 
I l iO H H W X b  ROXOROBb n o  cejeHIHMb HC R0 3 B 0 - 
j h c t c h ,  B b  T O p r a M b  R o n y m c H B i  H e  G y R y T b ) ,  
oG»3aHb npeRCTaBHTb HanajBHUKy ybSRa, 
r o  12 nacOBb no nojyRHH 30 Maa (11 I i o h h )  
1870  r o ja ,  sanenaTaHHOe o 6 b H E j e H i e ,  a ,B a -  
RiajbHbiS sa x o rb  Bb pasm bpb ' / m  uaCTii Bbi- 
u ie ynOMHHyTofi ToproBOfi cyMMbi t .  e. 237 p.. 
BOTOpbiS b t .  c jy u a b  o n ta a a  o t t  KOHKypeH- 
niH, GyRexb x O T n a c b  B03BpaineHb. s a jo r b  
we cbeuntHKa, no ROnojHenin OHaro Ha cyu- 
m y  n p e R j o a e m i y i o  HHTOpraxb, yuOTpeGjeHb 
GyRexb Ha noram eH ie HeR0 HM0 4 i i b i x b  noRa- 
TeS 4 HCJ h i i ) h x c i i  H a  AloGapTOBCKOJlb HMbHi0 .

OGbHBjeHie Ecm taro a te ja io m aro  T O p r o -  
BaTbCH ROJHiHO GbITb CO CTH BjeHO no HHHte y -  
KasaHHOtt <top»iT5, Ha repGOBoB G yv,art 30* 
K O u b C H H a r o  r o c t o h h c t b u ,  G esb nORHHCTOKb 
h  H cnpaB jem n, HaRjewam e ,3ane4aTaHH cyp- 
Vy4 en)b » b  KOBBepTb Ha h m h  JIioGapTOECBaro 
y-B3RHaro H anajb iiiiK a, cb  H3.ioweH:eMb Ha 
KOHBepxb c j o b b : „O G biiB jeH ie H a  a p e H R y
npoiiHHauiOHHaro r o x o r u  b t  JIioGapTOBCBOMb 
h m h  Hi h  ii nocaRb $Hp.The” . FIpeRnoJOKeHHaa 
Bb oGbHBjeHin ' c y a m a  R O J W H a  Gh tb  H3 J 0 a t e -  
Ha nponncbio.

O G b i i B j e n i H  H a n H c a m i b i n  n e  no HHHte y K a -  
3aHH0 h ®opMb, 3aKJW4aiomiH Bb ceGb Kania 
jiifio  3aMb4aHia a  y c jo n ia  co ciopoH bi c o h c -  
K aT ejefi, noR4HU(BBHbTH h j h  n p o 4 epK «y t w k  
OTpOKH,  a p a B H O  T a K i l l  Cb HOTO pWMB BjabCT^ 
HeGyRyTb iipeRCTaBjeHM BaRiajbHbie 3aJ0JH , 
G y R y T b  CHHTaTbCH HeT > opeM ajbH BiM H  h  o c t h -  
HyT CH 6 e 3b  IIOCJhRCTBin.

H aso H en b  oGbHBjeHla npeRCTaEJeiiEbiH no1- 
c j b  12 x a c o B b  h j h  i i a x a T b i x b  ToproB b b o  
Bee npHHHMaeMbi He GyRyTb.

T oproB M H ycJO B iasioryTb G u ib  wejaiomHMH 
p a 3CMOTpHBaeMW Bb J I l o 6 ap T O B C K O M b  y t . 3 R- 
HO>ib y n p a B je m n  eweRHeBHO Bb cjyweGHoe
BpeMH 3a  HCKJionenieMb BOCKpecHBixb, npasR- 
HH4 BbIXb H TaGejBHBIXb Ri!eft.

t&opMa oGbHBjeHin.
BcJbRCTBie oGbHBjeHia HanaJBHHKa 

GapTOBCitaro y®3Ra OTb 9 (2 1 )
3207, ciiMb .asB bm aio, u t o  h  o6H3yiccb b 3 h t b  
Bb apeHRHOe coRepstam e no 1 (13 ) HHBapa 
1871 r . nponBHanioHHbiS r o x o r b  cb  KpecTb- 
HHcitHXb ii RBopoBbixb ycaRbGb Bb AioGapi- 
TOBCKOMb HMbHin h  nocaRt. thnpiibe, 3a cysi- 
« y  N .  pyG jeft cepeGpoMb (o6o3Ha4HTb cyMwy 
nponncbio), npHHHMaa Bcb ycJOBin noaib- 
meHHWH Bb H3BTlCTHblXb MH* ,TOprOBbIXb 
KOHRimiHXb.

BaRiiubHbifi 3 a J 0 r b  Bb c y i i M b  N .  p y O x e H  
cepeGpoMb BabCTb Cb c in n . npeRfraBJHio, 
Cb TbMb, 4T0 Bb C j y u a - B . e C J H  TdpiH 3a  MHOIO
n e  ocTaHyTCH, 3 a jo r b  s t o t b  we-iaio n o jy -  
4 hTk Ha pyKu, ( h j h  we iiporny BbicjaTb Ha 
moil cnexb  Bb N.

IIocTOHHHOe itoe j i E c t o  wHTejbCTBa i 
HHCano MbCHpa h  4HC.ia N ., 1870 r. 

(IIoflnHCaTb 3BaHie HmaMHjiio).
F . „lioGaipTOBb, 9 (2,1) M as 1870 roRa.

2 — 3 flllJOnpOH3BORHTCJb,

Aio-  
M a a  l 3 a  N -

N. D. 4054. hop'" ry !' 
C iC A a /io 'n i'a p. i p

OGbHBJHeTb 4T0 G (17 
Bb 12 4acoB b yTpa, Bb n j

a r  T . iaonU R  
’> -run.  ' I 
i i "i 1870 lo ja ,  ! 
ucyTCTniH T umo- i

, Bb N

AyrycxHHOBHUb.

Ń. D. 3806. HmaAbHUK-b focin.blH cK tiea  
.1 ■63/1*.

Ha oenoHaBiV pBuieain T. T o n a p t j ^  Ma 
HHCTpa (^nHanconl* otv> .0  A pT> H c- r. a-  
N. 1 0 0 0 'oTH ocH W brfo apeMAt.1 npo n u ii3 a
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Kioiraaro j o s o j g  no  c n s n .  HwSHiaMi 0 4 * 111- 
Hflro cpnKoMB c b  1 f lu napu  TeKym •
ro 1 8 7 0  no raKoe me n p e « n  1 8 7 3  ro ^ a ,  ko- 
USB B/iajB.lhtihl OTKaaa/inch <>TB4 a/ihHBfiuia- 
ro  c o 4 epnian ia  o v a u e H i i  ro 4 0 1 0 4 a, o ó b -  
aa . ineTca  no B ceoóu iee  CBBaBnie, mto apeH-  
4 a n p o .qn «aujp nnąro  4 0 x0 4 a, ocTae/unia ,n  
M a u i e m  P s u ep B  ( y p o j R 4 eH H o ii Cohn) ,  k b  1 
A a n a p s  ó y j y m a r o  J8 7  I r o 4 « ,  Ha t , m b  ocho  
Ba hi h 15  (27 )  JiOHH c e r o  ro 4 a, HanHanaio 1 ch 
HOBbif Toprn Ha oT4 any bb apeH4y cero  4 0  
1 0 4 a c »  1 flmiapn 1871 1 0 4 a 110 TaKoii me 
cpoK-i, 1873 ro 4 a no  yno«n iiyrM M B  hw-b- 
h ih m b  T . c .:

i .  B .p » 4 H e, o t ®  CJVIVH 9 2  p y 6  ; 2 . B a ip o ń  
k u  1 o c t w h c k in , o t b  2 2  p y ó  ; 3 . S i iT y in a  0 7 1 , 
6 0  p .:  4 . 1'p a fir , l l o j h C K o e ,  1 7 0  p . ;  5 . 
K a v e n n ,  c t t ,  1 5 6  p  ; 6 . K o m e s e m , ,  o r i  3 4  

■'p.: 7 . K o iU e J e w k s .  o t b  5 4  p .;  8 . A o h i j k b ,  
0 7 7 , 1 . 2 5 8  p .;  9 . O c h o m  K u p n o a c K  h, o t t ,  7 6  
p  : M). r io r p m a c K o m , .  o t t .  3 2  p .: 1 I . P u k o b b  
c .  D , o t t ,  2 8  p .:  1 2 . P n ió -e ,  o t t ,  6 6  p y ó .;  1 3 . 
C r p m  ,-TKH, OTT, 9 4  p . ; 1 4 . C d y ń m i e ,  o i l  7 2 9  p . ; 
1 5 . 3 b h h h p m ,  o t t .  5 4 6  p .;  1 6 . C B p u K y B e K B ,  
o t t .  1-54 p  • 1 7 . O T y A s e n e i jB ,  o t t ,  3 4 6  p y ó . ;  
1 8 - lo K a n M . o t b  6 8  p . ;  1 9 . L ( 'E x o v h h p ,  o n ,  
2 l 0  p .;  2 0 . l I e p v iH o . o t t ,  4 0 9  p .;  2 1 . I l ( a B i i a i , ,  
K o c l i n c k o h i i l ,  OTT. 3 0 4  p y ó .  11 2 2 . H c r p « e » i -  
6 «  o t t ,  2 6  p y ó .  H p i i e T y n a i o i n i e  k t ,  T o p r a s i B ,
4 ojhihbi  n p e 4 CTaHHTh ' / t  HacTB n p e 4 Bapii-  
Te.ibHaro aa lora, co p a 3 v X p n o  r o 4 o a o ń  upeil-  
4 H0 H naaTli.  llo4po0HMB ycaonii i k b  j u i m h -  
HyTHh Mb r o p i  omt,, Mory rb ó w n ,  n i e j B a -  
BTCHM COHCKareCHMM Bb y ,B3 4 HOMb ynpftB-  
j e n i n  eme^iieBHo. Bb yaakoneHHUe nacbi,  
3a Hck/nooeiiieMb npa:i4nii<inbixb u Ta6 e ' h -  
Hhilb  4 Heil.

T. r o c T b iH H B b , M aH 8  4 nH 1 8 7 0  r .

KanHTaHb, ( . . . )

N . D . 3 9 2 7 . B ' H / i u u c K o e  5 b 3 / [ n o e
y  p n H A e n i e .

H a  o cH O n a H iit  p a c u o p n iK e i i ia  I le T p o K O B -  
C B a r o  r y ó e p H C K a r o  I I p a H j e H ia  o t b  4  ( 1 6 )  
M a s  c . r . N .  3 1 4 3 , o 6 ® H B a a e T B  b o  B c e o f lu i e e  
C B B jT .iu e , m to  1 0  ( 2 2 ) l i o u a  c e r o  1 8 7 0  r o j a B B  
1 2  h u c o b b  y T p a  ó y y y i  h n p o H S R o ji iT b e a  B b  
O h o m b  T o p ™  u o ep ejC T B O iim  aan ew raH H b ixb  
o G b a B a c H iC . H a p eM O H T irp oB iiy  u io c c u p o B a H -  
H h ix b  T p aK T O B b  I I  r o  p a u p a j a ,  a  HHeHHO: a )
I  (1 CTaimin jo p o rn  OTb lIJeKOHHHB i e p e 3 b  
H -■ 1 pi i; a a ICoser-ioBbi b b  TaaioiKHio I’hh3jo b b :
6 ) i l - ń  C T H M im  j o p o m  o t t ,  3 a B e p i ia  u e p e a B  
C b B e p ż K b  a  M ep iK i H HH iie b t ,  T u m o ik h io  H e -  
3 j a p a ;  b )  ^ o p o r a  B e j y m e S  o t b  C -ra H n in  Jh',e- 
JBSBO H  J O p O n t M blUlKO BB b b  iU a p n H , HUMH- 
Haa c o  c m T .th m x b  c y m i ® ,  3a  HciuioueHieMB 
cyM M B o s H a a e B H U x b  k u  m e  t  bi p  e  11 p o u C h t i . i  
b b  n o . ib 3 y  T e x iiH K O B b , t o  c c t i . :  c b  c jm m m  
3 , 1 3 7  p y ó .  6 7  K o n . K p o i i®  j c i i e iu H a r o  B0 3 - ,  
H a rp u n ; j e  p in  j j h  n p o H 3 B 0 jC T B a  p a ó O T B  p e -  
SlOHTHpOBKH 2 - f t  CTaHlOH  JO poTH  0 T b  S i lB e p -  
K a B b i l e 3 , i a p y  O y j e T b s o ó a B . i c H o  b b  h a T v p t .
714 K O H H b i x b  u 1530 iiT.uiuxb inapBapico- 
BblXb JlaOOHHXb

J K e J ia io in ie  aa T t.M b  iipw H H Tb n a  ceG ii ,'Ka- 
3 a n B b iń  n o ^ p a j b ,  o S iia b iB a io T c H  n p e y c T a B H T b  
j i i ' i h o  b b  y i ' .a y h h c  y i ip a n J ie H ie  b b  b i .iu ic -  
0 3 H a4 eHK 0 s ib  c p o K t ,  h u h  B b ic a a T b  n o  h o t t T i  
3 a n c q a T U H iio e  o f i b a r . j e i i i e ,  im n n c a H H o e  iia  
r e p f i o E o a '  OysJurf,  3 0 - K o n b e ’iH ai o  j o c t o h h -  
CTBa n o  HHine y K a sa H H o ji c o p M b  b c h o ,  H e n o j -  
H u m e H n o e  c b  n a j n i ic b io :  „ H a n ą . i b H K i t y  B e n -  
f lsn ic K a r o  y t .a ^ a ,  o ó b i in .T e in e  n a  p e » io n T n p o B -  
isy  in o c c e f iH B ix b  ^ o p o r b  I I  p a n p n j p i  n o  B e n -  
BHiiCKOjiy y u a j y ” .

J l a p a  a c e j ia io u iia  n p n c T y n a T b  k b  T o p r a iw b ,  
o 6 a 3 a a M  n p e jC T a M H T b  3 a a o r b  b b  c y s iM b  3 1 3  
p y ó . ,  H axn iB L iM H  s e t i i . r a s in ,  m i i  * e  .v p y n iM  11 

BpejH TU M M H  ÓHJleTaMH, K O TO pbie JOBBOJeHO  
n p H H iiM a ib  b b  3 a j i o i b .  T o p r o p b in  y c jtO B ia  
c e r c T n o j ip u j a ,  H ie j ia io m ie  M O ryT b  e m e j H e B iio  
n p o c M a T p iiB a T h  b b  i ip u c y T C T B in  y f ,3 ^ H » r o  
y n p a B j e H ia ,  3 a  B C K jn oq eH ieM b  n p a 3 jH H 'iH b ix b  
H T a o e x h H b i x b  HHeS. O O b r b j c h :h n p e i C T a -  
B x a e M b ia  n o  H C T eneH iii B b iu ie o 3 H a n e H H a r o  mh- 
c j iu  u  k a c a .  h o  O y jy T b  npH H K Tbi, H a n n c a H -  
H b ia  m e  H e n o  }K a 3 a H H o ft H u n  a o p x f c ,  6 y -  
j y r b  UpHHHaHM HejTsfiCTPHTCJIbHblMH.

t p o p a a  oubHBj e H i a .

Bcjit«CTBic miyOiiHKOBaniii BeHjrHCKaro
y B a j H a r o  y n p a B j e H i a  o t b  1 2  M a a  c . r .  s a  
N .  . . . c h m b  o ó a a H B a io c b  n p o H 3 i:ecT H  p a -  
ÓOTbl peilOHTHpOBKH lU O C eflH blX b j o p o . b  I I  
p a 3 p a j a ,  a  njieH H O : a )  I  8  C T a a ii iH  f lo p o r n  
O t b  IU eK O H H lib  > ie p c 3 B  l l i a j iK i i  b  K o 3 e m o B b i  
B b  T a M o a iH io  F H a 3 4 0 B b ;  6 )  I l - f i  C T aH n iH  j o -  
p o m  o t b  3 a B e p u a  H e p e 3 b  C b n e p iE B  b  M e p -  
K eH U B u e  b b  T u m o ik h io  H e 3 j a p a  h  b )  ^ o p o r n  
B e j y m e f t  o t b  O r a n n ia  I K e j f , 31106  ,n o p o r n  
M u u i k o b b  b b  I K a p K H ,  b b  t o h h o m b  iip H M li-  
H eH ia  k b  y T B e p m je iiH h iH b  r y ó e p H C M M B  
H p a B j e H ie M b  o t b  2 3  A n p t . j a  ( 5  l l a a )  c .  r . 
C B sra M B  s a  c y w a y  N .  p y ó .  n p o u H c b x o  ( n p o -  
H H caTb B H tp aM H  u  c j O B a w n ) ,  npB H H M aa u a p p -  
6 a  n e b  y c a o B i a  3 a K J H o a a io m ia c a  b b  n p o H H -  
T a H H n lx b  H nOJUHCaHHblXB MHOIO TOpTO BblXB  
K O H JH niuxT,. P aÓ O T bl STB 0 ()H3 H B a i0 Cb H a- 
H a T h  B B  T e ie H iH  5-h j H e S  c b  n oxyaeH ia  n o  
c e a y  n p e j a e T y  p u c n o p a m e H ia  b OKOHHHTb 0 - 
H b ia  HHKBKB H en g siK e  1 8  ( 3 0 ) C e H ia ó p a  1 8 7 0  
r o j . . .  1

H p n a e H B  n p c c T a e x a x o  a a x o r b  b i  c y x i t  
3 1 3  p y ó ., ROTopuS b b  ca y q a b  H eyjepm aH ia  
3 a  m h o i o  n o jp a ja , caM B tioxyq y  ( h x h  ate n p o-  
Wy  o B t c b u n t  bo  m h *  b b  N . qep eab  h o t t o -

B y i o  L T a H p i i o  N . ) .  I I o c T O H H i i o e  M oe  m n T e j ib  
CTBO Hlb N .  BÓJH3H IIOlITOBOń CTAHI^iH N .  

(Ilo^nHcaTh qeTKO, hmji h ^ a M i u i i o ) .  
r .  E e B j H H B ,  1 2  M a a  1 8 7 0  r o j a .  /

2  3  H a n a x b H H K B  B e H a H H C K a r o  y ® 3 j a .

(  )•

*’ • D - 3 9 2 6 .  H onupuĄH M Chóe y - b iĄ H u t  
3  n j t a n A e n i e .

H a  o c H O B a H in  p a c n o p a a i e H i a  n e T p o K O B -  
c k o H  K a 3 C H H o 6  n a j ia - r b i  o t b  2 4  A n p t , j i a  s a  
An 5 1 4 0  o Ó B a n j a e T B  b o  n c e o ó m e e  c B ® j e H i e ,  
4 t o  b b  i i p u c y T C T B i n  oHaro y n p a B j e H i a  b b  11  
n a c o B b  y T p a  8  ( 2 0 i  H H c a a  I i o h s  s i n a  c e r o  r o -  
Ra np0H3H0RHTCH ó y j y T b  r x a c H b i e  T O p r n  Ha  
a p e H j y  n o n p a x O R C K o f i  s e a j H  b b  r .  I lx a B H O  
cpOKOMB Ha T p n  I O j a  T. e .  c b  2 0  M a n  ( 1  I i o h h  
1 8 7 0  r.  n o  t h k o b o o k b  h h c x o  1 8 7 3  r .  Ha 0 6
1IIHXB CB Ka3eHHblMH HvlT.HiHMH yC J O B if lX B .

T o p r b  H a i H e T c a  o t b  cyMMhi B w p y q a e M a i o  
h u h ® j o x o j a  t . e .  o t b  1 1 5  p y ó .  1 6  k o . c e p

T K e x a i o i p i e  y n a c T K O B a T b  b b  T o p r a x B  o ó a -  
3 aHbi k b  0 3 H a q e H H 0 M y  c p o K y  h b h t c h  x h m h o  
h x h  n p a c x a T b  n O B ® p e H H b i x b  n  u p e j a c T a B i i T b  
b b  3a j i o r b  50 p y ó .  H a jH iH b iM i i  n.in me i ib h -  
T a H n i io  K aK O ro j h ó o  K a 3H a n e 6 c T B a  n a
BSHOCB CHXB j e H e r b  H  I I B a jH fU K a n iO H H O e  
CBHJ® Te jbCTBO  

O c T a B u i i n c a  n p i i  T O p r a x b  o o a a a i i b  c e 8  n a c b  
n o c x ®  T O p r o B B  j o u o j i h h t k  a a x o r b  j o  B b ic o -  
t m  n o c r y i i j i e H H a r o  b b  r o j b  a p e H j n a r o  M a n ­
i l l a  a  n o j a T e 8  n p o n a M B  m e  3a x o r a  H e a e j - i e H -  
h o  ó y j y i b  BO BBpa upeHbi .

H o B O p a jO M C K B ,  Maa 1 2  ( 2 4 )  j h h  1 8 7 0  r.
/I®Jnp0H3B0jHTejib, JLanaHCKiS.

N. D .  4117 .  A u j p e e o c K o c  J  'Sj/jn o e  
y  n p u H . i e v i e  

Chmb oóbHBjmeTB bo B ceo o ip ee  CB®j®nie, 
h t o  Ha nonojiHCHie HejOHMOKB K aseH H uxb  
nojaT efi a  aKUB3Hbixb HejoaxOKB mbcjih- 
m axcH  na Bn®Hia M ®poHnae, cocTOHU(eMB 
b b  tmhh® S x o th h k b , A jp e e B c s a r o  5r®3ja, 
pacnoxomcHHOMB o t b  r o p o ja  X eH a a b  bb  
15 BepcTaxB HM®Hie M ®poHHne, óyjeT B  
OTjano b b  T pexb-ji® T H ee, HaqnaaH cb  12 
(2 4 )  Iiohh c er o  1870 r o ja  no T anoe me hh- 
c x o  1873 r o ja , ap eH jiioe  cojepm aH ie cb  n y - 
OjHHHblXB TJlaCHblXB TOprOBB HM®K>maXB 
Bp0H3B0JHTbCH BB IipaCyTCTBlH AH jpencK a-
ro y® 3jH aro y n p a B jeH ia  3 ( 1 5 ) I io n a  cero  
1870 r. o t b  cyMMbi r o j a m a r o  hhhiuh 3,364 
p y o . 96 Hon., itpoM® ynjHTbi n o ja T efl n jpy- 
t h x b  n oBM HHOCTef t.  T E eaaioiom ie y n a c T B O -  
Barn b b  03HaieHHbixB T opraxB  oóji3aH ti 
npejcTaBHTb s a j o r b  paBHaioiiiiBca 'lucra  
Toproiioft cyjiMbi. IIpoT ia  me ycjO B ia iiaSHa- 
H e H H H b m  J J 8  IlOHCHeHHblX B T O p r O B B  a  o o j® e  
n o j p o Ó H b i a  cB®xdHia m o ry tb  Gmti, iiepecMO-
T p ® H ij b b  A H jpeeB C K O M B  y ® 3 jH O M b y i i p a B j e -
H1H BO B C H K O e  B p e j I S ,  K p o i l ®  B O C K D O C H M X B  H 
n p a 3 j H i i M H b i x b  jHeft.

H ocajb  A H j p e e B B ,  Man 15 jh h  1870 r .
1 3 /(® jonpoH 3B ojH T ejb , Bopm eniiK iS.

5 . 1). 4085. A n jp e e a c n o c  M i j ^ n o e  
y n p a n A e " ie .

Chmb oOi.aBjaeTB ro Bceoóinec CB®j®Hie, 
MTu i.B  nonojtieHie mhcjhuiuxch Ha iiMSHia 
jIhcoxobb cocTOHinejib B B  T.mah® M a.iorouib 
AHjpeeBCKaro 5 ®3ja, nejoiiMOKB Kaseiihkixb 
nojaTefl u cpoiH bixb rijaTemea BaHKOBOg 
e c y ju  i iH ® H ie  JIhcoxobb, ó j-jc tb  o t jo h o  b b  
3 -j®Tube, H a m i H a a  cb  12 i24) Iiohh cero 
1870 ro ja , apeHjHoe cojepm anie cb  nyójaM- 
H b i x b  r j a c i i h i x B  TOproBB i i a b i o m a x B  npO H3 - 
B oja ib ca  r.b iipacyTCTBiB AHjpeeBCKaro 
y®3jHaro I’niiaBjeHin 3 (15) I k h i h  cero 1870 
ro ja  o tb  cyMMbi rojirm aro MHHuia 1.860 pyó. 
cep. Kpoil® yii-jaibi u ojh toS .

IKcjaroinie ysacTHOBarb b b  oaHancniibixb 
TOpraxb, u Ó H 3 a H b i  n p e j c r a K H T h  3 a . i o r B  p a -  
BHHHIiniflCH '/< MUCTH ToprOBOn CyMMbi. IIpO- 
HiH me ycJOBia Ha3HaMeHHua j j h  h o h c h c h - 

HbixB ToproBB n 6oj® e nojpoÓHbia cBbjbHia, 
MOryT.B CihjTh nepecMOTp®Hi,i b b  AHjpeeB- 
c k o m t .  y ® 3 j H O i i b  y n p a n j C H i a  b o  b c h k o c  B p e -  
TIH, KpOM® EO CKpeCHM Xb H n p a s j H H M H bIXb  
J H C S .

IIocajB  A h ^ p c c b b , 15 M a a  1870 roja.
A®JOnpoH3Boj:iTeJb. BopmeHijKiH.

B b yqaCrKB c la 3 b, 6 vk U. o a p .  I, j ® c o -  
c®Ka As 1 1 , o t b  27 pyó.  5 2  Kon., Aś 12 o t b  
18 pyó.  71 Kon.

H o npe4iiHcaHiio  K-aeHiioii  ria.iaTH o t b  
25  Aop-EJH c. r. 3 a As 452 7  h b  yMacTKB IJo-  
40Hb óyK. E. OKp. 1 JBcOcBKa As 5 ,  o i b  38  
pyó.  91  n o n . ,  As 6  HacTh 1, o t b  31 pyó.  43  
k o i i . ,  M acTh 2,  o t b  2 9  pyó.  61 s o n . ,  A5 7 
nacTb 1,  o t b  4 8  pyó.  9 6  s o n . ,  MacTh 2 o t b  
- 2  pyó.  19 Kon , As 8  o a o T h  1. o r b  61 p yó .  
14 Hon., MacTb 2, OTb 5 5  p yó .  5 3  k o i i . ,  nacTb 
3 , o r b  9 0  pyó. 9 |  k o i i . ,  As 9  nacTb 1, o rb 51 

pyo.  6  Korn, M.icTh 2, o t b  8 3  p yó .  9 5  Kon.,  
As 10 o t b  5 6  p y ó .  14 Kon.

I lo  n p e x u n c a n i io  K c k h h o b  I la jaTbi o t b  
- 5  A n p B jn  c. r. aa As 4 5 2 8  Hb yqacTKB I I ip -  
HHKII, ÓyK. P .  OKp. 1 JBcoCBKa As 4 ,  OTB 126  
pyó .  48  Kon , Aś 5  o t b  67 pyó.  91  Kon., Aś 6  
OTB 94 p y r , .  7 Kon., .Aś 7 o t b  98  pyó. 51 k „  
As 8  o t b  142 pyó. I 'd  K'>n.

I lo  n p e 4 n a c a n i i o  Ka3 »HnoH II u a t i , i  o t b  
25  A n p s j H  c. r. aa Aś 4529.  b b  y- iac i  Kt, Hap-  
UHHC, j b c o c B k a .Aś 9  OTB 155 pyó; 37  Kon. ,  
Aś 16 o t b  127 pyó. 7 2  K o n ,  Aś 17 nacTb 1, 
o t b  3 0  pyó.  3 3  Kon.,  Macrh 2 o t b  3 9  pyó.  
61 Kon.

B b  ynacTKTi McanKa, óyK Z OKp. I, .115- 
cccbK a As 1 o t b  5 8  pyó. 9 1 1/ , ,  Aś 15 o t b  64 
pyó.  3 9  Kon.,  Aś 16  o t b  2 5  pyó. 9 8  Kon.,  Aś 
4  o t b  2 9  pyó. 69  Kon.

Tło  n p e j n n c a H i i o  K a i e i i i i o n  l l a i a T n i  o t b  
25  Aiip-bjn  c. r .  aa Aś 4 5 3 0  hb y iacTK® A  u - 
noiie i iB  ó y a .  Y .  OKp. II, JBcccTiKa Aś 4 ,  o t k  
5 9 8  pyó. b8  Kon.

n o  n p e 4 tm caniio  KaaeHHoii lla .iaTbi o t b  
25 AnpBJH c. r. 3 a Aś 45 3 1 ,  b b  ynacTKB - I n ­
na óyK. A. i Kp I ,iBcoc-BKa Aś 14 ,  o t b  245  
pyó.  6 7  k o i i . ,  Aś 15 nacTb 1 o t b  51 pyó.  l( j  
Kon.,  HacTh 2 o t b  51 pyó.  4 8  Kon.,  s a c r h  3  
o t b  7 5  pyó. 3 0  k o i i . ,  >iacrb 4 o t b  46 pyó.
17 Kon.

"loiKeJIioiin 18 (30 )  4 :1a c. r. no  n p e 4 n n -  
caHiii I I j o i i k o h  K-i3eHHofl HajaTM o t b  24  
A npB jH  .aa AS 45U0, bb 3 4 -BuiHe.MB jEcHHMe- 
c t b B  bb y c a jh Ó B  l lp m en i ih i  óy 4 yTB n p o n 3 - 
Bo/iHTbcn Toprit rxacHbie (in p lu s)  na n p o ^ a -  
my JB ca  HcnopseHHaro HacBKoMbmn, a n 
MeiiHc:

B b  yiacTK-B -Inna  o a p  II, o t b  14 pyó. 70  
Kon.,  OKp. III OTB 41 pyó. 19 Kon , oKp. IV  
2 0  pyó. 8 2  k o i i .

B b  yu acTK -fc  I ln m e O v iM  o K p .  II,  o t b  8  p y ó .
# 5  K o n . ,  OKp. III OTB 75 pyó. 9 0  k o i i  , o a p .
14 o t b  3 0  pyó. 75 Kon.

B b  y ia cT K B  By ihKa, OKp.  II o t b  8 1 4  p y 6  
74 k o i i . ,  oKp. U l  o t b  8-5 pyó. 8 9  k o i i . ,  oKp.
IV o t t >  1 ,0 4 0  pyń.  5 i) K o n

15b yqacTK-B E jn o p o m e iy b  OKp.  III o t b  
1 , 0 8 9  p y ó .  18  K o n . ,  OKp. I V  o t t *  4 2 9  p y ó .
84  Kon.

BcHKin m e ia io m if i  yMacmonaTb b b  s t i i i b  
TopraxB, 40.1HieHB npejCTaBHTh . la jo r b  BB 
’/ l 0  ‘laCIH CTOH.MOCTH ,1T»C0C®KH 11-111 4 B -  
JHBKH, KOTopyio HJIBCTB iiaMBpenie Ky- 
III1TB.

no jp o Ó H b ia  yc-ionia  k b  n p e / i cT o u m u j ib  
T opra iib  MoryTB óhiTb p lacM ap n n ac j i i . ih  eme-  
4 H e B i i o  ii b K niLp- i i i p i n  A  r , c n a r o  5 ' n p s i i . i e  
h i h  b b  y c a j b ó T ,  llpmeńMhi 110 i i p e i i n  c-iyme  
Ó H h i iB  s a i i H i i j ,  j t i c b  ;kb n p o j a n a s M b i ń  »io-  
ikmo n i i j - B T h  ii  , v K a s a i i i i o  - i b c  10(1 C T p a m i i .

npaieHMhi, M ta 18 ( 3 0 )  4 . 1 8 7 0  r.
C ra p m iń  H ^ 4 iBcHHMifi, XpHianoiic.Kin .

A. D. 4157. ripjcH bHI/oK ffe . l i ic i io c  
y  n p a  « s i e n i e  

C h m b  o o b h b i h s t c h  k s .  u p e o o m e v y  o u B -  
J e H iH i ,  M r o  u b  U p a c i i b iu i C K O M B  - I b c u o m b  
A n  p a  u ' e i i i . i  b b  y c a . i b ó B  I l p m e f i M b i  I h i . h  1S  
( 3 U ) 4 h b c .  r .  ó y 4 y T B  n p 0 H 3 U O 4 n Xb c H  r . i a c  
Hbie  ( m  p l u s )  T o p r n  n a  n p p j a m y  x B c o c b k b
BB 3 4 B u i H e . l i B  - IB CHHHec I B i l  HJ .MBCTHVIO 
i i p o M b i u i - i e H H o c T b  a i i H 0 C i p a ! i i i hll l  T o p r b  
a  U M ei iH o;  1 ",

n o  n p e 4 u n ę a H i K )  I I  i o u k o m  Ka3r>HHon H a ­
j a r i , 1 o  * B  2 5  A i i p b  y i  C. r .  36  AŚ 4 5 l ' 5  h b  
yM aCI K-B U p iK ef iM b l  ÓyK. B .  O K p. I Aś  1 6 ,  o t b  
4 3 7  p y o .  I b  K o n .

I I o  i l p e j n i l C d H i K )  r i - i o u K O H  K a 3 . „ H oii  IIrt.
a a c b i  otb 2 5  A n p s j ł t  c .  1 . K -m
Y h o t k b  U p m e i i M w  óyK. B , » K n V " , i *  “ l
K* A s  1 7  M a c i b  1,  o i b  7 5  p y ó  7 9  ' 
o  - n  - n ń  1 0 u - 10  K o n  , MacTk2  o . b  o 9  p y o .  99 K o n .  M a c i b  3, o tb  80  p y ó .
1 8  n o n . ,  HaCTb 4 ,  O I B  0 4  p y ó .  4 0  K o n  1 3 

B b  y M i C K B  O - i b n . e u K a  ó y K . 1  n v p . , .
Coc-BKa As 9 ,  OTB 0 0  p y o .  43  K o n  Afi i n
1 5  3 6  K . n  , 3 .  w * »  5 ;

A. D .  4063 .  M a A o f o m e n o t  A b c u u e  
y n p a n A e u ie .

Ha oc roBHHin n p e j m i c a n i a  K ®jenaoS Ka- 
3 C H H 0 h  l l a j a T u  o t b  30 I i o j h  1869 r .  3a  N .  
600, MajoromcKOe H b c h o c  yiipaBJenie jaeTB  
sHHTb, m t o  b b  K H H u eJH p iH  j I ® C H a io  y n p a ­
B j e H i a  B B  A H j p e e B ®  10 (2 2 ) I i o h h  1870 t . b b  
10 MacÓBB yTpa, ó y jy T B  n p o n 3 B o j H T b c a  n y -  
ń Ji iMHbia  i a a c i i b i a  ( in  p lu s) Toprn, Ha n p o j a -  
® y J® c a  n a x o j a i n a r o c a  Ha O j n a j K a x b  n p u -  
c o e j H i i e H H B i x b  K B ® o j b B a p n y  I ( ® c . i e ,  h i i m h -  
n a a  c b  o n ® n o M H O i i  c j m m m  1,157 p j -ó .  2 7 1/. 
Kon. c e p .  ‘

n o j p o ó i i h i a  y c jo n ia  T o p r o B B  x o r y r b  C i , i t b  
p a ś ć I I O T p ® h m  BO B c a i t o e  B p cM a  b b  J I ® c h o m b  
ynpaBjeH in.

II- AiijpeeBB, Maa 12 j h h  1870 roja. 
sa CTapmaro IlajjbcHHMaro,

* IlaBjOBCKili.

;V. V . 4135. P isarz TrpU ntu  Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow nie do art. 682 K . P . S . w iadom o c z y ­
ni, iz na żądanie 1 . H elen y  z Jan iszew sk ich , 
K onstan tego  C h ylew sk iego  obyw atela  m ałżon ­
k i w  asystencji i za upow ażnieniem  tegoż dzia - 
łająeej wspo'lnie w m ieście  B ia ły  G ubernii S ie ­
dleckiej; - ^ K a ta r z y n y -P e lic ja n n y  2-ch  im ion  
Z laznow skiej, M ichała  Z lazn ow sk iego  obyw a­
te la  m ałżonki, w  a systen cji i za  upow ażnieniem  

1 w sP°'lnie w  W arszaw ie pod
As 143 <; 3 . A n n y  z N egruszdw  Jan iszew sk iej, 
po Ignaeym -P erdyn andzie  2 -ch  im ion  J a n i­
szew sk im  obyw atelu  pozosta łej w dow y w  W ar- 
sza w ie pod JV-1437 zam ieszk ałych , a zam iesz- 
k an ie  prawne do nin iejszej egzeku cji i ca łego  
postępow aniu  subhastacyjnego u L udw ik a M ar- 
czcw sk iego  P atron a T ryb unału  w  W arszaw ie, 
poprzednio pod Aś 482 , a obecnie pod  Aś 495 
zam ieszk a łego  obrajie m ających, w  poszukiwać  
niu następujących sum: rs. 1 ,125 z procentem  
o o  dnia 1 Styczn ia  n . s. 1868 r .,r s . 1,350 z pro­
centem  od dnia 1 S tyczn ia  n. s .  1869 r» i r8r- 
1,500 z procentem  od  dnia 1 L ip ea  n. s. 1868

ro k u  liczącym się, ja k  niem niej kosztów od H i­
p o lita  Skim borow icza K ustosza B ib ljo tek i Gło'- 
wnej K rólestw a polskiego w W arszaw ie pod Aś 
394 zam iesakałego, a zam ieszkanie praw ne ta k ­
że w W arszawie pod Aś 393Ó. obrane m ającego, 
w epoce doręczenia nakazu  subhastacyjnego 
ja u n e g o  z wykazu hypotecznego właściciela 
nieruchom ości Aś i 0 G7 w W arszaw ie, oraz od 
L w y-E leonory  2-ch im ion W ężyk, w asystencji 
i za upow ażnieniem  męża swego P aw ła  W ężyk 
obyw atela działającej, w dobrach  Niewicrszyn 
O kręgu  Opoczyńskim G ubernji R adom skiej za­
m ieszkałej i zam ieszkanie prawne obrane m a­
jące j, k tó ra  po doręczonym nakazie subhasta- 
cyjnym H ipolitow i Skim borowiczowi, n ierucho­
m ość Aś 1067 za kon trak tem  urzędowym kupna 
i sprzedaży przed Stanisław em  Rościszewskim 
R ejentem  w W arszawie w dniu 30 M arca  ( U  
K w ietn ia 1869 r. sporządzonym , nabyła i sumy 
poszukiw ane w  szacunku przyjęła, protokołem  
W alen tego  Supryniew icza K om ornika p rzy  S ą­
dzie A pelacyjnym  K rólestw a Po lsk iego  w dniu 
9 (21) K w ietnia 1869 r. spyrządzonym, w dro­
dze sądowej przym uszonego wywłaszczenia, za­
ję tą  i zaaresztow aną została  " *  

N IER U C H O M O ŚĆ  
m W arszaw ie przy ulicy K rólew skiej pod Aś 
1067 nowy 23, n a  gruncie czynszowym sk a rb o ­
wym, z którego op łaca się rocznie tytułem  
czynszu do kasy M agistratu  M iasta W arszaw y 
rs. 1 kop. 20, w jurisdykcji Sądu P oko ju  W y­
d zia łu  I I I ,  w U rzędzie Policji W ykonaw czej 
cy rku łu  X  Nowoświeekiego, w gm inie tegoż 
C yiku łu  i M agistratu  m iasta W arszaw y położo­
na, praw em  w łasności w epoce doręczenia n a ­
kazu subhastacyjnego do H ipo lita  Skim borow i- 
za należąca, a  następnie na  własność E w y-E le- 
onory 2-ch Imion W ężyk przeszła, w posiada­
niu tegoż H ipo lita  Skim borow icza zostająca, 
przez L udw ika Schm idta urzędnika B an k u  P o l­
skiego zarządzana, z mocy k o n trak tu  przed S ta ­
nisław em  Rościszewskim R ejentem  w dniu 30 
P aździern ika  ( I I  L is to p ad a) 1868 r . co do po ­
b ieran ia  dochodów poczynając od dnia 1 S ty ­
cznia 1869 r. na  pó łto ra ' rokii w użytkowaniu; 
M arcelego P opiela , P in k u sa  F aum ana, F ra n c i­
szka B rodzińskiego, Ignacego Jaw orskiego, 
S te łana  M izerskiego i Zyskinda M ordjanera, 
w szystkich rzem ieślników  będąca, w reszcie za 
kon trak tem  przed tym że Rejentem  w dnin 1 
(13) K w ietnia r. b. przez E leonorę W ężyk ze- 
znanym  n a  la t 3, poczynając od dnia 1 L ip ca  
t. i .  Ludw ikow i Sierocińskicnru pod Aś 592 
w W arszaw ie zam ieszkałem u, wydzierżawiona 
(skargę  o uniew ażnienie tego ostatniego k o n ­
trak tu  ekstrahenci sobie zastrzegają), poszuki- 
wanemi wierzytelnościam i hypotecznie obcią­
żona, ogólnej p rzestrzeni około łokci kw adra­
tow ych 3 , 0 0 0  m a j ą c a .

N a gruncie tej nieruchom ości są nastepujaca 
zabudow ania: -r

1. K am ienica masiv z cegły palonej m urow a­
n a  o parterze i 2-ch p ię trach  z 4 kom inam i mu- 
row anem i nad  dach b lachą pokryty  w yprow a­
dzonem u Od frontu  bram a dw uskrzydłow a z 
fu rtką.

2. OHcyna z cegły palonej masiv m urowana 
jed n o  piętrow a z 2 kom inam i m urowanem i nad 
dach pokry ty  dachów ką wyprowadzonem i.

3. 1 rzystaw ka m ała  masiv m urow ana, o 1 
kom inie murowanym  nad dach b lachą pokryty 
wyprowadzonym.

4. S ta jn ia  i wozownia z cegły palonej m uro- 
wane, dachów ką pokryte.

5. Zabudow anie z cegły i drzew a wzniesione, 
pod dachem  blachą pokrytym , k tóre mieści w 
sobie: k loaki oraz kom órki o pięciu drzw iach 
w osta tn iej kom órce jest studn ia drzewem ocem­
brow ana z pom pą I  korbą  drew nianą.

6. Podw orze cale kam ieniem  polnym  w ybru- 
kow ane. J

W  nieruchom ości tej je s t  6-ciu lokatorów  z 
im ion i nazw isk oraz wysokość uiszczanego ko ­
m ornego w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej nieruchom ości, znajduje się w ak ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego L udw ika 
M arczew skiego P a tro n a  przv T rybunale  Cy­
wilnym w W arszaw ie, pod N r. 495 zam ieszka­
łego zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży 
w K ance la rji T rybunału  tutejszego w W ydzia­
le I , złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re -v  

dentow i m iasta W arszaw y ,v W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, „a  ręce H enryka Ko- 
bylińskiego urzędnika tegoż M agistratu

2 . Em erykow i Kozerskiemu P isarzow i Sądu 
P oko ju  W ydziału I I I  w W arszaw ie, pod N r 
405 urzędującem u do rą k  własnych.

Obudwom d. l 0 (22) K w ietnia 1869 r.
A k t zajęcia wniesiony do księgi w ieczystei 

W arszaw ie dnia

T ry b u n a łu ^  f  ̂  -  K a n c e £ j lT iyb u n a łu  tutejszego na ten cel utrzymywa- 
nPJ )vI>isane zostało.
. w ! 6-™8211 Publikacj a  obioru objaśnień i wa- 

-ow sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej au- 
jencji I ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 

W ydziale właściwym, w miejscu zwykłych po­
siedzeń przy ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzi­
nie 10 z ran a  d. 3 (1 5 ) L ipca  1869 r.

Sprzdażą dyrygować będzie Ludw ik M ar­
czewski P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżei 
w skazane.

W arszaw a d. 3 (15) M aja 1869 r 
R adca Dworu, Z górski.’
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W yw ieszono  n a  ta b lic y  w sali u s tępow ej T r y ­
b unału  C yw ilnego  w  W a rszaw ie .

W arszaw m  d . 3 (1 5 )  M a ja  1869  r.
R ad c a  D w o ru , Z górsk i.

N a stęp n ie  po  o d b y c iu  w d n ia c h  3 (15 ) ,  1/ 
(2 9 ) L ip c a  i 31 L ip c a  (12  S ie rp n ia ) 1869 r. 
trzech  p u b lik a c ji zb io ru  o b ja śn ie ń  i w arunko 'w  
sp rzedaży , o raz  po o d b y tem  w  d n iu  15. (2 7 )  
W rześn ia  1869 r. p rzygo tow aw czem  p rz y sąd z e ­
n iu . n a  k td re iu  n ie ru c h o m o ść  N r. 1067 H e len ie  
z Jan isz ew sk ic h  C h y lew sk ie j, K a ta rzy n ie  Z la -  
znow skiej i A n n ie  Ja n isz e w sk ie j e x tra h e n to m  
tej subhaS tac ji za sum ę rs . 10 ,000 p rzy g o to w a­
w czo p rzy sąd z o n ą  z o sta ła . T ry b u n a ł w tym że 
te rm in ie , te rm in  do  o s ta tec z n eg o  te j n ie ru c h o ­
m ości p rzy sąd zen ia  n a  d z ień  18 (3 0 )  L is to p a d a  
1869 1-. godzinę  10 z ra n a  w yznaczy ł. W  t e r ­
m inie  tym  lic y ta c ja  zaczn ie  się od  sum y is . 

j 10 ,000 lub  od  %  części szacu n k u  ta k s ą  b ie ­
g ły c h  w ykryć  się m ającego .
W a rsz a w a  d. 26 W rz eśn ia  (8  P a z d z .)  1869 r. 

P is a rz  T ry b u n a łu ,
R ad c a  D w oru , Zgrirsk i.

Z p ow odu  w yn iesionych  p rze z  d łu ż n ik a  sp o ­
rów , te rm in  pow yższy sp e łz ł b e zsk u tec zn ie . P o  
o d d a len iu  sporów , w y ro k iem  R ząd zą ce g o  S e n a ­
tu  z d n ia  ,2 (1 4 )  S ty c z n ia  1870 r . T ry b u n a ł w y- 

" rok iem  ilacy jn y m  w  d n iu  22 S ty czn ia  (3  L u te ­
g o ) teg o ż  ro k u  zap ad ły m , now y te rm in  do  o s ta ­
teczn eg o  p rzy sąd zen ia  n ie ru ch o m o śc i N r .  1067 
n a  d z ie ń  9 (2 1 ) M arca  1870 r. g o d z in ę  10 z r a ­
n a  w yznaczy ł. W  te rm in ie  tym  lic y ta c ja  z a ­
czn ie  się od" sum y rs . 18 ,713 k o p . 3 2 % , ja k o  
%  części sza c u n k u  ta k s ą  b ie g ły c h  w y k ry teg o . 
V a d iu m  w ynosi rs . 2 ,000 . N ad m ie n ia  się  p rzy - 
tem , że  k o n tr a k t  dzierżaw y, pow yższej n ie ru ­
chom ości p rzez  E le o n o rę  W ęż y k  lia  rzecz  T e o -  

■ fila  S ie ro c iń sk ieg o  p rzed  R ośc iszew sk im  R e je n ­
tem  w  d n iu  1 (1 3 )  K w ie tn ia )  1869 r. uzn an y , 
w y ro k iem  T ry b u n a łu  C yw ilnego  z d n ia  15 (2 7 )
W rześnia  1869 r . i  S ąd u  A p e lac y jn e g o  z d n ia
4  (1 6 ) L is to p a d a  t. r. ( ju ż  p ra w o m o cn em i) u n ie ­
w ażn io n y  zo sta ł. .
W a rsz a w a  d. 31 S ty czn ia  (1 2  L u te g o )  1 8 ,0  r. 

P is a rz  T ry b u n ą łu ,
R a d c a  D w o ru , Z g o rsk i.

T e rm in  pow yżej w y m ien iony  z p o w o d u  w y- 
n ie s io n v eh  spo rów  sp e łz ł b e zsk u tec zn ie ; po  od- 
d a le n in  spo rów  w y ro k am i T ry b u n a łu  z d n ia  23 
L u te g o  (.7 M arca )  1870 r. i S ą d u  A p e la c y jn e g o  
z d n ia  6 (1 8 )  M a ja  t .  r ., T ry b u n a ł C yw ilny  w 
W a rszaw ie , w yrok iem  ilacy jn y m  z d n ia  20  M a ­
j a  (1 C zerw ca) t .  r .  w ydanym , now y te rm in  do 
o s ta teczn eg o  p rzy sąd z en ia  n ie ru ch o m o śc i N r. 
1067 n a  dz ień  3 (1 5 )  L ip c a  1870 r. g o d z in ę  10 
z r a n a  w yznaczy ł. W  te rm in ie  tym  ic y ta c ja  
zaczn ie  się  od  sum y rs . 18 ,713  k o p . 32  / 2, ja k o  
%  części s zacu n k u  ta k są  b ie g ły c h  w y k ry teg o . 
V ad iu m  w ynosi rs . 2 ,0 0 0 .

W arsz a w a  d. 22 M a ja  (3  C zerw ca) 1870 r. 
Pisarz Trybunału ,

R adca  D w o ru , Z g ó rsk i.

>. D. 4131. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

•Stosownie do a r t  082 K. P- S. wiadomo 
czvjv. il na żądan e Karoliny z Millerów i 
W iichelm a małżonków Gerlach w W arszaw ie  
pod S r .  215 i 216 lit. 6, zamieszkałych, a z a ­
mieszkanie  prawne do tego interesu i całego 
postępowania s u b h . stacyjnego,  u Józefa K a­
zimierza dwóch imion Skibińskiego,  Obrońcy 
przy Warszawa* ch D ep ar tam en tach  Rządzą­
cego Senatu w Warssawie pod Nr. 4 7 l c  za- 
mieszkałego, obrane  mających, w poszukiwa­
niu sumy rs. 4,000 z procentom od dnia 14 (_t>) 
Październ ika  1867 r. z potrąceniem jedynie 
takowego z* jed en  k tfarta ł  lub od da ty  o s t a ­
tn iego kwitu i kosztow od Karoliny Baum 
Krvstvama Baum małżonki, w asystencji  l za 
Upoważnieniom tegoż męża czyniącej, w W ar- ,  
szaw e pod Nr. 2h67 i 2 s6ó  w domu własnym 
zamieszkałej  i tamże zamieszkanie prawne 
obrane mającej,, pr-dokułeńi W alentego 8u- 
prvniewicza, Komornika przy feądzie Apela- 
evjnvrn Królestwa Polskiego, w dnm 10  (22) 
l i s t o p a d a  1SC0 r. sporządzonym, w drodze 
Sądowej przymuszdnegb wywłaszczenia, z a j ę t ą  
• zaaresztowana źóilinta

n i e r u c h o m o ś ć ,

W W a rszaw ie  p rzy  u l ic y  T a m k a ,  a  n a ro ż n ie  
Przy ulicv Poiec pod  Nr. 2867 . 2868 ny p o te -  
eznvm a N r .  7 p o l icy jn y m ,  na  g runcu  emfi- 
t e u tv e z n v m  do S z p i t a l a  Ś g o  K a z im ie r za  n a l e -  
ż ącym ,  z k to r e g o  o p ła c a  się  c zynszu  ro c zn ie  
r s .  U kop .  73>/ , w C y r k u le  p o l i c / j n y m  Ą ,  pod 
ju r i s d y k c j ą  Sądu Pokoju  W y d z ia łu  11 8 °  w 
W a r s z a w ie  położona ,  p r a w e m  w łasnośc i  o 
e g ze k w o w a n e j  d łu żn iczk i  K a ro l in y  Baum Kry* 
a t j a n a B a u m  m ałżonk i  n a leżąc a .

S t o s o w n i e  zaś do kon trak tu  urzędowego 
przed Adamem Dziedzickiro, Rejeptem K a n ­
celarii Zieniiańslnej w V^arszawie, w dniu 29 
Lipca (10 Sierpnia )  r.  b. zawartego w księdze 
> ieczy 3Tei objawionego, wypuszczoną została 
>  d 7i o r^ w n e  posiadanie A leksandra  W ale-  
*icz na lat  3 poczynają® o d d  1 Lipca n .s .  r. b.
* 0  tegoż d n ia  i m.es.ąca 18 ,2  r za cenę , o ;

le CvwdnvmW3w ‘ w a ’rszaW ie na  ż ąd a n ie  J a k ó b a
V in cen t. C u k ie rn ik a  w W arsza w ie  pod N -rem

zamieszkałego, protokołem w dniu -7
t r z e ś n i a  t9 Paźdz ie rn ika )  r .  b. sp o rząd zo n y m ,  
®zyii dochody  onej  do „ y o z i e r ż a w ie m a  p rze z  
p u b l ic z n ą  l icy tac ję  również n a  la t  o z a j ę t ą  zo 
«ta - k tó re  to  zajęcie  do księgi w ie c z y s t - j  

esiooe zosta ło .

Cała ta nieruchomość ma na  długość od 
n l icv  T am ka  około łokci  (iO, 01  u l icy  Solec 
ok oło łokci 30, n a  głębokość zaś od frontu uii 
cv T am ka  aż uo ty łu  około łokci 100.

*Na gruncie nieruchomości tej s>toją n as tęp u ­
jące  zabudowań a:

1. Dom narożny z drzewa zbudowany p a r  
tero W', o czterech kominach murowanych, 
nad dach b lachą  p o kry ty  wyprowadzonych.

2. b o m  masiv murowany o pię trze  z la-  
c ja tam ',  o dwóch kominach murowanych, 
nad oaeh dachów ką pokry ty ,  wyprowadzo­
nych.

3 -Budvnek  z drzewa w Mapy murowane 
i śc any  szczytowe murowane pod dachem d a ­
chówką krytym, mieszczący w sobie s ta jn ie .

4. Budynek mniejszy z drzewa pod gontami, 
o rt w och drzwiach dwuskrzydłowych.

5. B u d k a  czyli kuczka /  drzewa pod de­
skami, o jednych  drzwiach.

0 naw ołe t ,  p a rk a n u  z a e s e k .
7. K loaka z drzewa na  wznies ieniu u rzą­

dzona o 4 cli sedesach,  przed k tórą  ganeczek 
z g a le ry jką  drewni mą. , , .

6 Kornorki z desek p o i  deskam i,  o dwóch
d rz w ia ch .  , , _ ,

i), u  b ióowanie z drzewa pod dachem gon*
tami krytytu, m i e s z c z ą c e  w sobie wozownie, ko-
morki i st-'jhie

10. Rudka z desek pod deskami na us tęp .
11. Bram a wjezdna dwuskrzydłowa na u l i ­

cę Solec prowadząca.
12 'U ' ród  lruktowy od podwórza sztache 

tami z furtką,  a  z trzech stron parkanem z d e ­
sek ogrodzony, mieszczący drzew owocowych 
około s z t u k 20, W którym znajduje  s ę a tana  
z la t  rzniętych w k ra tk ę  postawiona, deskam i 
pokryta.

13. -.Studnia drzewem cembrowana z pompą 
-i Korba drewnianą.

14 Dół drzewem cembrowany na wapno.
ló! Podwórze w części, a  mianowicie oko­

ło zabudowań kamieniem polnym wybruko-
wane. , • • \r-

W zajmowanej nieruchomości m.eści s.ę 1< 
lokatorów, z imion i nazwisk,  oraz ■losc ceny 
najmu niszcz-jących, w akcie zajęcia wymie-
n ionvch  . . •

Obszerniejsze opisanie powyż zajęte; i - 
areszt .war ej nieruchomości,  znajduje s . ę w  a k ­
cie zajęcia u sprzedażą, dyrygującego Jozefa  K a­
zimierza Skibińskiego, Obrońcy przy• »<««>« 
w Warszawie pod Sr.  4^1c zamieszkałego zas 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- 
cc larji  P isarza  T rybuna łu  tutejszego złożone, 
p rzejrzane być mogą.

Zaiecie w kopiach doręczone:
1. JW . KMikstowi Witkowskiemu, 1 rezy- 

dentowi miasta  Warszawy, w W ar  ,zaw 
N -rem  462/3 urzędującemu, na ręce 
D akieaa ,  'urzędnika t  g ,ż M ag is t ra tu .

2 . Emerykowi Kozerskie u, P isarzowi bą-  
du 1'okoju’ Wydziału 111-go w W arszawie, 
tan/że pod N -iem  ś05 urzędującemu, na rę te

WlObudwom dnia U  ( 2 3 1 Lis op-ada 1869 r
Wniesione do księgi wieczystej po w, * za- 

ie te ł  i zaaresztowanej  nieruchomości,  w War
i z a w t - .d .  !-2(24j L is topada 1869 r„  zaś w dniu 
dzisie jszym do księgi  zaaresztowali K ance 
lar j i  l isa :za T rybunału  tu te jszego na ten 
u trzym yw anej ,  wpisane zostało.

P ierwsza  publikacja zbioru objasnien _ 
runków sprzedaży odbędzie się 
djencj i  T rybuna łu  Cywi.nego w >
tamże pod Nr. 549 zwykle posiedzenia odl ,^- 
w ająccg . ,  o goozinie 10 ej % 'a n *)-0 roji u . 
le I ,  d. 26  §tvęzn ia  (1 Lutego; . .

SpiLedażą dyrygować b ę d z i e  Jozef Kaz,mie rz 
dwóch imion Sk ib ińsk i ,  Obrońca przy W
s za w ak ich  D  p a r l a m e n ta c h  R zą  -ą S
tu ,  k tó rego  zamieazkanie joat  w)

Z Warszawa, d. 25 L isto p . (7  G ru d n ia )  i860  r.
Radca Dworu,  Zgórski .

Wywieszono Da tablicy  w sali ustępowej 
T rybuna tu  Cywiłbego w Warszawie,  

Warszawa d. 25 L is top .  (7 G iudm a)  1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

P o  o dbyciu  trz e c h  p ie rw szy ch  p u b lik a c ji 
zb io ru  o b ja śn ień  i w arunko 'w  sp rzed aży  su b h a- 
s to w u n ej n ie ru c h o m o śc i N r. 2 8 6 7 /8  w  W a rsz a ­
w ie p o ło żo n e j, T ry b u n a ł C yw ilny  w  W arszaw ie  
w yrok iem  n a  d . 23 L u teg o  (7 M a rc a )  1870 r. 
zapad łym , te rm in  do  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y ­
sąd z e n ia  n a  d . 31 M a rc a  (1 2  K w ie tn ia )  1870 r .  
g o d z in ę  10 z r a n a  w yznaczy ł, k tó ry  o d b ęd zie  się 
w  m ie js c u 'ia k  w yżej. ]  , . ,

L ic y ta c ja  zaczn ie  się od  * /t CZ«ŚC1 szacu n k u  
ja k i  b ieg ły  w ynajdzie .

W a rsz a w a  d . 23 L u te g o  ( ‘ M a rc a )  1870 r .

P is a rz  T r y b u n a łu ,
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

P o  o d b y ć iu  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y sąd z e n ia  
w  d n iu  w yżej w sk azan y m , te rm in  d o  o s ta te c z ­
n eg o  p rz y sąd z e n ia  su b ch a s to w an e j, n ie ru c h o ­
m ości na ' d . 19 (3 1 )  M a ja  r .  b . w yznaczony , 
z p ow odu  zam ierzo n y ch  sp o ro w  u p ad ł; d la  teg o  
z m ocv w y ro k u  ila cy jn eg o  T ry b u n a łu  d . 21 M a­
j a  (2 C zerw ca) r .  b . z ap a d łe g o , w y znaczony  z o ­
s ta ł  p o w tó rn y  te rm in  o s ta te c z n y  n a  d . 30 
C ze rw ca  (12  L ip c a )  1 8 7 0  r .  g o d z in ę  10 z r a n a  
k tó ry  o d b ęd zie  się n a  a u d je n c ji p u b lic z n e j T rT" 
b u u a łu  C yw ilnego  w W arsza w ie  p o d  N r. 549 w 
W y d z ia le  I  i l ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  o d  - j  części

wynalezionego przez biegłego szacunku, t. j. od 
sumy rs. 10,156.

W arszawa d. 21 M aja (2 Czerwca) 1870 r.
Pisarz Trybunału

Radca  Dworu Zgórski.

A. D . 4169 . P isarz Trybunat., Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do art. HS2 K. P. S wiadomo 
czyni, iż  na żądanie Zuzanny z  Czyżewskich  
po W ojciechu Sobol v. sobolew skim  pozosta  
łej wdowy i F ran ciszk i hobol v Sobolew skiej 
panny d oletn iej, obudwóch we w si W ielk iej 
W oli, gm inie C zyste, P ow iecie  W arszaw skim  
zam ieszkałych , a zam ieszkanie prawne do 
tego in teresu  i ca łego  postępow ania subha- 
stacyjnego u W incentego M uszalsk iego P a ­
trona przy Trybunale Cywilnym w W arsza- 
wie, w W arszaw ie pod Nr. 1774 zam ieszka­
łego , obrane m ających, w poszukiw aniu su  
m y m . 2.273 k. 37%  m ianow icie rs. 1,423 dla  
Z uzanny z C zyżew skich Sobol v. Sobolew ­
skiej i rs. 850 kop. 37%  dla F ranciszk i Sobol 
v. Sabolew skiej. Obu z procentem  od dnia 1 
Października 1867 r. i kosztów  od Edwarda  
G ąseekiego, obywatela w łaśc iciela  n ierucho­
m ości w W arszawie p o d N r . 1508 po łożonej, 
zaś w W arszaw ie pod Nr. 529 /30  zam ieszk a­
łeg o , protokółem  T eofila E jch ler Komornika  
przy bądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk ie ­
go. w dniu 3 1 15) L utego 1870 roku sp orzą­
dzonym, w drodze sądowej przym uszone­
go w yw łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną  
zosta ła

NIERUCH O M O ŚĆ,

w Wrarszaw ie przy u licy Z łotej pod Nr. 1508  
w Cyrkule Policyjnym  dawniej VIII. dziś J e ­
rozolim skim . Adm inistracyjnym  V II i VIII. 
w jurisdykcji Sądu Pokoju W ydziału HI. 
położona, prawem w łasności do egzekw ow a­
nego d łużnika Edwarda G ąseekiego nale­
żą ca  i w tegoż posiadaniu zostająca, p oszu ­
kiwaną w ierzytelnością obciążona, ogólnej 
ro zleg łośc i około łok c i kwadr. 5 ,600 obej­
mująca.

N a gruncie tej n ieruchom ości są  n astęp u ­
ją ce  zabudowania:

1. Dom drewniany o parterze gontam i 
kryty, 3 kominy murowane mający.

2. Kom órki drewniane w p o łow ie  gonta- 
m :, a w połow ie deskam i k r y e .

3. Budynek m ały  z desek , deskam i kryty.
4. Dom drewniany blachą kryty, z k om i­

nem murowanym.
5. K loaki drewniane.
6. Budynek z desek  deskam i kryty
7. Ogród, w którym  je s t  drzew śliw k o­

wych i wiśniowych razem  około  sztuk  26, o- 
raz ław eczka drewniana.

8 Zabudowanie z desek  gontam i kryte, z 
ty łu  którego je s t  buda dla psa drewniana.

9. G ołębnik drewniany z desek  na słu p ie  
drewnianym.

10. Śm ietnik  z desek i sz tach ety  rów nież  
z d esek  około ogrodu powyż opisanego.

11. w ozow nia drewniana deskam i kryta.
12. Zabudowanie z desek  na słu p ach , nad  

którym  dach drew niany w ystający na z e ­
w nątrz oparty na slupach

13. Domek drewniany gontam i kryty o 1 
kom inie murowanym, na dachu um ieszczony  
je s t  wiatro-skaz

14 Studnia drewniana z pompą żelazną.
1 5 . parkan drewniany, za którym  je s t  o- 

gródek warzywny.
16. Brama dw uskrzydłow a, dalej furtka, a 

następ n ie parkan z desek  na 6 ciu przewo- 
łaeb .

W nieruchom ości tej znajduje s ię  ośm iu  
lokatorów  z im ion i nazw isk, w akcie zajęcia  
wym ienionych, oraz ceny najmu u iszcza ją ­
cych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchom ości, znajduje s ię  w 
ak cie  zajęcia u sprzedażą kierującego W in ­
centego M uszalskiego Patrona, w W arszaw ie  
pod Nr. 1774 zam ieszkałego, zaś zbiór obja­
śnień i warunki sprzedaży w K ancelsrji Pi­
sarza Trybunału tutejszego w W ydziale!, 
złożon e przejrzane być mogą.

Z ajecie  w kopjach doręczono:
1 . JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re­

zydentow i m iasta W arszawy, w W arszaw ie  
pod Nr. 462 urzędującem u, na ręce  W in cen ­
tego K ępińskiego, urzędnika teg o ż  M agi- 
s trat u.

2. Em erykowi K ozen k iem u , Pisarzowi 
Sądu Pokuj u W ydzia łu  I l l g o  w W arszaw ie  
w tem że m ieście pod Nr. 405 urzędującem u, 
na ręce w łasne.

Obudwom dnia 14 (26) L utego 1870 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yż z a ­

jęte j nieruchom ości w W arszawie d. 17 L u te­
go ( l  Marca) 1870 r., zaś w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ali w K aacelarji P isarza  
Trybunału tutejszego na ten  ce l utrzym ywa­
nej, wpisane zosta ło .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie s ię  na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
w W arszaw ie pod N r 549 przy ulicy Długiej 
posiedzenia sw e odbyw ającego, o  godzin ie 10 
z rana. w W yd zia le  I. dnia 15 (27) K w ie­
tnia 1870 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygować będzie W incenty  
M usza lsk i ,  Patron przy Trybunale Cywil

nym  w W arszawie, k tórego zam ieszkanie j e s t  
wyżej wskazane.

W arszawa d. 2 (14i M arca 1870 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W yw ieszono na '.tablicy w sali u stępow ej 
T rybunału Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 2 (14) M arca 1870 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru obja­
śn ień  i warunków sprzedaży n ieruchom ości 
Nr. 1508 w W arszaw ie położonej w dniach  
1 6 (2 8 )  Kwietuia, 30 K wietnia (12 M aja) i  
1 3 (2 5 )  Maja 1870 r. Trybunał Cywilny w  
W arszawie, wyrokiem w tym ostatnim  term i­
nie wydanym, term inie do przygotow aw cze­
go przysądzenia rzeczonej .nieruchom ości na  
d. 5 (17j Czerwca 1870 r. godzinę 10 z rana  
w yznaczył, term in ten  odbędzie s ię  w W y­
dziale I. Trybunału Cywilnego w W arszaw ie  
w m iejscu zw ykłych  jego  posiedzeń przy uli­
cy D ługiej pod Nr. 549, a licytacja w term i­
n ie  tym  rozp oczn ie się  od sumy rsr. 2,000  
którą popierający sprzedaż za subhastow aną  
nieruchom ość postępuje, w term inie zaś o sta ­
tecznej sprzedaży od % części szacunku  
taksą  b ieg łych  w ykryć się  mającego.

W arszaw a d. 18 (30) M aja 1870 r.
Radca D w oru, Z górski.

N . D . 4153 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t .  682 K . F. S. wiadomo 
czyni, iż ca  żądanie W incentego J a n a  N epo­
mucena Szczawińskiego, emeryta,  w W a rsz a ­
wie pod Nr. 1566; Leonii z Trzcińskich  Jó z e ­
fa Koszuckiego .obywatela Żony, w asystencji
i za  upoważnieniem m ęża czyniącej, oraz i te ­
goż Józefa  Koszuckiego, obojga w Warszawie 
pod Nr.  2624; Józefy z Zabokrzyckich Mie- 
rzewskiej, Mieczysława Mierzewskiego oby­
watela  żony, w asystencji  i za upoważnieniem 
tegoż męża swego czyniąca), w Warszawie pod 
Nr. 37; Marcell i Krystyny 2-ch imion Trzciń- 
skiej panny  pełnoletniej  w Warszawie pod N r .  
2624; L aurentyny z Trzcińskich Szmigielskiej 
do działania bez asystencji  m ęża upoważnio­
nej , w Warszawie pod Nr. 1634; Motla  E jzen- 
bet handlującego, w Warszawie pod Nr.  2191; 
F ra n c iszk a  R apack iego  Rejenta , w Warszawie 
pod Nr. 1773; Józe ta  Męszyńskirgo  Mecena­
sa, w Warszawie pod Nr. 990/1; Kasvldy Sza- 
blickiej,  J a n a  Szablickiego żony, w a s y s te n ­
cji i za  upoważnieniem męża czyniące;, w 
Warszawie pod Nr. 339; Antoniego Grabow­
skiego obywatela, w d"bracb  Michałowo, Gu-  
bernji  Łomżyńskiej,  T yburcego Trzcińskiego, 
w osadzie Niemnów, Gubernji  Suwaikskie j:  
Makszymiljaua ZbijewBkiego, we wsi Korzonki 
G ub irn j i  Kijowskiej; Konstancji  Czyżewskiej,  
w asystencj i  i za upoważnieniem męża F i l ipa  
Czyżewskiego czyniącej, w mieście b z a J k u j  
Anieli Trzeińskiej  wdowy, w Warszawie pod 
Nr. 1566 zamieszkałych, a  z tmieszkauye p r a ­
wne do tego interesu i całego postępowania 
subhastacyjnego n Mieczysława Wyrzykow­
skiego,  Adwokata  przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Eolskiego w Warszawie pod N - re m  
1775 mieszkającego, obrane mających, w p o ­
szukiwaniu samy rsr. 9,600 z proc-ntem p ra ­
wnym od dnia i  (16) Stycznia 1862 roku i ko­
sztów, d L :

F ranciszka  Rapackiego, rs. 204 kop. 92.
Wincentego J a n a  Nepomucena Szczawiń­

skiego, rs. 1,220 kop. 8.
Józefa  Koszuckiego rs. 54  k. 59.
Józefa Moszyńskjego rs. 344 k. 3.
M otla  E jzenbe th  rs. 2,046 k. 26.
Leonji Koszuckiej rs. 100.
Kasyldy Szablickiei rs. 73 k. 72.
Tyburcego Trzcińskiego rs. 1,099 k. 18.
W alen tego  Trzcińskiego rs. 297 k. 4.
Lauren tyny  Szmigielskiej is 1,532 k. 90.
Maksymiljana Zbijewakiego rs .  1,013 k. 51.
Konstancji  Czyżewskie) rs. 34. k. 98.

. Józefy Mierzewskiej rs. 375 k. 40.
Leonji Koszuckiej,  Marceli i Anieli Trzciń­

skich rs. 318 k. 5.
Od Wilchalminy z Gutknehtów Wegner wdo­

wy, Karoliny Gutknocht Ja n a  G utkneck t  żony; 
F erd y n an d a  Wegner, jako  głównego opiekuna:  
Karoliny, Ju l ja n a ,F ry d e ry k a ,  Fawła n e ic m c i i  
rodzeństwa Wegner , wszystkich we ws Wie- 
siołowie Okręgu Łęczyckim zamieszkałych; o r a \  
Jus tyny  Wegner , J a n a  W egner ,  Bmdji ł i in tz ,  
w Woli Branickiej zamieszkałych; Józefy J a n  
kowskiej wdowy, we wsi Biały Okręgu  Z g ie r-  . 
skini mieszkającej , obywateli, właścicieli dóbr- 
ziemskich Woli B ra m c k n j ,  w O kręgu  Z g ie r ­
skim, Gubernji  dawniej  Warszawskiej a obe­
cnie Petrokowskiej  położonych, protokulem 
W ładysława Popławskiego, Komornika^ przy 
T rvkuna le  tutejszym w dniu 4 (16) Maja 1868 
roku sporządzonym, w drodze przymuszone­
go wywłaszczenia,, zajęte i zaaresztowane zo­
stały:

D O B R A  ZIE M SK IE  
Wola Branicka, z przyleglościami i przynaie-  
żytościami, w gminie Binia, p a r a ł ) i 1 Gieczno^ 
.Powiecie Berezińskiin , pod ju r isdykcją  Sądu 
Pokoju  w Zgierzu, G u b e r n j i  Petrokowskiej  po­
łożone, prawem własności do egzekwowanych 
dłużników: Wilchelminy z G u tkno  htów We­
gne r ,  Karoliny Gutknecht, Karoliny,  J u l j a -  
na ,  F ry d e ry k a .  Pawia, nieletnich rodzeństw a 
Wegner, oraz J u s t y n y :  W egner .  Jk n a  Wegner," 
Emilii  Hintz, Józefy Jankow skie j  należące i  
w tychże posiadaniu zoitaj-^ce, poszukiwa-  
nemi wierzytelnościami hypotecznie obcii*-



1208

źone, ogółu rozległości około m órg 900 obej­
m ujące.

-Na gruocie rzeczonych dóbr, są n as tęp u jące  
zabudowania:

F o lw ark  W oła B ranicka.
1. Dom m urow any parterow y, n a p o im u r o -  

Waniu gontam i k ry ty , o piw nicach, kom inie' 
jednym  murowanym.

2. S todoła drew niana słom ą k ry ta .
3. G ołębnik  na  słupie.
4. G ołębnik  kw adratow y z daszk iem  na 

słupie.
5.  Z a b u d o w an ie  d rew  n ia n e  s łom ą k ry te .
6. P rzybudow anie drew niane, k rv te  de­

skam i.
7. Przybudow anie drew niane z desek  słom ą 

kryte.
8. B udynek drew niany słom ą k ry ty , w któ­

rym  m ieszczą się s ta jn ie  i obory, a w części 
je s t  przeznaczony na  M ieszkanie.

9 . B udynek  m urowany słom ą k ry ty , na obo­
ry  i ow czarnie p rzeznaczony.

10. S to d o ł a  d re w n ia n a  s łom ą  k ry t a .
11. M ost drew niany na  rzece Modlicy.
12. Budynek.
13. Ogród w części w arzywny, a  w części 

owocowy', w którym  znajdu je  się rozm aitych 
rodzajnvch m łodocianych, owocowych drzew 
około sz tuk  80.

14. Dom drew niaoy gontam i k ry ty , o j e ­
dnym  kom .nie m urowanym .

15. P rzybudow anie drew niane, gontam i 
k ry te .

16 . Zabudow anie drew niane gon tam i k ry te , 
n a  lam us sp iżark ę  przeznaczone.

17. Rynna drew niana.
18. O bórki drew niane gontam i kry te .
19. D rw aln ia  drew niana gontam i k ry ta .
20. Chlew ik drew niany słom ą k ry ty .
21. K lo a k i  d rew n ian e  g o n ta m i  k ry te .
22. Ogród owocowy i w arzywny, w którym  

drzew owocowych rozm aitych około sz tuk  100, 
dzikich około sztuk 30, niem niej k rzak i a g re ­
stu , porzeczek, bzu i jaśm inu .

23. Sadzaw ko k rzak am i obsadzona.
24. Ułów próżnych i z pszczołam i 22.
25. Dom drew niany słom ą kry ty .
W  dobrach tych są chałupy , obory, stodoły,

chlewy, studnie, p ło ty  i t. p , k tóre ' m ają być 
w łasnością kolenistów , po szczególe w akcie  
zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i za 
aresztow anych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego  M ieczysław a 
W yrzykow skiego, A dw okata p rzy  Sądzie A pe­
lacyjnym  K rólestw a P o lsk ieg o , w W arszawie 
pod N -rem  1775 zam ieszkałego, zaś zbiór ob­
jaśn ień  i w arunki sprzedaży w K ance la rji T ry ­
bunału tu tejszego  w W ydziale 1 złożone, p rze j­
rzane by ć mogą.

Z a jęc ie  w k o p ja c h  doręczone :
1. Heljodorow i Janiszew skiem u, P isarzow i 

Sądu Pokoju w m. Łodzi u rzędującem u, na 
ręce własne.

2. Błażejowi M ajchrzakow i, W ójtowi gm iny 
B ia ła , do k tó rej W oła B ran ick a  należą, wa 
wsi W ola B ran ickd  zam ieszkałem u, a  we 
wsi B iałej w ju r isd y k c ji  Sądu Pokoju  w Ł o­
dzi kancelarją  swą utrzym ującem u, do rą k  
w łasnych.

Obudwom, dnia 10 (22) L ipca 1868 r. 
Wniesiono do księg i wieczystej powyż za­

ję te j nieruchom ości, w W arszaw ie d. 24 S ty­
cznia (5  L utego) 1869 r., a wdniu dzisiejszym  
do księg i zaaresztow ać w K ancelarji T rybunału  
tu te jszego , n a  ten cel u trzym yw anej, wpisane 
zostało.

P ierw sza  pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  aud jen - 
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D łu­
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ra n a , dn ia  
4 (16) K w ietnia 1869 r .

Sprzedażą dyrygow ać będzie M ieczysław 
W yrzykow ski, A dw okat p rzy  Sądzie  A pela­
cyjnym  K rólestw a P o lsk iego , którego zam ie­
szkan ie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a dnia 6 (18) L u tego  1869 roku.
R adca Dworu, Z górski.

Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I, pod 
N r. 549 przy ulicy D ług ie j.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rsr. 13,663 
kop. 4 6 % , jako  %  części szacunku przez bie­
g łych wynalezionego.

M arszaw a d . 22 M aja (3 Czerwca) 1870 r.
P is a rz  T r y b u n a ł u ,

__________  R a d c a  D w oru ,  Z g ó r sk i .

W yw ieszono na tab licy  w sali ustępowej . 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a, dnia 6 (18) L u tego  1869 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 5 (17) K w ietnia, 18(30) 
K w ietnia i 2 (14 ) M aja 1869 r. trzech publi­
k a - j i  zbioru objaśnień i w arunków  sprzedaży 

,dó b r ziem skich W ola B ranicka z przyległo- 
ściam i, T rybunał tu tejszy  wyrokiem  d a ty  2 (14) 
M aja 1869 r. zapadłym , w yznaczył te rm in  do 
przygotow aw czego p rzysądzen ia  tychże  dóbr, 
na  dzień 13 (25) Czerwca 1869 r. godzinę 10 
rano , w którym  to term in ie  dobra  rzeczone 
przysądzone zostały przygotowawczo M ieczy­
sławowi W yrzykow skiem u Adwokatowi za sum ę 
rs. 5,0U0 i T ry b u n a ł w yrokiem  daty  16 (28) 
Czerwca 1869 r. z odroczenia zapadłym , wy­
znacz yf term in  do osta tecznego przysądzen ia  
rzeczonych dóbr Woli B ran ick ie j, na dzień 22 
W rześnia (4 P aź iz ierń ika) 1869 r. godzinę, 10 
rano, k tó ry  z powodu zaszłych sporów odby­
tym  być nie m ógł, a  gdy  takow e usuniętem i 
ju ż  .zostały, T ry b u n a ł wyrokiem ilacy jnym ' 
d a ty  13 (25) Jxaj a 1 r. .zapadłym , w yzna- 
“ J 1.t<ntT“ "  '! Ostatecznego przysądzenia ' dóbr 

i ,1«7 namęS< J '•'•••“ <* Czerwca (12 Lip- 
ca) 1870 r. godzin. (0 rano, k tó ry  się o d b h -  
dzie w m iejsce zwykł, ih posiedzeń T rybunału

.V. U  4 i  ókr. Pisarz Iryb% nału Oywitneyo 
w W arszawie.

S tosow nie  do a r t . 6S2 K. P . S. w iadom o 
czyn ię , iż  nu ż ą d a n ie  J a n a  K lukow sk iego , 
w ła śc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i w 5  ow ej P ra d ze , 
gm inie  B rudno , Pow iecie  W arszaw sk im , pod 
N r. 15 lit. A  p o ło żo n e j, w im ien iu  w łasuem , 
o raz  ja k o  o jca  i g łów nego o p ie k u n a  n ie le t­
nich: Ju lj i  Jó z e fy  dw óch im ion, M arjanny- 
Cecylji có rek , o raz  W ik to ra -E m ila  syna , z 
n iegdy  E m ilją  z Cwejgów sp ło d zo n y ch  dz ie ­
ci, w szy stk ich , ja k o  su k c eso ró w  te jż e  E m ilji 
z Cwejgów Iiiu k o w sk ie j, we w łasnej n ie ru ­
chom ości wyżej pow ołanej zam ieszk a łeg o , a 
zam ieszk an ie  p raw n e  do tego  in te re su  i ca- 
łeg o  p o stę p o w a i/ia  su b h astao y jn eg o  u  W in ­
cen teg o  M uszalsk iego  P a tro n a , w W a rsz a ­
wie p o d  N r. 1774 zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m a­
ją c e g o , na  m ocy uchw ały  R ady F a m ilijn e j w 
S ąd z ie  P oko ju  n a  P ra d z e , w dn iu  13 (25) 
M a ja  1868 r. z a p a d łe j, d z ia ła jące g o , w p o sz u ­
k iw an iu  sum y rs . 450. z p ro cen tem  od d n ia  
30 L ip c a  ( 1 1  S ie rp n ia ) 1866 r. liczącym  się , 
i k o sz tó w  od K a je ta n a  R ad eck ieg o , w im ie­
n iu  w łasnem , o raz  ja k o  o jca  i g łów nego  o- 
p ie k u n a  n ie le tn ich : Ju lji , E m ilji, M a łg o rza­
ty , M arjanny  có rek , i L eo n a  syna , ja k o  s u k ­
cesorów  po M a rjan n ie  z G o łaszew sk ich  R a ­
d eck ie j d z ia ła ją c e g o , w łaśc ic ie la  osady Nr. 
15 lit. B. w T arg ó w k u , w gm inie  B ru d n o  P o ­
w iecie W arszaw skim  p o ło żo n e j, tam że  z a ­
m iesz k a łeg o , p ro to k u łe m  T eo fila  E jc h le r, 
K om orn ika  p rz y  S ą d z ie  A p elacy jn y m  K ró le ­
s tw a  P o lsk iego , w d n iu  19 (3 1) P a ź d z ie rn ik a  
1869 r .  sp isa n y m , w d ro d ze  sądow ej p rz y ­
m uszonego w y w łaszczen ia , z a ję tą  i z a a re sz ­
to w a n ą  z o s ta ła :

.  N IE R U C H O M O Ś Ć  i O SA D A ,
Nr. 15 lit  B. o zn acz o n a , we w si T arg ó w k u , 
gmiHie B ru d n o , Pow iecie  W arsz aw sk im , w 
ju r isd y k c ji S ąd u  P o k o ju  W y d zia łu  IV , w 
W arsz aw ie , n a  g ru n c ie  d z ied z iczn y m  położo  
n a , p o sz u k iw a n ą  w ie rzy te ln o śc ią  h y p o tecz  
n ie  o b c iążo n a , p raw em  w łasn o śc i do eg ze­
kw ow anych  d łużn ików  K a je ta n a  R adeck iego
1 d ziec i jeg o  n a le ż ą c a  i w ty ch że  p o sia d an iu  
z o s ta ją c a , p rz y b liż o n e j ro z le g ło śc i g ru n tu  
o ko ło  ło k c i kw . 2 ,000  m ieć  m ogąca.

S to ją  n a  n ie j n a s tę p u ją c e  zabudow an ia :
1. D om  z  d rzew a zbudow any , je d n o p ię tro ­

wy, b L c h ą  k ry ty , o dw óch  k o m in ach  m u ro ­
w anych.

2. P a rk a n  z d esek  w s łu p y  p ostaw iony , z 
b ra m ą  dw usk rzy d ło w ą d rew n ian ą .

3. K lo ak i z desek  zbudow ane deskam i k ry ­
te , o dw óch sedesach .

4. O b ó rk a  z u rzew a p o sta w io n a , gon tam i 
k ry ta .

5 . K o m ó rk i z  d rzew a  zbhdow ane, gon tam i 
k ry te .

6. P iw n iea  z  ceg ły  p a lo n e j m asiv  m u ro w a­
n a , z iem ią  p o k ry ta .

7. S tu d n ia  d rzew em  cem b ro w an a .
8. D w ie ry n n y  do śc iek u  wody i d n ie  k a ­

d z ie  d rew n ian e , że lazn e m i o b ręczam i oku te.
W  n ie ru ch o m o śc i zajm ow anej, o p rócz  

egzekw ow anego d łu ż n ik a , m ieśc i s ię  5 lo k a ­
to rów , z im ion i nazw isk , o raz  ceny n ajm u  
u isz c z a ją c y c h , w ak c ie  z a ję c ia  w ym ien io­
nych.

O b szern ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a resz to w an e j n ie ru ch o m o śc i, z n a jd u je  s ię  w 
ak c ie  z a ję c ia  u sp rz e d a ż ą  k ie ru jąceg o  W in ­
cen teg o  M u sza lsk ieg o , P a tro n a , w W arszaw ie 
p od  N -rem  1774 zam ieszk a łeg o , z a ś  z b ió r  
o b jaśn ień  i w aru n k i sp rzed a ży , w K an ce la rji 
P is a rz a  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  W y d z ia łu  I. 
z łożone, p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  doręczono:
1. A n as tazem u  F re jz le r ,  W ójtow i gm iny 

B rudno , w e w si T argów ku , w te jż e  gm inie 
P ow iecie  W a rsza w sk im  u rzęd u jącem u , n a  re- 
ce w łasne , i ’

2 Teofilow i V ogt, P isa rzo w i S ą d u  P o k o ju  
W y d z ia łu  IV  n a  P ra d z e , tam że  p o d  N r 387 
u rzęd u jącem u , n a  rę c e  C ie raszk iew icza  P o d - 
p isa rz a  teg o ż  Sądu.

Obudwom  d. 12 (24) L u te g o  1870 r. 
W n iesio n e  do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ­

ję te j  n ieruchom ości w W arsz aw ie , dn ia  13 
(25) L u te g o  1870 r., z a ś  w dniu  d zisie jszym  
do księg i z a a re s z to w a ć  w K an ce la rji P is a r z a  
t ry b u n a łu  tu te jsze g o , n a  te n  cel u trzy m y w a­
nej w pisanem  zo s ta ło .

P ierw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
runków  sp rzed a ży  od b ęd z ie  się  na aud ien c ii

JnaodDN r  5 1 9 UDalU ° / wi n ! g°- W W arszaw ie ,
a  ll, • p rzy  u h cy  ^ u g i e j ,  p o sie d zen ia  

sw e odbyw ającego, o godzin ie  10 z ra n a , w 
W y d zia le  I , dn ia  15 (27) K w ietn ia  1870 r  

S p rz e d a ż ą  k ierow ać b ęd z ie  W in c e n ty  M u- 
sz a lsk i. P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w 
W arszaw ie , k to reg o  zam ieszk an ie  je s t  w yże' 
w sk azan e . • ■ 1 .
W arsz aw a  u. 27 L u teg o  ( I I  M arca) 1870 r.

R a d ca  x^wcru. Z g ó rsk i 
W yw ieszono  n a  tab licy  w sa li u s tę p ó w -  

T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie  
• W arszaw a d. 27 L u te g o  ( u  M arca ) 1870 r.

R udcft Dworu, Z g ó rsk i,

P o  o dbyciu  trz e c h  p u b lik a c ji  z b io ru  ob ja  
śn ień  i w arunków  sp rzed a ży  n ie ru ch o m o śc i- 
N r. 15 lit. B. o z n acz o n e j, we wsi T a rg ó w k u  
vel N ow ej P ra d ze , w gm inie  B ru d n o  P ow ie­
cie W arsz aw sk im  p o ło żo n e j, w d n ia c h  16 
(28) h  w ie tu ia . 30 K w ie tn ia  (1 2  M aja) i 13 
(25) M a ja  1870 r., T ry b u n a ł Cyw ilny w w a r ­
szaw ie  w yrokiem  w tym  o sta tn im  te rm in ie  
w ydanym , te rm in  do p rzygo tow aw czego  p r z y ­
są d zen ia  rz e c z o n e j n ie ru ch o m o śc i n a  d  5 
(17) C zerw ca 1870 r. g o d z in ę  10  z ra n a  wy­
zn acz y ł, te rm in  ten  o d b ę d z ie  się  w W )d z ia ­
le  I. T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie , w 
m iejscu  zw ykłych  je g o  p o sie d zeń  p rz y  u licy  
D łu g ie j, p o d  N r. 549. a  l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  
się  od sum y r s  600, k tó r ą  p o p ie ra ją c y  s p rz e ­
daż za  su b h a s to w a n ą  n ie ru ch o m o ść  p o s tę p u ­
je ,  w te rm in ie  z a ś  o s ta te c z n e j sp rz e d a ż y  od 
% l'c z ę śc i sz acu n k u  ta k s ą  b ieg łych  w ykryć 
s ię  m ającego .

W arsz aw a  d. 18 (3 0 ) M aja 1870 r .
R a d c a  D w oru, Z gó rsk i.

W -Z). 4158. P is a rz  1 :y \a /;i  Cywilnego 
w Łomży.

Stosow nie do a r t .  682  K. P . S. p o daje  do 
p o w szechnej w iadom ości, iż  n a  ż ą d a n ie  B o le ­
sła w a  F o x a  o byw ate la  z w łasn y ch  funduszów  
u trzy m u jąceg o  się , w m ieśc ie  s-zczuczynie z a ­
m iesz k a łeg o . a  p ra w n e  z a m ie sz k a n ie  co do 
tego  in te re su  u J a n a  N ep o m u cen a  B ie rn a ­
ck ieg o  P a tro n a  p rz y  T ry b u  a le  Cyw ilnym  
w Ł om ży zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m ającego  
w p o szu k iw an iu  sum y rs  1377 kop. 3o z  pro-’ 
c e n te m  od dn ia  12  V24) C zerw ca 1868 ro k u  
liczy ć  się  w innym  i k o sz tó w , p rz y p a d a ją c e j 
od M a rja n n y  z G rzybow sk ich  Ja c z y ń sk ie j 
A n to n ieg o  Ja c z y ń sk ie g o  żony, we w si Ż e b r-  
kach , K a ź m ie rz a  G rzybow skiogo we wsi Z a ­
m eczk ach , F ra n c is z k i  R o g a lsk ie j żony  F ra n -  
c isz tra  R o g a lsk ieg o  we wsi Bukow ie dużym  
A n to n in y  fczum skiej, żony M ik o ła ja  S zu m ­
skiego we wsi L ęk o w ie , J a n a  M o d ze lew sk ie ­
go w e w si G u tk ach , K o n s ta n teg o  W a sz k ie  
w icza w m ieśc ie  T ykocin ie , K o nstan tego  
G rzybow sk iego  we w si Z a c ie c z k a c h  S k a rb u  
K ró le s tw a  P o lsk ieg o  z  ty tu łu  k o n fisk a ty  c z ę ­
śc i d ó b r Z a c ie c z k i K az im ierza  i K o n s ta n teg o  
G rzybow sk ich , w szy stk ich  w sp ó łw łaśc ic ie li 
d ó b r  Z a c ie c z k i z  p rzy leg ło śc iam i, ta m ż e  we 
w si Z a c ie c z k a c h  za m ie sz k a n ie  p raw n e  z ty ­
tu łu  w łasn o śc i d ó b r m ający ch , a k tem  K o ­
m o rn ik a  p rz y  tu te jszy m  T ry b u n a le  Jó z e fa  
B ie rn ack ieg o  w dn iu  U ( 2 1 ) K w ietn ia  1869 r. 
ro z p o c z ę ty m ,.a  w dalsze j k o n ty tu a c ji  w dn iu  
23 C zerw ca (5 L ip ca) t  r .,  a  ukończonym  w 
dn iu  24 C zerw ca ( 6  L ip c a ) t  r. 1 8 6 9  w d ro ­
d ze  p rzym uszonego  w yw łaszczen ia  z a ję te  z o ­
s ta ły  d o b ra  z iem sk ie  Z ac ieczk i p o ło żo n e  w 
p a r a f j f  W ąsow skiej, gm inie S zczuczyn , P o ­
w iecie S zczuczy ń sk im  G u b ern ji Ł o m ż y ń sk ie j 
w ju risd y k c ji S ąd u  P oko ju  w S zczuczynie .

D o b ra  te  są  obecn ie  w p o sia d an iu  d z ie rż ą -  
w nem  K o n s ta n teg o  W aszk iew icza  w sp ó łw ła ­
śc ic ie la  tychże, za  ro c z n ą  cenę  o b liczo n ą  
p rz e z  Z a rz ą d  I  inansow y  rs. 293 k o p . 54 a  to  
n a  z asad z ie  p o sta n o w ien ia  R z ą d u  G u bern ja l- 
nego Ł om żyńsk iego  z d n ia  26 S ty c z n ia  1868 
ro k u  i o d dane w p o sia d an ie  K o n s ta n tem u  
W aszkiew iczow i w d 2 6  L is to p a d a  1868 r. w 
d z ie rżaw ę  czasow ą, a  to  z ty tu łu  k o n f isk a ty  
częśc i ty ch że  d ó b r do w łasności K az im ierza  i 
K o n s ta n teg o  G rzybow skich  n a leżąc y ch  O dle­
g łe  s ą  od m ia s ta  O kręgow ego  i P ow iatow ego  
S zczuczyna p ó ł m ili, od m ia s ta  G u b ern ja l-  
nego Ł om ży  m il 6 , od m ia s ta  G u b ern ja ln eg o  
S u w ałk  m il 12 , od m ia s t targow ych G rajew a 
m il 2 , S zczu cz y n a  p ó ł  m ili, R a jg ro d a  m il 6 .

Z a ję te  d o b ra  sk ła d a ją  się : z a b u d o w a n ia  
dw orsk ie , z dom u m ieszk a ln eg o  z d rzew a  
d achów ką k ry teg o , z dom u fo lw arcznego  
z d rzew a w w ęg ie ł dach ó w k ą  k ry teg o , k u ź n i 
m urow anej z  k am ien ia  n a  w apno  w części 
s ło m ą  a  w częśc i d ach ó w k ą  p o k ry te j, ch lew a 
czyli z rą b u  b ez  d achu , t rz y  śc iany  d rew n ia ­
ne, a  je d n a  m u ro w an a  z  k am ien ia , s to d o ły  
z  d rzew a  w łą tk i  s ło m ą  k ry te j, s ta jn i, s to d o ­
ły  obory , s to d o ły , w szystk ich  z d rzew a w 
łą tk i  s ło m ą k ry ty ch , ow czarn i z  k am ien ia  
m urow anej, k ry te j częśc ią  d achów ką a  c z ę ­
śc ią  ta rc icam i, sp ic h rz a , k o m ó rk i i wozow ni 
z d rzew a sło m ą  k ry te j, dw óch  chlew ów , sto- 
do ły , z dom u m ałego  p rz y  o g ro d z ie  z d rzew a  
w łą tk i  s ło m ą k ry ty c h , s tu d n i k am ien iam i 
ocem brow anej, b ro w ark u  z d rzew a w łą tk i, 
w części deskam i k ry teg o , dw ie sadzaw ki k a  
m iem am i w ycem brow ane. D om  fo lw arczny  
w częśc i z d rzew a a  w częśc i z  k am ie n ia  n a  
w apno  s ło m ą k ry ty , o g ród  ow ocow y i w a rz y ­
wny, o p rocz  teg o  trz y  o g rody  w arzyw ne, dom 
m ieszk a ln y  we w si Z ac ie c z k a c h  z  d rzew a w 
w ęg ie ł d ach ó w k ą  k ry ty  D o b ra  Z a c ie c z k i 
m a ją  ogólnej p rz e ś trz e n i  o k o ło  w łók  12. P o ­
d a tk i o p ła c a ją  s ię  ro czn ie  w sum ie  o g ó ln e j 
r s .  i l u  k o p . 4  i o p ró cz  teg o  n a  u trzy m an ie  
W ó jta  G m iny i s k ła d k a  sz k o ln a  w ynosi r s r .
25. G otow ej in tra ty  ro c z n ie  rs r . 75, o n ró c z  
p ro p in ac ji. ’ v

W ysiew a s ię  ogó ln ie  ż y ta  i p sz en icy  k o rcy

i °r, K ran c isz ce  R oga lsk ie j, żo n ie  F ra n c is z ­
k a  R oga lsk iego .

d) A n to n in ie  S zum sk ie j M ik o ła ja  S z u m ­
skiego żonie.

e) Janow i M odzelew skiem u.
f)  K o n s ta n tem u  W aszkiew iczow i.
g) S karbow i K ró le s tw a  P o lsk ieg o  z ty tu łu  

k o n fisk a ty  częśc i d ó b r Z acieczk- w osob ie 
J  W. B azy lego  M e n k in a  G u b e rn a to ra  w Ł o m ­
ży, z a rz ą d z a ją c e m u  Iz b ą  S karb o w ą W -m u 
S zczepkm ow i, w szystk im  ja k o  w sp ó łw ła śc i­
cielom  d óbr Z ac ieczk i. w ty c h ż e  dobrach  Z a ­
c ieczk a ch  zam ie sz k a n ie  p raw ne m ającym .

Juljuszow i Wolfowi ja s o  ustanow ionem u  
dozorcy w m ieście Szczuczynie.

N aczeln ikow i P ow iatu  S zczuczyńsk iego
P isa rzo w i S ąd u  P o k o ju  w S zczuczy n ie  Za- 

w idzkiem u i W ójtow i G m iny S zczu czy n  Jó - 
ze low i N iew iarow sk iem u  w Szczuczynie .

N a s tę p n ie  a k t ten  za regestrow any  z o s ta ł  
w K a n c e la r ,i h y p o teczn e j w du iu  7 , ,  ■ 9  l u _ 
tego  i 8 ?0 r. a  w K a n c e la rji P isa rz a  T ry b u n a łu  
w dn iu  9  (2 1 ) L u teg o  1870 r.

P ie rw sz a  p u b lik ac ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  licy tacy jn y ch , odb ęd z ie  się  n a  au- 
d jencji p u b liczn e j T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
Ł om ży  w dn iu  13 |2 5 ) K w ie tn ia  1870 r. o r o ­
d z in ie  1 0  z ra n a .

S p rz e d a ż ą  tych  d ó b r dy ry g u je  P a tro n  p rzy  
tu te jsz y m  T ry b u n a le  J a n  N epom ucen  B ie r ­
n a c k i w Ł om ży  z a m ie sz k a ły , u k tó reg o  ja k o  
te z  w b ió rze  P is a rz a  T ry b u n a łu  b liższe  w ia­
dom ości o w aru n k ach  sp rz e d a ż y  p o w ziąść  
m ożna.

Ł om ża d. 12  (24) S ty c z n ia  1870 r.
P ep ło w sk i

W yw ieszono na tab licy  w izb ie  ustępow ej 
m iejscow ego  Trybunału dnia 10 (22) L utego  
1870 r .

P ep ło w sk i.
D ru g a  p u b lik a c ja  w arunków  o d b y ła  się  w

W Ma j a ’ a  trz e c >a w d n iu  1 6 (2 6 ' 
M aja  1870 r., te rm in  do odbycia  p rzy g o to ­
w aw czego p rz y są d z e n ia  o zn aczo n y  z o s ta ł  n a  
(lzieu 27 C zerw ca (9 L ip c a ) r. b. g o d z in ę  1 0  
z r a n a  w sa li posied zeń  T ry b u n a łu  w Ł om ży. 
L ic y ta y a  zacz n ie  s ię  od sum y rs . 3 ,0 0 0 .

Ł o m ża  d. 18 (30) M a ja  1870 r.

'  P ep ło w sk i.

ZA PO ZW Y E DYKTA LINE 
I ŚLEDCZE. 

B H 30B H  ET. C Y ^Y .
N. D. 3989. Cjj/iJt l lc n p u e u m e .ib H o ti  
JlO ytuąiu  /  Om i ę h i  fi co  iU lpuiunb, .

26 A np’Bzn (8 Man) c. r. h o h łio  bt> 121/  
nacy, ópomeHo Heimrrhci ho k sm >  b i  jceTto* 
OOKŁ n<MKH4hiinK0Hi n p n  rc c n r iT a z i;  M ta- 
ACHrta Iucyoa bi> B a p tn a a*  pe6eHKa Myatec- 
K aro n o ża  y ,\tepm aro 3 HejpBzu * h 3hm hm * .
w n t a r o ,  04 ’6T a r o  b i  f i U - r o n  K a p T o m i c ń  p y -
óaniK t; no4Bne4)H aro B t Tptt a y e s a  k s Pt o -  
Ha, Ha KOTOPOM* HańneHo CBHryio Kap-ruHy 
H KpeCTHKT, MrE 4 H h l ń  c t  tepHOK) [1.18X0 4 - 
KOIO. TaKT, KaKT, 4 0  CHXX, n o p l, npoHCIOH!- 
4em o  cKa3ciiHaro peoeHxa Hen3DT,cTHc, n o - 
TOMy n p o c i n t  b c h k o to  n.MtKm(a ro  o He»fb 
H4H M arepn oH aro c«T,4 eniH, 4 0 .10* 1111, o 
He.Mt, BT» 3 4 -BHIHiH Cy4 i,.
H I'- BapiuaB a, 4Hir 15 (27) Man 1870 r . 

n p e 4 C'E4 a re .ih cn iy  m ufiu C ynne , 
Ko-MesicKin A ce c o p t, /KttatHeucKiir,

W  nocy z d. 27 K w ietn ia  (9 M aja) r. b. oko 
ło  godziny 12  i pdł, do ko lk a  d la podrzutków  
przy S -lu  D ziec ią tka  Jezus w W arszaw ie pod- 
drzucono dzieci ę nieżywe p łc i męzkiej około 3  ty- 
godni m ieć m ogące w białej kartonow ej koszul- 
ce u b rane  i obw inięte trzem a tak iem iż  gałga- 
nam i, na którem  znaleziono obrazek  święty i 
krzyżyk m osiężny n a  czarnej plecionce. P o ­
niew aż bliższe pochodzenie tego dziecka nie 
je s t  wiadome, Wzywa przeto każdego, k to b y  w 
tej m ierze a szczególniej o m atce dziecięcia 
m iał wiadomość, iżby takow ą bezzwłocznie "tu­
tejszem u Sądowi udzielić zechciał.

W arszaw a d. 15 (27) M aja 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Żyżniewski.

N . D . 4082. Cy/Vb fJp o cm o u  T lo A m iu  
/ .  O m ,\o .K H in  ffb P o p m a e t.

Chm u. B W S B iB aeT t Jlyniio  KnaKcnyio u t o ó h  
b u  T e u e H in  30 )(Hefi j h b h o  H B iijiacb  B-b s jc tn i -  
h o m b  C y jpb , h ó o  B ' b  npoT H E H O M t c j y u a h  n o -  
cTyn-ieBO oyncTi, en  H ew  no 3aicoHy 

U  BapmuBa, 19 (3 1 )  M aa 1870 r 0 Ja . 
s a  IIojcy^K a, BpoxonidB .

- O-------  J JłGl
m iary  w arszaw sk ie j 60 i ja rz y n y  o d p o w ied n ia  
ilosc . b ia n a  z b ie ra  s ię  ro czn ie  fu r  p a ro k o n ­
n y ch  około  70.

A k t z a ję c ia  pow yż z d a ty  pow ołany  d o rę ­
czony  zosta ł:

a )  M a rjan n ie  z G rzybow skich  Ja czy ń sk ie j 
A n ton iego  Ja czy ń sk ieg o  żon ie.

b )  K azim ierzow i i K onstantem u Grzybow­
skim .

W zywa niniejszym  Ł ucją K ijańską, iżby w 
dni BO 3tawi}a aię vr Sądzie tu tejszym , 

bowiem w przeciw nym  razie, postąr ionem 7± 
n ią będzie podług prawa.

W arszaw a, dn ia  19 (31) M aja 1870 r. 
za P o d sę -k a , Broehoćki.


